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Cała Polska
obchodzi 30-tą rocznicą Rewolucji Październikowe!
solidaryzując się ze Związkiem Radzieckim
w  w a l c e  o  t r w a ł y  p o k ó j

SO-lą rocznicę Reyrolucji Październikowej we wszystkich większych miastach polskich 
odbyły n o  obchody i  uroczystości. Na cmentarzach żołnierzy radzieckich odbyty  się wielkie 
manifestacje z udziałem delegacji i  pocztów sztandarowych organizacji politycznych, społecz­
nych, m łodzieżowych i  zakładów pracy.

Przyszli pasażerowie
przez M a n tyk

0  Na centralnej akademia w  
stolicy Polski, która odby ła  się 
W san Romy, zgromadzały się 
'delegacje organizacji politycz­
nych, W ojska Polskiego i związ­
ków zawodowych. Do prezydium  
powołano w ybitnych  przedsta­
wicieli partii robotniczych. Mi­
nister M inc omówił w  dłuższym 
przemówieniu znaczenie Rewo­
lucji Październikowej. „Zebra­
liśmy się tutaj —* oświadczył 
minister M inc •— w  30-leoie w iel­
kiej Rewolucja .Październikowej 
nie tylko ab y  uczcić święto po­
tężnego i przyjaznego n a m 'p a ń - 
*tw,a ale jednocześnie po to, by  
uczcić rocznicę gigantycznego, 
przełomowego w ydarzenia hi­
storycznego, które znacznie prze­
rasta granice Związku Radziec­
kiego i  w  ciągu  30 lat trudów

Gdy 30 lat temu doszły de Pol­
ski pierwsze wiadomości o wybu­
chu Rewolucji Październikowej,' 
polscy socjaliści * Ignacym Da* 

BtSSfciMm |  Feliksem Perłom na 
czele przyjęli Je entuzjastycznie. 
Jasnym było, te  to, co się w Ro- 
S]t stało, nie może się Już zmie­
sić Przewrót 1 zmiana ustroju w 
tym najbardziej zacofanym w 
fiuropte kraju, Jakim była carska 
Rosja, stały się taktem dokona­
nym.

Przed trzydziestu laty proleta­
riat rosyjski rzucił całemu światu 
kapitalistycznemu wyzwanie. Rzu­
cił też ' międzynarodowemu prole­
tariatowi hasło wolności 1 słowo 
nadziei Że bliski Jest lu t czas 

. wyzwolenia z Jarzma pieniądza, 
te niedaleka Jest chwila, gdy Je­
den Człowiek przestanie ciągnąc 
zyski osobiste z pracy drugiego.

To wywołało szał nienawiści ka­
pitalistów do młodego P«Ąst" “ 
socjalistycznego. Przez wiele lat 
mobilizowali wszystkie najbardziej 
zacofane siły międzynarodowe 
do zwalczania młodego, ale gpM- 
nego ustroju, który niósł wotóość 
uciśnionym narodom, a  zagładę 
Imperializmowi

OB wojny domowej w czasie 
rewolucji którą opłacała między­
narodowa flnansjera, poprzez wszy 
slkte Interwencje, łączbłe z nie­
fortunną wyprawą kijowską Pił­
sudskiego, aż do Monachium —; 
wszystko to, były próba rozbicia 
międzynarodowych sfl rewolucyj- 
nych i zmobilizowania reakcji <io 
walki z państwem postępu spo­
łecznego, Jakim byt Związek Ra­
dziecki od chwili swego powsta­
nia. Próby te nie powiodły 1 
mimo największych wysiłków ka- 
pttału nie powiodą się w dalszym 
ciągu.

Dzięki powojennemu układowi 
sił w Europie zaistniały moillwoś- 
Ci/dla budowy ustrojów socjali­
stycznych również w Innych pań­
stwach - f  w oparciu o doświad­
czenia Wielkiej Rewolucji Paź- 

; dziernikowej. Na naszym przykła­
dzie widzimy, że te doświadcze­
nia długich lat, które W ciężkim 
tnidzie wypracowywały narody 
Związku Radzieckiego, utorowały 
naszą polską drogę do socjalizmu. 

(Narody te w ciężkich zmaganiach 
zapłaciły cenę krwi, którą za­
oszczędzono innym narodom, wal-' 
czącym o sprawiedliwy ustrój so- 

socjalistyczny.

Clark Kable
zbojkotowany 
na W ę g rz e c h

Ł,Związek operatorów filmowych 
Węgrzech zdecydował nie wy- 

fe%Hać ^więcej filmów z Clark: 
Jfhiblem. .

i  zwycięstw .promieniuje na cały 
świat".
#  W  Kielcach na Placu W olno­
ści zebrały się delegacje i .tłumy 
publiczności. Uformowany po­
chód z orkiestrą i kom panią ho­
norową wojska na czele ruszył 
pod  Pomnik W dzięczności. Po 
przemówieniach złożono wieńce 
od w ojew ody kieleckiego, W oj­
ska ,i  organizacji. Uroczystości 
zakończono akadem ią w  sali Do­
mu Kulluiy, podczas której prze­
mawiał minister Dąb-Kpaioł.

„Polska — powiedział mówoa 
— zawdzięcza Rosji Radzieckiej 
n ie tylko niepodległość ale rów­
nie! atmosferę spokojnej pracy. 
N iech ta wola budow ania poko­
ju świata i wolności będzie przy­
kładem  d la  wszystkich narodów 
świata."

fl W  sali teatru ziemi rzeszow- 
iej w  Rzeszowie uczczono rocz­
nicę Rewolucji 'akadem ią, na 

której... referat o  nieprzemijaj ą- 
cych wartościach, jakie wniosła 
do historii świata Rewołucja; 
Październikowa wygłosił wice­
minister Tkeczow. Przemawiają­
cy  po  nim., przedstawiciel sztabu 
marszałka Rokossowskiego, mjr 
A leksięjew przekazał ę d  Związ­
ku Radzieckiego życzenia dal­
szych sukcesów w  ugrundhj&idtriiu 
demokracji i  odbudow y Polski 
ludow ej.
f  Trzy tysięce robotników i oby­
wateli miasta Gdańska święciło w 
podniosłym nastroju na uroczystej 
akademii 30 tę rocznicę rewolucji 
październikowej. Minister Rusinek 
omówił drogi, którymi szedł kn wy­
zwoleniu bohaterski naród radziec. 
ki. Powstanie w wyniku' zwycięskiej 
Rewolucji ZSRR było katalizatorem

Harstfoll u ła p i
sw ój „plan “

WASZYNGTON. Amerykański 
minister spraw zagranicznych — 
Marshall oświadczył, że ńą zebra­
niu połączonych komisji spraw za­
granicznych kongresu, które od­
będzie się w najbliższy poniedzia­
łek, przedstawi swój pełny pro­
gram pomocy dla Europy.,

Marshall • oświadczył że ciągle; 
jeszcze pozostaje do . rozwiązania 
kilka spraw o zasadniczym zna-’ 
czeniu.

Dodał on, ■ że Włochy zwróciły 
się dó USA z naglącą prośbą o 
pożyczkę w wysokości 100 mil. 
dolarów.'

Korespondent Tlmesa donosi z 
Waszyngtonu, . żę, i Marshall zażą­
da prawdopodobnie od Kongresu' 
zgody na czteroletni plan. gospo­
darczy, i o coroczne, przeznaczanie 
na ten cel odpowiednich kredy­
tów.

sił demokratycznych w świeci*. Ro­
botnik radziecki zwyciężając w krwa 
wych zapasach wtrącił w otchłań, nie 
tylko swoich ciemiężycieli, ale pod 
jego zwycięskim ciosem zachwiał się 
olbrzym kapitalistyczny.
•  Olbrzymia aula Uniwersytetu w 
Poznaniu nie mogła pomieścić nie­
przeliczonych tłumów mieszkańców 
przybyłych na akademię. Poczty 
sztandarowe pułków poznańskich, 
partii i związków zajęły podium.

Minister Skrzeszewski mówił do 
zebranych: „Pierwszy dekret robot­

niczo-chłopskiego- rządu radzieckiego' 
był dekretem pokoju, dla wszystkich 
rządów i dla wszystkich krajów-na 
świeoie. Pó 30.tu latach zwycięstwo 
ZSRR udowodniło całemu światu 
wyższość ustroju socjalistycznego 
nad kapitalistyrzznym. Po akademii 
olbrzymi capstrzyk przy blaskach, 
pochodni przemaszęrowął na stoki 
Cytadeli, gdzie prezydent miasta, 
Sroka, i przedstawiciel marszałka 
Rokossowskiego płk. ŻUrawiel odda­
li, hołd pamięci poległych żołnierzy 
armji radzieckiej;
® Na akademiach i zebraniach w 
fabrykach, zakładach .pracy i w sali 
Domu Żołnierza uczcili mieszkań­
cy Lublina 30-tą rocznicę., Rolę 
Związku Radzieckiego w dziejach 
naszej niepodległości i utrwaleniu 
jej. omawiał minister Podedworny, 
podkreślając, że na przestrzeni 30 
łat Związek Radziecki dał dowody 
przyjaznych, uęztić dla narodu poi-;

Piękne figurki t  galanteria porcelanowa, j wykonane w Częstochow- 
sklej fabryce, powędrują na kiermasz t(o-. Nowego Jorku. W zamian 
będziemy mieli cenne dewizy. Amerykanki zaś będą mogiy ozdobić 

swoje, buduary polskimi maskotka mi

Urlopy na „słowo honoru*
i wieczorynki przy orkiestrze
oto amerykański
„oboz karn*“
WARSZAWA-I (Teł. 4rl)  „Sanato­

rium dla zmęczonych życiem 'hiflp-; 
rowców" nazwał jeden z 'tliejnieć-t 
kich polityków obóz. dla zbrodnia-ł 
rzy wojennych w Dachau. iW o-! 
bozie: tyld' znajdują się niemieccyj 
przestępcy hitlerowcy, którzy ód 
dwu. prawie lat oczekuj# rozpra­
wy sądowej. Są<to;m. In. Linder-

Strusia polityka podminuje
autorytet Rady Bezpieczeństwa
stw ierdza delegat Polski 
na Komisji Politycznej ONZ

NOWY JfORK. 
W  cząsie obrad 
kom isjibolil^fz- 
nej ONZ nad 
projektem  utwo», 
rżenia t. zw. 
„Małego Zgro­
madzenia" dr 
Evatt — przed­
stawiciel Au­
stralii pdpowia-' 

Wyszyński dając na prze­
mówienie min. wyszyńskiego, 
zaapelował o udział ZSRR w  tzW. 
„Małym Zgrom adzeniu".'

Min.' W yszyński w  odpowie­
dzi oświadczył, że' aęel ten mo­
że być skierowali# n ie  ćfóZSKR'' 
ale do tych, którzy chcą posłu­
żyć się „Małym Zgromadzeniem" 
w  celu pogwałcenia Karty ONZ.

Tylko utrzym anie zasady jed­
nomyślności wielkich* mocarstw 
— podkreślił min, W yszyński 
może utrzymać pokój światowy.

W  zakończeniu swego trzecie­
go i  kolei prz emówienia/ w ygło­
szonego na ostatniej sesji* kolni- 
sji ■ politycznej ONZ, min. W y­
szyński oświadczył, że ZSRR gło­
sować będzie przeciw utworze­
niu „Małego Zgromadzenia"; -

Delegat Polski, d r Oskar Lan­
ge, podkreślił, że projekt ame­
rykański jest sprzeczny z du­
chem i z literą Karty ©NZ.

Dr Lange oświadczył, Je  YólJ; 
ska sprecyzowała już swoje ne-' 
gatyw ne stanowisko w  chwili, 
gdy  został przedłożony pierwot­
n y ' plan delegacji amerykań­
skiej. Zdaniem delegata polskie­
go, nowa redakcja projektu ame­
rykańskiego, nie przyniosła żad­
nych zasadniczych '.zmian. „Ko­
mitet tymczasowy" jest nadal 
wyposażony w  bardzo Ważne1

Afero s z p f e M a  no (Digrzech
Mitii Tataresću otrzymał’ votum nieufności

i podał się 
do dym isji

BUKARESZT. (Ohsł. wł.J. Par­
lament rumuński uchwalił w 
dniu wczorajszym 187 głosami 
przeciw 5 przy 68 wstrzymują­
cych się od głosowania, yotum; 
nieufności dla ministra spraw 
zagranicznych i wicepremiera 
Tataresću. Charakterystycznym 
jest * fakt; że od głosowania 
wstrzymali się posłowie partu 
narodowo - liberalnej t. j. partii 
rnin. Tataresću. (
. W  uchw ale parlamentu pod­
kreśla się, iż min. Tataresću to le ­
rował, w  swym>ministerstwie o- 
raz na zagranicznych placów; 
i;ach dyplomatycznych Rumunii 
alemaiity wrogie państwu; ^ tó re

działały ha szkodę interesów 
kraju.

Ponadto przewód sądowy w 
procesie .dr M antu wykazał, iż' 
Urzędnicy ministerstwa spraw 
zagranicznych • przekazywali taj­
ne dokum enty państwowe ob- 
cym mocarstwom, a w  szczegól­
ności Stanom Zjednoczonym.

BUKARESZT. (Qbsł. wł.J. Min. 
Tataresću po otrzymaniu od par­
lamentu votum nieufności podał 
się w  dniu wczorajszym do. d y ­
misji. Wraz z nim ustąpili także' 
wszyscy ministrowie partii na- 
rodowo-liberalnej, Dymisja zo­
stała przyjęta przez króla Mi­
chała.

Rząd rumuński zebrał się wczo­
raj w godzinach popołudnio­
w ych ha nadzwyczajnym posie- 
dzeniu, celem omówienia obec­
nej sytuacji.

kompetencje oraz ma urzędować 
w permapencji. ■,, 

Przechodząc db kwestii kom­
petencji ^ s p r a w ie  pókojli i bez­
pieczeństwa, dr tan g e  ' nie“' 'za­
przeczył, że g en era ln e  Zgroma­
dzenie dzieli te kom petencje z 
Radą Bezpieczeństwa. Delegat 
Polski wskazał jednak, że ponie­
waż Rada Bezpieczeństwa dzia- 
te w  permanencji, a  Zgromadze­
nie tylko okresowo, Karta prze­
widuje, że (główną odpowie­
dzialność za utrzym anie pokoju 
ponosi *Rada Bezpieczeństwa. - 

W  świetle tych faktów — 
stwierdził d r Langó — jest rze­
czą jashą, że tzw. ,,Koirutet tym-.

czasowy" jest pom yślany jako 
organ konkureneyjnY • dla ■ Rady: 
Bezpieczeństwa.

Dr. Lange oświadozył, że w y­
nikiem powstania ą „Komitetu 
tymczasowego" będzie jsódmino- 
wanie Rady Bezpieczeństwa i 
całej struktury ONZ; która opar­
ta jest na  fundam encie współ­
pracy .wielkich mocarstw, a-omi- 
nięcie lej zasady, będzie W naj­
lepszym w ypadku oznaczało pro­
wadzenie strusiej polityki, za­
miast podchodzenia do proble­
mów śmiało i odważnie. Dopro­
wadzi to dó zastąpienia zasady 
współpracy w ielkich mocarstw 
wykorzystaniem ONZ przez jed ­
ne mocarstwa przeciwko drugim i■ 
. Z < ty c i  i  powodów delegacja 

polska będzie głosowała prze­
ciwko .. utworzeniu - „Komitetu 
tymczasowego".

Prokurator na tropie 
nadużyć 0 M i c i e  M i i e o p
Zarządu Miejskiego 
w e  W ro c ła w iu

W ydział' M ieszkaniowy Zarzą­
du M iejskiego We W rocławiu 
był terenem nadużyć, przejawia­
jących się ‘ najozęściej w  niele- 
galnym w ydaw aniu przydziałów 
mieszkaniowych przez niektó­
rych pracowników tego wydzia­
łu: N adużycia te b y ły  niejedno­
krotnie poruszane na szpaltach 
prasy wrocławskiej, która brała 
w obronę pokrzywdzonych oby­
wateli i piętnowała _ „działal­
ność" pew nych urżędnikóyr.

Słuszność takiego stanowiska 
potwierdziły ostatnie wydarze­
nia. Jak śię ' dowiadujem y, w 
kompetencje W ydziału Mieszka­
niowego ZM wkroczył uzbrojo­
n y  w  kodeks postępowania kar- 
n*ego prokurator Sądu Okręgo­
wego, prowadząc dochodzenia 
w związku z sensacyjnymi nad­
użyciami w  W ydziale. Na pod­
stawie interwencji obecnego na­
czelnika W ydziału ob. Audyko- 
wicza stwierdzone zostało, że na 
terenie W ydziału od  bliżej n ie­
określonego czasu stosuje się 
metodę nielegalnych * wydawań 
przydziałów, mieszkaniowych.

Afera wykryta została ną sku­
tek rewizji przydziału mieszka­
niowego. dla niejakiego Juliana 
Srebrzyńskiego, w łaściciela f ;m y 
FOTO-POL w  Rynku; który za­
mieni) się na m ieszkania z ob. 
Ókulskim, zajmując luksusowe 
apartamenty przy ul. Boya Że­
leńskiego 7(h W  toku dochodzeń 
ustalono, że Srebrzyński zwrócił 
ąię do Adama Malczyka, praco­
wnika 2M biura -Ewidencji i Ru­
chu’ Ludności; b. funkcjonariusza 
W ydziału Mieszkaniowego, aby 
ten przy swoi e j"  znajomości z 
pracownikami . W ydz. Mieszka­

niowego u łatw ił mu /wyrobienie 
przydziału mieszkaniowego. Mal­
czyk zw rócił, się z tym. począt­
kowo; do naczelnika b iura,'k tóry 
odmjiy^ił w ydania  przydziału. 
Po kilku dniach, po przeprowa­
dzonej kontroli okazało: się, że 
przydział na m ieszkanie d la Sre- 
brzyńskiego został w ydany  mi­
mo oficjalnego zakazu'. Sprawę 
skierowano początkowo ao  In ­
spekcji. Miejskiej a następnie dó 
Prokuratury Sądu Okręgowego!

W  świetle 1 dotychczasowych 
dochodzeń wyszło na jaw, że 
M alczyk pobrał 5.000 zł od  Okul- 
skiego. W  następstw ie tego Mal­
czyk decyzją prokuratora osa­
dzony został w  areszcie, zacho-1 
dżi bowiem podejrzenie, że trjj- 
dnił oh się zawodowo tego ro­
dzaju machinacjami. 1 Prócz tego; 
usunięci zostali- z dotychczaso-. 
wyoh miejsc pracy pracownicy 
W ydziału Mieszkaniowego Sta­
nisław  Kozłowski i Emil Kopań' 
oraz Kazimierz Miziołek.

mann t (— red. „Yoelklscher Beo* 
'bavh'tet“̂  gen. SS -Mueller, hyły 
komendant' policji .niemieckiej,.. w 
Wafsżąwie i Lubitnlę, Jak również 
szereg’ generałów SS i SA.

W sąsiednich 1 barakach przeby­
wają kóBJem przeważnie Klerów* 
niczki Obozów względnie personel . 
sztabu SS.
Łicznj: mteśzkąńcy Dachau korzy-

P e z y p d y

to najbardziej 
f a s c y n u j ą c y  
f i l m  rysunkowy 
z ży d a  młodego 
Polaka

J U T R O  ■ '
P IE R W S Z Y  ^
S  f |  Ą  N S ,

stają 2 urlopów na; „słowo honoru" 
jak również że swobodnej kores­
pondencji i dostaw żywności. —« 

^Cąźdej niedzieli o d b y w ają  mę u 
nich Wesołe wieczorynki przy. or­
kiestrze, tej samej prawdopodob­
nie, kt,óra dawniej zagłuszała „su­
mienia" katów przy masowych eg­
zekucjach. ' Wprawdzie nominalnie 
.obóz podląga/ władzom amerykań­
skim, niemniej jednak zbrodniarza 
cl posiadają swój własny samo­
rząd. Jak podaje niein’ecki infor­
mator w obozie tym panuje' terror 
w stosunku do tych wszystkich, 
„którzy’ mieli odwagą zdradzić Hit­
lera". . Niedawno . znaleziono. w  o- 
bozie kilku powieszonych Niem­
ców, którzy. Jak wykazało śledzt­
wo, zginęli z wyroku partyjnego.

Pozostała klika hitlerowska ma 
się bardzo dobrze, otrzymuje stale 
paczki ż czekoladą, koniaki, tłusz­
cze, ftd. (z, a.)

Oleum d e n
w  M o skw ie 
w 30 rocznicę 
rewolucji październikowej
- MOSKWA (obsl wM. W dniu ; 
dzisiejszym odbędzie się w Mo* 
Skwle.: z okazji 30 rocznicy rewo­
lucji październikowej wielka de- 
fllędj* i garnizonu moskiewskiego.

Defiladę przyjmie na Placu Ózer 
wonym dowódca radzieckich sil 
zbrojnych marsz. Bulganin.

Zastępcy ministrów spraw zagranicznych

obradują tuiC M io te in  z Ifiemcsnil
i przygotowują konferencję 
W ielkie] C zw ó rk i

LONDYN. (Obsl. wl.). Wczoraj 
po .południu odbyło się ,w Lon­
dynie pierwsze posiedzenie kon­
ferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw, poświęconej sprawom 
niemieckim.

Konferencja ta  ma przygoto­
wać m ateriał d la  „Wielkiej 
Czwórki", która zbiera się 25 li-- 
stopadę w Londynie,

Na Konferencji-: Moskiewskiej

ministrowie. spraw  zagranicznych ■ 
polecili swym , zastępcom omó­
wienie, trzech najważniejszych 
problemów, dotyczących Nie­
miec. Są te : ,w

1) procedura . powołania • in- 
nych  . p a ń s tw , sprzymierzonych 
ao  Udziału nad  opraoowywa-
K o a ^ i f 1ta‘U 1 z

2) ustalenie , charakteru tym­
czasowego, rządu Niemiec,

3) sprawa - odszkodowań d la  
państw  sprzym ierzonych/ które - 
zainteresowane.-są. w gospodar­
ce niemieckiej..
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Prezydent l Premier
pozdrawiają Z S R R  
w  im ieniu  
n a ro d u  polskiego

MARSZA VA. W  dniu lwięta na­
rodowego Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, w $0 rocznic; 
Rewolucji Październikowej przestane 
zostały do Moskwy następujące de­
pesze:

Do Przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższe} ZSRR 
p. N. M. Szwernika, Moskwa.

„Z okazji 30-lecia rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji 'proszą • przyjąć naj­
gorętsze pozdrowienia od Rzeczypo­
spolitej PoUkiej i najserdeczniejsze 
tyczenia od narodu polskiego. •

Z uczuciem głębokiej radości i 
przyjaźni naród polski uczestniczy 
W wielkiej uroczystości narodów 
Związku Radzieckiego, ■ świętujących 
SO-letni jubileusz historycznego zwy­
cięstwa, które zapoczątkowało• nowe 
drogi rozwoju kraju, dało początek 
nowej epoce twórczego i kulturalne­
go rozkwitu w Życiu wszystkich jen 
go narodów; stworz'yło nowe1 per­
spektywy dalszego ’ postępu dla Issdze 
kolei. ■’ '

Kiedy hitlerowski faszyzm usiło­
wał zagrodził ’ drogę do rozwoju 
ludzkości, przed- obliczem całego 
Świata ukazały się nieocenione osiąg­
nięcia wielkiego zwycięstwa, którego, 
SO-lecie świętuje obecnie kraj ra­
dziecki.

Naród polski nigdy nie zapomni, 
te  wywalczył swoią wolyiosł i nie-, 
zalężnpśl dzięki szUebetnej' pomocy}' 
narodów radzieckich, .ich 'niewyczer­
panej sile s ich ólbriymim żdeby- 
ezom w okresie ostatnich dziesięcio­
leci.

Niech ty je j  wzrasta w siły Zwią­
zek : Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich — ostoja pokoju i postępu, 
niezawodny sprzymierzeniec f  przy-' 
jodeł RżeczypoSpolitej} PolsMej;

(—) BOLESŁAW BlERtJT 
; ★  ;

Do Przewodniczącego Rady Mini­
strów ŻSRR ‘Generalissimusa 

Stalina, Moskwa,
W  30 rocznicę WUlkiej Socjali-1 

stycznij Rewolucji Październikowej, 
która siała się przełomową datą to 
historii ludzkości, przesyłam, zarów­
no Pa,nu, jak również narodom 
Związku Radzieckiego nąjsirĄeizp 
niejsze Życzenia b pozdrowienia w 
imienia swoim i w linieniu rządu pol­
skiego.

Wielką Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa, natchniona i  kiero­
wana przez Lenina i 'Stawna, rde tyd-\ 
ko przyniosła' wolnośł naradom Ro- I 
sji, ale i'stworzyła podstawy npwyćhj 
Stosunków między narodami, zapór I 
czątkowała nową erę W stosunkach 
międiy Polską i jej wielkim Sąsiadem 
wschodnim. 1

W  dniu dzisiejszym łączymy się z 
pratmtni: itoyodaten Ztptąpku Radziec­
kiego, który spał się twierdzą postę­
pu i ogniskiem głęboko ludzkiej kut- 
tury we wspólnym .dążeniu do .ą d  
trwalenia dzieła pokoju tak bardzo I 
upragnionego przez narody. świata. I 
r-;. Sojusz i  przyjaźĄ ze Związkiem] 
Radzieckim przyniosły nam wolnośł I 

3t niepodteglaśł. ty  dlaszym . rozwoju 
serdecznej przyiaźtn Z bratnimi na- 

nrftdanń radzieckimi .widzimy najsku-1 
teczmejszą rękojmię szczęśliwej przy- 1 
' szlości naszego kraju, rękojmię ordM 
ńego dobrobytu, ' powszechnego bez­
pieczeństwa i pokoju.

i, •,'* (e~) Józef Cyrankiewicz

Wszystko dla oka nic dla użytku
hasłem 34-go salonu automobilowego
Samochody amerykańskie nudzą Paryż 
a  f r a n c u s k i e  sa» z b y ł  d r o g i e :

34-ty Salon Automobilowy od 23-go października ściąga rzesze 
parytan 1 turystów, bawiących przejazdem w stolicy Francji. 900 
wystawców I 90 marek prezentuje ostatnie modele. Na parterze 
wozy turystyczne i autokary, na pierwszym piętrze sprzęt samo­
chodowy (akcesoria), poza tym nieliczne motocykle.

Paryż, w listopadzie 194? r.
, W ogóle widzi -się mało. nowych 
modeli, Np. wozy amerykańskie są 
Wszystkie bardzo do siebie podobne 
f ,w niczym nie zachwycą paryżan. 
przyzwyczajonych do widoku aż 
nazbyt lieznyjch limuzyn- tt>  Atlan­
tyku na ulicach swojej stolicy. Więk- 
5zość_ modeli wystawionych przez 
Anglików to wozy przedwojenne z 
drobnymi ulepszeniami karoseryjny- 
ini lub mechanicznymi. Czechosłowa­
cja wystawia trzy ciekawe modele 
małych wozów turystycznych, fabry­
kowanych seryjnie.

Natomiast jedli chodzi o Włochy, 
■zapewne pod presją pewnych czyn-* 
nitów; amerykańskich, -zarzuciły one 
fabrykację seryjną wozów, osżczęd-l 
nościo-wych w stylu -Lancii hjb ..Fiata 
1100 i przerzuciły,; się na produkcję 
samochodów luksusowych lub Wyści­
gowych. Wydaje się, że Francja, flf® 
mu wszystkich obecnych , trbdności, 
wystawiła modele nąjbardzięj : Óąpo- 
wiądające dzisiejszym potrzebom. ,

Obok luksusowych Talboriów i 
Pelage’ów bezwątpienia przewyższa­
jących eleganęją i technicznymi P-. 
lępszehiami amerykańskie, djbrzytny.i 
.zwiedzają^?wysthwę największym
zainteresowaniem darzą czterokonną 
Renżujt. Jest tę pierwszy od^hwili 
wyzwolenia model samochodu tury­
stycznego, którego fabrykacja seryjna 
już się rozpoczęli. ten cztk-.
rposebbwy Wózek, ' z jadająćy, zaled­
wie, 6 litrów benzyny, i 'rozwijający 
szybkość JO’ k i j  został już nateżyęie 
wyprÓbową.uy Ha 'frantuskictf' tófe- 
gach. Ogólnie ocenia się, że o ile 
nie zawiodą dostawy surowca, pro-*

0 60%  zdrażoł'
węgiel
w e F r a n :j i

PARYŻ. (Óbsi. .wl.). Na wcio- 
rajszym posiedzeniu gabinetu 
francuskiego skasowane zostały 
subwencja węglowe i , ęmty za 
kręgiel ńą  , terenie całej ■ Francji 
podskoczyły o 60 procent,

Gabinet rozważał także spra­
wę podwyżki najniższej granicy 
płac dochodząc do wniosku, iż 
proponowana przed kilkoma ty­
godniami podwyżka obecnie z 
powodu katastrofalnego wzrostu 
cen we. Francji jest absolutnie 
nieaktualna. ‘ ■;

Rząd frąiwmski ńie zgodziłSsię 
także ma podwyżkę cen za ma­
teriały  przemysłowe uważając, 
iż doprowadzi to doj inflacji.

grecki stwierdza:

D la’osia armii dimolralicins]
przekroczyły raniy walk partyzanckich 
USA przysłany 
32 tys. ton  
ntofe«w ©olennyrh

PARYŻ. W edług  nadchodzą­
cych tu wiadomości, rząd ,u łań­
ski jest w ielce zaniepokojony 
coraz większą aktywnością ar­
mii demokratyczne] na Pelopo­
nezie. W  związku z tą  niebez­
pieczną, d la  rządu sytuacją, p o ­
stanowiono poddać rządowe siły 
wojskowe, óperująjpe naYŚlppo-, 
nezie, Bezpośredniemu kierow­
nictwu ministerstwa obrony na-' 
rodow ej,' n łe zaś ministerstwa 
bezpieczeństwa publicznego. U-. 
m an o  bowiem, że działania ar­
mii demokratycznej na iym_,ob-. 
szarze przekraczają już znacznie 
ramy w alk , partyzhackich i wy­
magaj ą  koordynacji wszystkich 
rządowych, sil wojskowych.,

Z, greckich źródeł demokra­
tycznych donoszą, że Słowianie 
w Macedonii greckiej, żgęupo-, 
Wani w specjalnym batąlidpie 
armii demokratycznej, w  Uście' 
do gen. Markosa wyrażają swe 
pełne zaufanie dla naczelnego 
dowództwa i oświadczają,, że
Będą mezłónuue' walczyli' o tri­
um f' ideałów Grecji demokra­
tycznej,

PARYŻ. Z Aten donoszą, , że 
szef misji amerykańskiej „pomo­
cy" dla Grecji, GrisWold, ośwfad-' 
ożył prasie ateńskiej, że w  Pirś- 
usie wylądowano już 32 tysiące 
ton materiału wojennego d la 

i greckiej armit rządowej- Co ś if  
tyczy odbudowy kraju, to — zda-

niem Griswolda — nie można 
przedsięwziął! w, tej dziedzinie 
nic poważnego przed pokona­
niem partyzantów i że na razie 
można zutytkowaó tylko 7 milio­
nów, dolarów n a  mniejsze prace.

■'cłijkej#. SąSgńie 150',' •. -Szłak
dziennie. 5

Obok Rehaułt na uwagę zasługuje 
jeszcze Peugeot-203, którego famp-1 
kaefa seryjna rozpocznie się dopiero. 
% końcem przyszłego rNęu., Jest >». 
czteroosobowy wóz, rozwijający przy 
normalnym ołiciążeniu, średnio ,80 
km, i, dochodzący de 11S\ km i kon­
sumujący tylko 7 litrów benzyny ąa
100 km.

Gitróen. nie wystawił żadnych,i ąó- 
wych modeli i zadowolił się prezen­
tacją znanych' jui ^Citroen ' 13 i . I ł  
RM.

Dewizą S4-ęęo Salonu jest „wszy­
stko dla oka, nic do użytku". Wy­
stawione ątodele znajdą się W sprze- 
;-$s®y może w 1949, .a nawet 1950 r.

^Obecnie 86 °/o frańcuśkięj ‘produk­
cji -wozów turystycznych - idzie na 
eksport, jatóplwie* *fe®lii# (̂ii 
•portowe 7ftezynaJąj kilrczyó etę w 
niepokojący, sposób; co pozbawia’ 
Francję- tak 'Cinąyeb dla piej dr8 de

wiz. Brazylia ctsząimp.
import francuskich samochodów, a 
Argentyna/ zażądała zniikj 1Ó dola­
rów od wozu. Przyczyn tego stanu 
jżećzy śtpkaó 'iś&ży W i#ygÓr<ż#a- 
wypki ążHedhi stafyifpydli' jsrzęz trąjpę, 
ćiidrieh produceptÓw-.'Np.' w-. Sżwaj; 
ekrB' pO opłaceniu clą Citroen 'K/.JfM 

jest kosztowniejsza pd‘ Paćkarda. 
Ford-Mercury 22 KM kosztuje w 
Stanach Zjednoczonych 200.000 fran- 
ków (przy. kursie cficjalnym dolara), 
a francuski 8, KM 214.000 frąnków.

Równocześnie konkurencja zagra­

niczna staje się z dpia »  dzień *pth.: 
ważniejsza. Nie .mówiąc już o maso-;

':'^s:Ófykań®eb "w?*
starczy- wspomnień, że ' fabrykowane 
dziś w strefie anglosaskiej w Niem­
czech wozy idć^ieękie Opel i Y®ks- 
wagen zaczynają powoi i przedosta­
wać się na.- tdjSEi europejskie 1 połtidk 
•pitOTO-amerykmskie.-' Wielką Brytą- 
nia jisiluje za wszejką cenę ■ wzihó© 
'łldflMt swej prodbjseji. sainóchodp- 
,syey, a w pierwszym? rzędzie wozów 
turystyężnych; marki Austin? Wydaje 
feięilą* PcąhcŁ WilfóWaó ^mój
eksp&A na (tym ódetaku? aj co z* tym 
w k mmm! * utrzymań
rytm produkcji, będzie mbsiała po-
ęząitpŁ
ry ttków zbytu ..

fi SB .. .Tadeusz Rubąch.

R ?W ę 0 9  sum cIh# b s¥ !o w h
zapowiada ministerstwo skarbu 
Szczególne otron7czenln
W  W a r s z a w i e

.. WĄKS2A-WA.j.s 'ff«L Ył ) • WJni 
śkąrbuy^npoiięiada ' zasioąowąnie 
specjalnych '.„rygorów, oszęzędnoa 
ścioWYÓp w budldcie. Przęde. wszy-

Dzidki oflPrne? pracy ro&ofn Koa
„PafaWagu wykonał z nadwyżką 
f la n  W d i n l r j i
we ws?y łk id i dziełach

Pańsfwcrwa Fabryka W agonów 
we Wi®<3^.w4a jaagiouje coraz irt- 
te n sy w n i^  d.©słarczaj ącj jtóilęf- 
niciwu polskiemu poważne ilo­
ści nowego Jabóru. W  paździerj 
haku br. fabryka wykonała plan 
z poważną nadwyżką we wszyst: 
kich działach produkcyjnych.

W  ęglarkowniaW y tworzyła .700 
wagonów, żamiast zaplanowa­
nych 600. 630 wagonów przeka­
zano f  już do i rtichu. Najnowszy 
dział fabryczny, lendrowąiia wy-, 
konała 16 tendrów-, na 14 zapla­
nowanych. Produkcją wagonów i 
osobowych oraz rbmojity •Wyko­
nane zostały również' z nadw yż­
ką.

Na pom yślne w yniki pracy 
„Pafawagu" złożyły się wprowa­
dzane . ,■ nieustannie ulepszenia 
techniczne, ale również ofiarna 
praca robotników.
, Na czoło > załogi iabryćznej 

wysunęli się w  październiku na 
wydziale m echanicznym — to­
karz Jan  Shplić^i, Jtórif W zawo­
dzi© swoim pracuje jjuż 40 lat 
oraz W  ładysław Talajjfe#; frezer, 
na, wydziale kuźni przoduje ko­
wal- Filejski oraz praseT Czesław 
Piskorek.

Przodownicy pracy  „Pafawa­
gu" oświadczają, że dobre w y­
niki osiągnęli, n ie dzięki wysił- 

dtówi fizydżneftiu, lecz dzięki .ce­
lowemu wykorżystaniu czasu 
pracy .i gdyby  • inrij pracowali 
bez niepotrzebnej streiy  cząsu; 
z dałą pew nością * osiągnęliby 
taki©i same wyniki jak oni. „Cm- 
dów n ie  ma. Każdy robotnik" mo­
że przy dobrej woli osiągnąć 
nasz poziom. Z niecierpliw ością 

; czekamy na rozpoczęcie u  nas 
współzawodnictwa pracy.. Pod-

Hu b o m  w r u
otrzymają polscy rybacy 
Ra^ar
na nas ych 
statkach handlow ych 

WARSZAWA. W  porcie Great 
Yarmouth podniesiono polską 
•banderę , -na trawlerze- mOtoro-

0,gtii)izac n szpiegouska
n a  W ę g rz e c h

BUDAPESZT. (Obsł., wł.). Na 
Węgrzech wykryto nową orga­
nizację szpiegowską, która miała 
rozgałęzione Sieci w  całym kra­
ju. Organizacja, ta zbierała in ­
formacje, stanowiące tajemnicę 
państwową, oraz pom agała ; w 
przemycaniu niektórych polity­
ków za granicę.

Równocześnie rząd węgierski 
polecił korespondentowi Asso­
ciated Press Gwynnowi Opuścić 
kraj W przeciągu 24 godzin, w 
przeciwnym' bowiem razie po­
stanie aresztowany i postawiony 
przed sąd za .udział w akcji 
szpiegowskiej.

wym „Aleksy",- Jest to czwarta 
z kolei jednostka, wybudow ana 
w  Anglii dla polskiej flotylli ry ­
bołówczej.

N ow e; trawlery odznaczają się 
na wskroś nowoczesną konstruk­
cją, czego wyrajem  jest bu Bi., 
szerokie zastosowanie w  nich 
aluminium.'< W szystkie nadbu­
dówki' są ty^sązaStm z .lekkich, 
stopów aluminiowych, co zmniej­
sza ciężar statku', a  tym samym 
pozrwalą wziąć na pokład więk­
szą :ilość ryb. Również M d  ła­
dunkowe posiadają wyposażenie 
alumipiowe, gdyż metal ten jest. 
nierdzewny] m edhłcany i leB ry  
do czyszczenie.

W  higienicznych lukach alu- 
jninśowych można,,.dłużej utrzy­
mać ryby w  stania Syrieżym przy 
zużyęiu zaledw ie połpw y .aft* 
m ahue używanej* ilości lodu.

WARSZAWA,, JBlska marynar­
ka handlow ą wprowadziła do u- 
żytku radar. Zainstalowano go na 
motorowcu transatlantyckim „Ba­
tory" oraz w  ee ladh ' szkolenio­
w ych ńa statku szkolnym pol- 
ąkiej m arynąrki handlowej „flar 
Pęmorza".

óiągijlę onó • •U’ rtósN‘wszystkich 
tCb©hd^.ów *i jpiżyćsfyffli • si©: do 
poprawy, ich bytu‘< — ‘mówią 
robotnicy.

Tragiczna śmierć
u c z n i ó w  a n g i e l s k i c h

MesW z I mu
iONDYN. , Z ■ D undee donoszą, 
i yr.. łódąi. u  brzegu ńjóM-;'iwa- 

łeziorio ciężkp ąaŚufycA A chłpp- 
ców w  wjeku od' 11 do 14 lat, 
którzy .zbiegli ostatnio ze szkoły 
i udali .się. na wycieczkę. Docho­
dzenia.w ykazały, że ohłopgy ci 
padli Ofiarą gazów, wydobyw a­
jącychvsię z gaśnicy, która znaj­
dowała! się w  łodzi; Po przewie- 
żięnih '• do Szpitala wszscy oni 
zmarii, .

stkim zredukowane będą nadmier­
ne wydatki rójByęfc. urzędów m,, 
‘i»~promKttfjfe stą r^ranłćzęiiie 4to- 
ści samochodów służbowych.
* Wielolltrażęyrę samochody będą 
mogli -peśiądać' mBtótreWie, wicę- 
ininiśtr'ówie;S i w  "rfaćzełnieył: dy­
rektorzy.- 1 instytucji 1‘ przedsłę- 
biorstw państwowych. Ilość samo­
chodów służbowych zredukowana 
zostanie, dó' liczby odpowiadającej 
istotnym potrzebom komunikacyj­
nym danego. urzędu.- - i . j  >'
W  Warszawie igdzie już -wszędzie 

można dojeahoć tramwajem czy 
autóhąeem-. ą ' ;W, t t t t e  petrzęhy 

- pgranj/fzeńia te  
Bądfti śpóćjąlhie '-RpduRcjS
iSędnych iWyd^tkowymidt" skarbu;] 
da przykład inńym ręsoftom. Llcz-J 
ba samochodów służbowych łącz­
nie z Ciężarowymi 'żpsfanie w min. 
skarbu-zredukoWaa&'ha 'tereńife' pa- 
łe f  'Połśkf.'. ::Ż b ę ^ e :;sam®cMpdii;;‘ bę­
dą sprzedane w" drodze przetargu, 
łub .bcytftęit publicznych. * Uzy­
skane W, ten sposób oszczędności 
przeznaczone, będą na potrzeby jjH 
weętycyjpe. (z. a,) j . .

w fabryce celulozy
HELSINKI W  fabryce celulozy 

■w. Railtno, w  odległości "ók©lo; 
200 km od Helsinek, nastąpił 
Wvbu_eh zbiornika z płynnym  
chlorem; 12,osób poniosło śmierć 
a 90 .odniosło- caężkie • rany. St^ąż 
ogniowa nie. m ogła zwalczyć 
p ło m ien i,; która, objęły fabrykę-, 
wobec w ydobyw ania się gazów 
frująęyęh.;?!; .,;

Zbrodnia 
r iiz i  zbrodnie
Dowódca amerykańskich wojsk , 

okupacyjnych w  Niemczech nie­
dawno zapowiedział opuszcze­
n ie swego stanowiska w  Niem- 
'czech. Jednakowoż przed odjaz­
dem do Ameryki gen. C lay wi­
docznie postanowił pozostawić 
Niemcom miłe wspom nienie po 
sobie i-ogłosił, że po dniu  1-g© 
listopada n ie  będą rozpatrywane § 
wnioski o w ydanie przestępców 
wojennych tym  krajom, na tere­
nie których zbrodnie zostały po­
pełniono;

Oczy wiście, zarządzenie gen. 
C laya jest bezprawne, gdyż mi­
mo Wysokiej szarży wojskowej, 
p ie może on samorzutnie zmie­
niać układów  międzynarodo­
wych, zawartych przez 4 mocar­
stwa zwycięskie na tem at kara­
nia za zbrodnie wojenne. SIuss- 
n ie  więc zwróciła ha tę okóRcs- 
ność uw agę Sojuszniczej Rady 
Kontroli nota Polskiej Misji Woj­
skowej w  Berlinie. •

Ukaranie • sprawców zbrodni 
wojennych jest podstawowym 
warunkiem  przywrócenia poczu- > 
cia sprawiedliwości - w  krajach 
które p ad ły  ofiarą zbrodni hitle­
rowskich. Ańa też ono kapitalne 

. znaczenie wychowawcze wehec 
narodu niemieckiego, k tóry mu-, 
si widzieć jasno, że cd spośród- 
jego członków, którzy dopuścili 
się zbrodni wójennych, n ie ujdą 
karze.

Ale problem  .ma rów nież swój 
dspekt polityczny. W łaśnie1 j 
wczpraj p rasa  polska doniosło, 
że na terenię Niemiec działają - 
zarówno jawnie, jak i  nielegal­
nie niem ieckie organizacje od-, 
wetowe, propagujące , odebranje 
Polsce jej Ziem Zachodnich, co 
oczywiście stanowi podżeganie 
do nowej wojny. Równocześnie 
prasa francuska ujaw niła' wykry­
cie spisku niem ieckiego, w  celu 
dokonania ̂ zbrojnego puczu . fa­
szystowskiego we 'Francji. . ;3

Czy ktokolwiek może mieć 
-wątpliwości, ze  w  szeregarfftyeh 
organizacji, przygotowujących 
odbudowę iaśzyzmu i  nową woj­
nę odwetową, czynni są przede 
Wszystkim • ukryw ający .się 
przed spraw iedliw ością niemiec­
cy zbrodniarze wojenni?

'  Zarządzenie gen. C laya nieiyl- 
ko nie- chroni zbrodniarzy, któ­
rzy muszą ponieśó zasłużoną ka­
rę za swe zbrodnie, a le  zarazem 
przysparza światu now ych og­
nisk niepokoju i  zachęca złe* 
czyńców do now ych zbrodni.

Uroczystości we Wrocławiu

Obchód 31 rocznicy Rewolucji Październikowej
jeszcze jedna manifestacja przyjaźni 
narodów Polski i ZSRR

W przeddzień 30-lecia Rewolucji ,Październikowej społeczeństwo 
wrocławskie wzięło tłumny udział zarówno w uroczystościach na 
cmentarzu poległych oficerów radzieckich na Krzykach, jak też i w 
wieczornej Akademii. Po uformowaniu, się pocztów sztandarowych z 
Rynku ruszył pochód, na czele z orkiestrą Szkoły Podch. Piechoty, i 
kolejową, ul. Swidnićaą i Powstańców Śląskich na cmentarz wojsko­
wy na Krzykach!

N a cmentarzu do zebranych ptse- 
mówił wiceprezydent miasta Dymek 
oraz radzieejtich Sźfb-
drych. ■. Nsśtspńle,j.;dólegądje.. złożyły 
wieńce, przy • dźwiękach hymnów; 
państwowych.

Dalsza część uroczystości odbyła 
się w sali Teatru Państwowego. Aka-; 
demię 'zagaił 'prezes Sądu. Apelaęy.ir 
nego Olbrontski, powołując następnie 
prezydium, w którym 1 zasiedli trżęj 
uczestnicy Rewolucji Eaźdzrecnjka-- 
wej, przebywający obecnie we Wro­
cławiu. Znaczenie Rewolucji' Paź­
dziernikowej. nie .tylko dla ZSRR, 
ale dla wszystkich ^narodów de: 
mokratyoznych 'zobrazował w  dłirn* 
szym przemówieniu .* \ przedstaw;!- 
ciel Zarządu Głównego Towarzystwa 
Przyjaźni .Polsko-Radzieckiej, sękce, 
tarz -CRW PPS posei Tadyusz ĆW&

N a'w stępie poseł Ćwik- przypom­
niał Zebranym, że dzień 7 listopada 
jest datą historyczną d la całej ludz­
kości, ponfieważ w ddiu tym przed 
30 laty 'powstał© pierWsze na świć-’ 
eie państwo socjalistyczne, torując-

Arabia Saudyjska
g ro zi
opimenieni OH z

NOWY JORK. . Jak donosi 
„Daily.Nevrs-‘, miftiaier śprąyy za­
granicznych Arabii Saiidyfąkiej, 
emir Feisal, który reprezentuje 
swój kraj w ONZ, podczas de­
baty palestyńskiej ostrzegł, te  
Arabia Saudyjska .©pwiiri aabfclij 
miast ONZ, je ś l i  Zgromadzenie 
wypowie się; .$$ podziałem Pal#; 
stYniy.

.Rola ZSRR po ostatniej wojnie -je­
szcze .bardziej, się uwypukla, w chwi-l 
li gdy tu i .ówdzie - neotayzyńm za­
czyna ^podnosić głowę, gdy połitjrcy, 
żyjący "w krajach gdzie panuję^, sy­
stem yjyzysku i niewolj, a  interesy 
ngrodbWe , i ogólnoludzkie prdgnie się 
p'odporządk©wąć egoistycznym ihte- 
resorn warstw posła dając Jch, w %ę}' 
właśnid chwili 'w  Związku' Radziec­
kim Bardziej móże niż kredykblwiek 
widzimy dbronę pokoju 'i ppstępu. ' <

/... N aród potski — niówił poseł ćw ik 
■— ‘ jest” yddzięczky ńarddom ZSRR, 
ie  dOmpgły .naja ,-iJó, wy^woleniąwsię 
Ze straszliwej tyrSuyi ffiTereiwsięięj, 
że dopomogły nam po powrocie pra 
starej ziemi pksto^yskićp do  Macie­
rzy, że dolpotsu^iy, -dam! do zdobyęia 
naszego Wrocławia i że w ten spo-.' 
sób Stworzylf-jgm  wielkie perspekty-s 
wy gospódaśżże? wWadd mozTiwości 
zabezpieczania . naszych c granic. 
.jMówcag. zaeytówął ’ równśęż prze- 
rńówięnie wielkiego pisarza raMziećy: 
kiego I-l-ii* rErejibuiga p który móayiąc 
w • koję. jpśsarzy i Uterątów, ..mówił* 
też "©..naszym 'Wrocławiu,

£ . ,,WjęŃ  jńiąeryka4Óyź. ‘-sną d ż is^
jjeszęze słowo' „Bfeslau" ale5 praim H  
jpftóopnie.; Bardżo mało z ■;.ńich_,wie> 
'Że tu. we Wrocławiu powstaje nowaj 
Polska, że tu »  tym mieście ‘tĘjm 
wykrzesa stę ten wielki Ojgień uczne 
iwrodowydn,1 ogień twórczy, 
kultury 1 poKKięjji V .której"/' jślądy. |  po: 
wieluset lątach niewołł" tiej ziew 

J a t  zbŃgk je w tym. 
rfueścię-s© -widodżąc. ' Tu w tym-. 

W ^® 'kbętE tów i;- -Erenburg rr--, o<fea|l 
feta dpMńńe;''j©k':.ppj£^sęlda 
"jaźń - narodu polskiego z naród*©*. 
ZSRR. |  . A

~ Pręlegenr zakończył - swe prze^ffij 
wierne zapewnieniem, że naród poi* 
śfci jest dumńy Z> przyjaźni pottżtwj 

śb^óc godny
dal tej tnrayjaźni; - ■ - , .’ .-J

Następnie- do jęłumnię 'ze b ran y ^  
rpiizenióyrtłji ipmedsMwjĆięl, -armii ta- 
dżiećkigjj płk Szczytynin, który na; ; 
kreSłiłR*pć*TÓtóei --dzipje •; Rewokt p j ł j |  
jej znaczenie .dla ’’ tych . w szystk ie 
narodów, które,, walczą., © de.nokrf;}
p i  ■ c -a

Po >'•'przemówieniach prezes OIv
- bromski; 'Odczytał j ytreść-telegramó^l
- -wyriaiiych. Ws:"i®jęm'U«tzebra©y^^d,?jś 
Gencralissiinusa S ta lina ,, - ministra •
■Mółorowa i premiera- Gyrankiewiieza.^
Zehrana-- aut soli p iib li^ iość -przyj^*!
te, telegrarny, hpcaaymi oklaskaHiJ 
Oficjalna, część' Akademii zakonezfej 
p  się odegraniem hymnów ftaństpiM 
wych i-—; polskiego i radzieckiego, tgl] 
\- W drugiej cy.ęśći,. artystycznej g j '  j 
stąpili -attysci: O pery oraz ot k: estrad 
Filharmonii Wrocławskiej..

i/y /łożyłeś fii/ lę ' dąlek na Akcję ;
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ROSJA carska W * krajem naj­
większego ucisku politycznego 

Ę  j gospodarczego wśród wszyst- 
?|ich państw europejskich. Wla&iwy 
;j wspńlny wszystkim państwom ka­
pitalistycznym ucisk warstw pracu­
jących był tutaj pomnożony przez 

jfliirakterystyczny dla Rosji ustrój 
■feudalny * jakiego kraj ten nie zdą­
żył jeszcze wyróść, Jednocześnie 
Rosja była krajem największego u- 
cisku narodowościowego, a żelazna 
iapa caratu dławiła wszelkie przeja­
wy wolnościowego ruchu wśród na- 
todńw, które zaborcza s polityka ea- 
ińw wcieliła w skład jmperium ro­
syjskiego. Carat rosyjski w zwpełno- 
tó zasługiwał ńa . nazwę „łańcucho­
wego psa* imperializmu zachodnie­
go, W którego interesach uciskał na­
rody AzjL

V  interesach tego _ imperializmu 
Rosja carska przystąpiła do wojny 
światowej, która w ostateczny sposób 
wykazała całkowitą nieudolność ist­
niejącego ustroju, słabość i zacofanie 
ekonomiczne kraju, zdradę narodu 
rosyjskiego przez klasę rządzącą, 
pozostającą w kontakcie z wrogiem 
{ doprowadziła kraj do stanu zu­
pełnego wyczerpania i ruiny gospo­
darczej. '

| |  PRZECIWKO WOJNIE 
<1. I W OBRONIE WOJNY

W'  SZYSTKO to wywiało nie­
słychaną nienawiść robotni­
ków i, chłopów do rządu car­

skiego i ' wzmocniło na tyłach i V 
armii rach rewolucyjny przeciwko 
wojnie, za obaleniem caratu. Po raz 

Stórwszy na początku 1917 roku pa­
dły hasła powstania zbrojnego ptze- 
eiwko znienawidzonemu reżimowi, 
rzucone przez masy robotnicze i wa­
lę "wzrastającą w' sMy .partię fedłsże- 
| | :icką. Rownocńeśnie część liberal- 
®ej burżuazji rosyjskiej wsunęła ha.- 
igo- rewolucji pałacowej, zmiany na 
Jpttie carśkM^ 'prziez osadzenie na 
nim Michąla Romanowa 'i... ko«ęy- 
ffiówania dalszej wojny przeciwko 
Niemcom. Plany te , popierali oczy­
wiście kapitalifei' • Zachodu, którzy 
jłle iBoglhdńpńÓćdć’ do utraty tak te k  
jtgo sojusznika -wschodniego, wiążą­
cego znaczne siły państw centfsłlnych 
^-Wykrwawiającego się w obronie 
jjcl interesów. , . , ■

W styczniu i lutym 1917\roku fala - 
fcężnych strajków i ; manifestacji 
ttbotniczych, organizowanych przez 
Ranię bolszewicką wstrząsnęła Pio- 
óogradem, Moskwą, Baku i Niżnim 
Nowogrodem. Na stronę robotników 
przechodziły oddziały wojskowe wy­
dmę przeciwko pochodom robotni-: 
{żym. Wojsko przechodząc na stronę' 
judu pracującego tworzyło zalążek 
jjv Znrojnej rewolucji. W dniu 26 
Ppejjo (XI marca) Komitet Cefttfalpy 
lląftii bolszewickiej- wydał manifest, 
-wzywający do kontynuowania wąl-' 
itejirojńej' aż do--'ZW7feipt-#ą; i' do

Utworzenia tymczasowego rządu re­
wolucyjnego. Już następny, dzień 
przyniósł ogromne sukcesy walczą­
cym robotnikom, wojsko nie chciało 
brie udziału w zwalczaniu powsta­
nia,, cały szereg urzędów i najważ­
niejsze punkty strategiczne -Piotro- 
gradu zostały opanowane przez pro­
letariat.

MACHINACJE ZA PLECAMI 
PROLETARIATU

W TYM samym czasie, gdy bol­
szewicy kierowali walką zbroj­
ną proletariatu na ulicach 

miast rosyjskich, partie ugodowe ż 
mienszewikami i eserowcami na cze­
le opanowy wały władzę w nowo­
powstającej administracji 1 Radach 
Delegatów Robotniczych i Żołnier­
skich. Za plecami walczącego prole­
tariatu i  partii bolszewickiej powo­
łali oni w tajemnicy burżuazyjny 
Rząd Tymczasowy, w którego skląd 
weszli Znani przedstawiciele kapita­
lizmu i reakcji, eserowców zaś re­
prezentował Kieroński. Na czele rzą­
du stanął książę Lwów. Co gorsza, 
rząd ten cieszył się zaufaniem i po­
parciem szerokich mas drobnego mie­
szczaństwa ą także robotników i 
chłopów, upojonych pierwszymi, sto­
sunkowo łatwymi zwycięstwami re­
wolucji i hasłami wspanialej brąy- 

- szlości, głoszonymi przez mięnszewi- 
ków i eserowców. Masy te wykaza­
ły, jak to już miało miejsce nie raz. 
słabe uświadbroieme polityczne i nie­
zrozumianie celów, o które walczyłv. 
Lenin, pisząc i© tym zjawisku stwier­
dził, że fala drobnego mieszczaństwa 
zalała falę proletariackiej” rewolucji.

RZĄD TYMCZASOWY OBROŃCĄ 
INTERESÓW BURŻUAZJI

JUŻ' pierwsze poczynani* RZą- 
du Tymczasowego były dowo­
dem, że jest on wykładnikiem 

interesów burżuazji, która tak jak ,,-w I 
1905 roku wykazała, że nie; jest zdol­
na do przodowania narodowi yr. jego 
walce ; wyzwoleńczej, i że i tym ra­
zem zdradzi robotników i chłopów. 
Rząd Tymczasowy postanowił prze­
de wszystkim, w porozumieniu z ka­
pitalistami zachodu, s kontynuować 
wojenną politykę caratu,, wbrew o-1 
Ćzywistym interesom narodu1 i,, pań­
stwa rosyjskiego. Rząd ten nie 
chciał absolutnie słyszeć o. Spełhię- 
ńiu żądań robotników i chłopów, 
zmieszających do poprawy bytu i 
wprowadzenia swobód obywatel­
skich. Bo i jakże mógł podkielić, mię­
dzy' bezrolnych ł majorolnych chlo-1 
pów ziemię, która'  była własnością

popierających, go, obszarników i ■ bo- 
gatdgó,,chłopstwa! Jak mógł zaspo­
koić głód żywności i 'odzieży wśród 
robotników, skorp żyWnóść i odzież 
znajdowały się w magazynach wiel­
kich kupców;, i  którymi był Łwiągari 
ny wspólnymi interesami! Jak mógł 
udzielią'pewnyćh ; -swobód Obywatel­
skich 'masom/pi^ bez jedno-

przewldującym oddanie obszarniezej 
ziemi cjdopóm, • upaństwowienie wiel­
kich fabryk i banków, kontrolę pro-' 
letarjatu na produkcją i. rozdziałem 
wszysdtich dóbr i zawarcie sprawie­
dliwego pOko jjr.. Lenin ’ uważał 1 jed­
nak, że nie należy .obalić “Rządu 
Tymczasowego, dopóki nie stosuje on 
gwałtu wobec proletariatu; Był zwo­

JÓ ZE F\ S T 4 Ł l f t ,  gen ia lny organizator- j i l
‘,\ .cie. z  pam iętnyph  dni październ ika  '

czesnego: ’ mzczupfóftfa -przywSęjt^ 
warstW, jktóre' Były po'jego stropie l 

W  kwietniu,' 1917 roku", “powrócili 
do Piotrogradu- Lenin z  emigracji i. 
Stalin z* zsyłki' i stanęli’ na .czele, 
rewolucyjnych, sił proletariatu, Le­
nin w śwyćh' ,;Teiaćh. kwletmowych'"; 
nakreśfe plan dalszego rozwoju re­
wolucji w kierunku, socjalistycznym,

lennikiem pokojowego rozwoju re­
wolucji'! zmiany składu Rządu Tym­
czasowego przez zdóbyąie’ większości 
w ,'Radąęh .Delegatów;' Robotniczych 
i’ Żbliiierskich. Już najbliższe jednak 
miesiące wykazały, że wobec wyczy­
nów Rządu, Tymczasóu^ego pokojo- 
wy rozwój rewolucji jest niemożliwo, 
ścią. j

„CAŁA VŁADZA ▼ RĘCE 
RAD!*

M A  KWIETNIA (1 maja) Rząd 
|  Q  Tymczasowy oświadczył sprzy- 

v ' mierzeńcom, Że Ros ja będzie 
prowadziła walkę u ich boku!aż <M 
zwycięstwa.' Już na drugi dzień od­
były się w Piotrogradzie potężne 
manifestacje robotnicze; w czasie 
których wysunięto,; żądanie ustąpie­
nia Rządu Tymczasówegó i — po 
raz pierwszy — padło hasło: „Gała 
władza w reęe Rad!* Kwietniowa 
konferencja jaftii bolszewickiej mu­
siała ? opracować; linię postępowania 
partii z uwzględnieniem Zaostrzają­
cej się sytuacji politycznej. Powzięły 
ona decyzję w sprawie [ chłopskiej. 
Bolszewicy nawoływali-chłopów do 
walki o ziemię i domagali się prze­
kazania jej; w ręce chłopskie. RÓitr- 
ndcześnie konferencja uchwaliła, re­
zolucję w kwestii narodowej, któia, 
w ’przeciwieństwie do nacjonalisty­
cznej .'poKtykl Rządu Tymczasowe­
go,'przyznawała wszystkim narodom, 
wchodzącym w skład państwa rosyj­
skiego prawo do samostanowienia^ O 
swoim losie aż dO oderwania się od 

utworzenia samodzielnych 
państw. Uchwały konferencji kwie­
tniowej ogromnie wzmocniły autory­
tet pZjtii bolszewickiej ^  ' powiększy­
ły jej szeregi.' Uciskane przez carat 
chłŚpstwo widziało w partii bolsze­
wickiej jedyną nadzieję na realizację 
swoich marzeń o ziemi a gnębione 
naródy wiązały swą walkę wyzwo­
leńczą i padźióje' na ■ ' wyzwólęnie 
narodowe z walką’ partii bolszewic­
kiej.

R ZĄD ,.TYMCZASOWY ,, '
PRZECmKO REWOLUCJI

B" \ 0  Tyńicżasowy,‘ 'ZgodMe
poleceniem ' swosęh zachodnich 
mocodawców pchnął w pierw­

szych dniach łipca wyczerpaną ar­
mię rosyjską do nowej , ofeńśywy. 
Słabość ekonomiczna kraju, komplet­
ne nieprzygotowanie ofensywy i 
ęhaos na tyłach spowodowały zupeł­
ną porażkę armii, połączoną■■ ŁJ 'ie , 
brzymimi stratami. Niemcy przeszli 
do kontrofensywy i rozpoczęli gwał­
townie posuwać-się w głąb ; kraju. 
N* wieść o tym; robotnicy ■ fabryk 
fKotrpgraózkich „wylęgli <©* ̂ ulfeno- w 
tąk potężpcj, manifestacji.- przeciwko 
impętiałistycznej. wojnie, .jakiej jćsz- 
&*t, niidy niej oglądał© .;mi«ró;jbę- 
dące kolebką dwóch rewolucji. Tym 
razem Rząd Tymczasowy rzucił 
przeciwko robotnikom specjaljiie vięjd- 
działy złożone z samych oficerów i 
jiujkrów , i utopił demonstrację wc

krwi. ▼ dniu tym, 3.(16) Hpea roz­
gromione aostały lokale partii bol­
szewickiej i jej pism. Rząd zabronił 
Wydawania „Prawdy* :i szeregu in­
nych gazet bolszewickich. Dokonano 
masowych aresztował wybitnych 
działaczy partii 7 (20) lipea wydano 
rozkaz aresztowania Lenina za 
,.zdradę stanu*.

Tak, więc „demokratyczny* Rząd 
Tymczasowy przystąpił do rozpra­
wy z narastającymi siłami rewolucji 
socjalistycznej. Władza przeszła cał­
kowicie w ręce Rządu Tymczaso­
wego, z Rad usunięto delegatów boi. 
sżeViekich. Skończył się „pokojowy 
okres rewolucji i jasnym stało się, że 
Wymagać ona będzie rozstrzygnięć 
zbrojnych. Partia bolszewicka przy­
stąpiła do energicznych przygotowań 
do powstania zbrojnego.

PAŹDZIERNIK

R|  OWNOCZESNli; kontrrewo- 
lucja przystąpili dó gorączko­
wych przygotowań dla, zdła­

wienia powstania w zarodku. Rząd 
Tymczasowy ściągnął z frontu na­
działy'  cieszące się . jego zaufaniem, 
jednocześnie zaś rozpoczął zdradziec­
kie' rozmowy z Niemcami, których 
celem ‘ było ustąpienie Piotrogradu 
wraz z jego bohaterskim proletaria­
tem wojskom niemieckim! V  dniu 
24 października (6 listopada) ołt- 
działy- wojsk wiernych rządowi zaa­
takowały redakcję i drukarnię bol­
szewickiego pisma „Raboczyj Put“. 
Bolszewicy byli jednak przygotowa­
ni. Atak został odparty. Wieczorem 
tęgo’ dnia; przybył do Piotrogradu 
fedini i ujął sfer akcji -W SWoje r.ęcÓ. 
W dniu 25 października (7 listopa­
da) 1917 roku krążownik „Aurora*, 
którego załoga przeszła na stronę 
bolszewików, obwieścił salwami 
swoich dział. Skierowanych ńa siedzi­
bę Rządu Tymczasowego,? Pałac Zi­
mowy, początek nowej' ery, Powsta­
nie'zbrojne w Piotrogradzie zwycię­
żyło' pó kilku godzinach wałki.1 Sta- 
Tphstę ono sygnałem 'jło. wałki prd- 
j©t#fiatii w ■ciłym kriju,
;; >E>rugi'. Ogólnorosyjski Zjazd Rad 
Zwbfafly w dniu wybuchu powstania 

s.Óbięle|fił,< ż | cała. władzi,przeszła W 
tięce Kaidl Uchwalił ńn dekret o połto- 
ju, 'który przewidywał natychmia­
stowe .. zaw;ieszenie broni między 
iKftft^SaS') państwami;. biorącymi mk 
dział w wojnie oraz dekret o ziemi, 
który Znosił prywatną własność na 
ziemię i - stwierdzał,, że ziemia jeśt 
własnością Ogólnoludową. Zjazd ten 
powołał do ' życia nowy rząd Repu­
bliki.; Rad, Radę Komisarzy Ludo- 
diychvz Leninem- na czele..
, W okresie od października 1917 

^*lęu:d©;łuteg®-i^i3 roku proletariat 
rpsyjski wywalczył w ciężkich bo­
lach władzę ną terenie .całego kraju 
i władzę tę potrafił obronić przed 
atakami rosyjskiej i zagranicznej re­
akcji, v

Rewolucja Październikowa zwycię­
żyła!'

U -icódeC silą
ocęża cadziedkieęa

GDY w pierwszych dniach 
wojny radziecko - niemiec- 
M tjb e j, ' wojska niemieckie 

ppfawione w  bojach na wszyst­
kich polach Europy, wspomaga­
ne przez -'Hcgnych' sprzyńuerzeA- 

zaczęły odnosić wspaniałe 
Mbesy, ńie wielu
folo obywateli w państwach 
^elczących z Niemcami, którzy- 
®y nie obawiali się o losy tej 
|P jn |,  sądzae; że Związek Ra­
dziecki przegra ją, a wraz z nim 
P*yecy pm eciwniey TNiemieć,"

1 STOSUNEK SIŁ —
«f ZASKOCZENIE

PRZEDE Wszystkim samo ze­
stawienie sil wypadało rią 
, . niekorzyść ZSRR. Niemny 

Eljęh ^sprzymierzeńcy rbzporzą- 
g a li  160 milionami łudzi a  do 
|wejimachiny wojennej” włączyli 
|w  milionów ludzi podbitych 
Itftodów, którzy pod niemieckim 
hitem musieli kuć oręż dla nie- 
Kockiego najeźdźcy. Armie na- 
l?|siiucze b y ły  w  pełnej goto- 
•|ępśpj. mobilizacyjnej i bojowej 
» m i a  niemiecka miała za sobą 
^^.19; ; doświadczenie bojów 
#39^-i94x( L posiadała wypraco- 
Ijlińą nową taktykę w ojny ru- 

do jakiej nie była przy- 
pWłowana żadna inna armia, a 
.Między innymi Armia Czerwoną.

Grozę położenia powiększał 
iwzcze fakf, że Niemcy t  ich ła- 
jęYslowscy śprzymiefzeńey, zgo- 

ze swą bandycką tradycją, 
p ^ d l i  na ZSRR bez wypowie; 
®®nia wojny i potrafili, w pełn i 
^ ^ ^ p y s ta ć  moment zaskocze- 
gWa-I^Pierwsze cztery miesiące

walk drogo kosztowały ZSRR. 
Zginęło wielu żołnierzy, w ielu 
dostało'się do niewoli, a wielkie 
centra przemysłowe w padły w, 
ręce Niemców, co w znacznym 
sfopniu zmniejszyło możliwości 

[produkcyjne ZSRR.
POMOC — SOJUSZNICY

CO gorsza, już wtedy, w 
pierwszym okresie wojny- 
znalazły sięgną zachodzie 

siiwTkióre utrzymywały, że nie 
iiaf-Oży pomagać Związkowi Ra- 
dzieckiem u^a nawet należy w y­
korzystać moment, kiedy ZSRR 
i Niemcy w ykrw aw ią się wza­
jemnie. Nawet przy  dobrych 
chęciach- niesienia pomocy wal­
czącemu narodowi radzieckiemu 
by ły  ogromne przeszkody, gdyż 
Związek Radziecki praktycznie 
był odcięty od sprzymierzeń­
ców, ponieważ na 1 szerokich 
szlakach morskich, wiodących, do 
portów ZSRR, legły całe flotylle 
niemieckich łodzi podwodnych, 
a  lotnictwo niemieckie opano­
wało przestworza. : -■_

Związek Radziecki w  obliczu 
potężnego wroga okazał się cał- 

rkowicie osamotniony i zdany na 
swoje własne siły w pojedyftku' 
.dwóch wrogich ideologii. W 
walce tej, zwyciężyć mógł tylko 
ten, który zdobył się na więk­
szy wysiłek, kto .miał silniejsze 
nerwy i ohęć zwycięstwa.' 

ŻOŁNIERZ RADZIECKI

JH B U ż w  pierwszym, najcięż- 
szym okresie odwrotu Ar­
mia Czerwona wykazała 

swoje doskonale walory bojowa 
Bez przerwy cofające się oddzia-

ły  pozóstawały w  ciągłym  kon­
takcie bojowym z następującym 
przeciwnikiem i  b y ły  bombar­
dowane w  dzień i w  nocy przez 
silniejsze ; lotnictwo wroga. Mi/' 
mo to potrafiły Zachować Wspa­
niałego . ducha . ofensywnego i 
przechodziły do’ skutecznych na­
tarć, które opóźniały marsz Niem­
ców i zadawały im ciężkie stra­
ty. C a ły 1 świat słyszał o boha­
terskim wyczynie 28 żołnierzy 
Panfiłową, którzy w  ciągu dłu; 
gich godzin powstrzymywali 
czołgi niemieckie, tak'diugo, do­
póki nie padł ostatni z nich.

Już w  tym pierwszym okresie 
wojny zaczęły zarysowywać się 
kontury przyszłego zwycięstwa, 
które miało być rezultatem słusz­
nej polityki, wychowania żoK 
nierza-patrioty, świadomego spra­
w y za którą walczył i świado­
mie zdyscyplinowanego. Twar­
de boje wym agały twardych 
ludzi.' Byli nimi ci, którzy po­
trafili* w  ciągu 20 lat całkowicie 
zmiehrć oblicze swego kraju i  
przekształcić go z zacofanego w 
przodujący pod względem tech­
niki i' kultury) ’
j Czerwona, Armia b y ła  i jestj 
zbrojnym ramieniem ludu pra- 

toującego ZSRR i jest z tym lu­
dem związana jak ża,dna 'inna. 
Żołnierza i oficerowie radzieccy 
rozumieli także klasowe podłoże 
w ojny z iaszysloWskjnu Niemca­
mi. Dzięki’ bardzo ścisłemu kon­
taktowi żołnierza z oficeram i'po­
większyła się potęga Armii Czer­
wonej. ;>

'  Żołnierz ;rądzi,ecki okazał się] 
wytrzymalszym od niemieckiego 
i w  Sftnśieifij^ęźnyitt-; f |pchów ąri i 
go wspaniały duch zaczepny, 
lecz nie 'chiiea^^ibdidą^ 
padlszy w  nocy, stara się czym 
prędzej wycofać z zagrabio­
nym /miśnieitt ,• 
slońca. , '■ .

NARÓD RADZIECKI

ALE dobry żołnierz i wiel­
ka armia to jeszcze mało 
w  dzisiejszej wojnie. Jedy­

nie wielki wysiłek całego naro­
du m oże. przynieść , zwycięstwo 
nad potężnym przeciwnikiem. 
W  walce z Niemcami wzięły 
udział wszystkie narody ZSRR. 
Jedynie słuszna . polityka naro­
dowościowa spraWifa,' że miesz- 
kaniec dalekiego Kazachstanu- 
lub. Jakutij stanął do walki, któ- 
ra toczyła “się n a  terenach' Ukra- 
I jny  czy Rosji i bił się nie go- 
jzęj ó d  Ukraińca czy Rusina, 
wiedząc, żę walczy w obronie 
wspólnej ojczyzny, - 
: W  wojnie' „ojczyźnianej", bo 
tak ją nazwały narody Związku 
Radzieckiego, wzięli udział 
wszyscy. W  oblężóttym Lenin­
gradzie walczyły kobiety, dzieci 
i starcy, tak jak w  Charkowie 
czy Sfaiihgra/dzie. Gdy Niemcy 
zbliżali s'ię <io tych miast, robót-' 
p icy  w, fabrykach czołgów *r 
dział pracowali do ostatniej 
chwili, aby niezupełnie wykoń­
czony sprzęt użyć do walki z 
wrogiem, atakującym rodzjnne 
miasto. Cały Ąaród odejmował 
sobie od ust, aby tylko’ żołnierz 
na froncie miał co  jeść. Kołcho­
źnik w  zapadłej wiosce święcił 
łuczywem, bo czołgi i samoloty 
nie mogły, walczyć -bez nafty -i 
benzyny,, robotnik szedł.do pra­
cy w kaloszach, bo* buty  po­
trzebne były  żołnierzom, ćzęStp 
leżącym po pas w -śniegu.
.*■ t Kobiety radzieckie . zastąpiły 
lnężczfzn. W  kopalniach, na ko­
lei,; a a  statkach, u  sterów samo­
lotów, traktorów i samochodów 
Widziało się kobiety, W iele z 
h ich  wzięło bezpośredni udział 
w bojach w  pierwszej linii i 
dzisiaj naród radziecki wspomi­
na imiona kpbfif'bohaterek, któ­
re wsławiły się jako .loiniezki,

spadochroniarki lub strzelcy wy- 
borowT; -i
. Mimo braku mężczyzn na ty­
łach wydajność, pracy ■ zwięi- 
szyła się-o 40 procent w  stosun­
ku do przedwojennej produkcji.

TAKTYKA I TECHNIKA

W momencie napadu na ZSRR 
jdiemcy mieli • znaczną 
przewagę taktyczną. W y­

próbowana (na zachodzie taktyka 
wojny ruchowej, przy dostana* 
tym wspóIdziałaniu * wszystkich 
rodzdjów broni posiadała wyż­
szość nad taktyką Armii Czer­
wonej’, opierającej swe działanie 
faktyczne na wojnie pozycyjnej; 
ź oddania pierwszeństwa „za­
sadzie ognia" przed „zasadą ni- 
chu". Armia Czerwona byią  na­
stawiona na obronę i dlatego 
przeważały w  niej rodzaje broni 
o charakterze defensywnym. 
Uzbrojenie - radzieckie było czę­
ściowo przestarzałe i niedosta­
teczne. Lecz przewaga Niemców 
pie trwała długo. Już w piórw- 
szym> okresie okazało się, że w 
pewnych wypadkach technikń! i 
taktyka radziecka górują nńd 
niemiecką. Oddziały radzieckie 
potrafiły lepiej ’ i szybciej, oko­
pać się- i  zamaskować swoje ru­
chy. W  błotach Polesia i w gli­
niastych terenach Ukrainy ra­
dzieckie powolne traktory na 
głowę pobiły  ciągniki niemiec­
kie. Pierwsze mrozy wykazały 
wyższość radzieckiej broni ma­
szynowej,- przystosowanej do 
działania 1 przy niskiej tempera­
turze.
Dowództwo „podpatrzyło” pew ­

ne sposoby walki niemieckiej, 
rpzwin.ęło .je lu b  stworzyło ’ cał­
kiem nowe..; Zwalczano . Niem­
ców, stosując ich w łasne m eto ' 
dy. Dowództwo radzieckie dóta 
nato zupełnej --r-olucji w -s1 

} rych.;-

pobiło na głowę Niemców. Tak­
tyka radziecka Zmieniała się stą- 
lS;'i dośtanaliła  czego’ nie moż­
na powiedzieć o niemieckiej, — 
która pozostała laką samą dó 
ta ń c a  wojny. Produkowano no­
wą broń, która była  szczytem 
prostoty techniki.

ZWYCIĘSTWO

WKRÓTCE Armia Czerwona . 
pokazała światu, że umie 
prowadzić działania, które 

w języku w ojennym  nazywają 
się „perm anentną ofensywą". — 
Rosjanie prowadzili, ofensywę i 
nr zimie, czego nie potrafili ; 
Niemcy. Potrafili ohi nadać swo­
im; ofensywom takie tempo, ja­
kiego n ie  zna ty  niemieckie • o- 
fensyw y w  latach l’941—1942.-'— 
W reszcie Armia Radziecka uda- 
rzala w  „logicznie nieoczekiwa­
n ych  miejscach". Tak było 8-go 
lipca 1943 roku: Bietgorod i O- 
rzeł,' gdzie oddziały radzieckie 
po odparciu ataków niem iec­
kich przeszły dc natarcia w 
miejscu największej koncentra­
cji przeciwnika, dezorg&niżując 
jego system obrony i wygrywa- 
iąc największą bitwę dziejów. 
Podobna sytuacja by ła  pod Bob­
ruj skiem.
' Począwszy od lipca 1943 roku 
Armia Czerwona przeszła do nie­
ustannej ofensywy, nie pozwala- , 
■jąc Niemcom na odpoczynek .i . 
utrwalenie jakiejś linii obrony. 
Następujące po sobie kolójne u- 
derzenia radzieckie zmuszały 
Niemców do coraz nowego 
„skracania" frontu i cofania się 
na zachód. Przewaga taktyki ra­
dzieckiej nie pozwalała Niem­
com, na- stawienie skutecznego 
•/poru.

Już na długo przed' majem 
'45 roku można było pówie- 

(Bafoańf zenk na str. 4)

?la c e d z in y  J ła ż d z ie t t t ik a
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ralójń zacieśnienia współpracy, 
z Ośrodkami , kulturalno - na­
ukowymi w Związku Ra­

dzieckim drogą bezpośredniego 
rkontaktu, wyjeżdżają z Polski do. 
ZSRR. częste wycieczki, które za­
poznają się na miejscu z osiągnię­
ciami prąc w tym kierunku.

Również i delegacja Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
pod przewpdpiętwem prezesa tego 
Towarzystwa ministra Henryka 
Swiąttóettklega bawiła w Mo­
skwie na zaproszenie WOKS w 
dniu święte narodowego \y iiłk iej 
Rewolucji Październikowej. Wra­
żenia .ogólne z te j “Wycieczki' opi­
sał .itwpjster Świątkowski w bro­
szurze p. t. „Z ineoo pobytu w 
ZSRR". .. ,'.v-yY * 2  j j u p *  N ,, ,  

Delegacja pętaka zwiedziła Mo­
skwę > iję.ŁoiŚ|qi|j|[i»^fn p a ,  • • me? 
r e d  wybitnych działaczy -społecz­
nych, Tńaukowyclń źelwała .ąogała 
materiały z R ędziny litęratsry» 
sztuki, prawą, oraz szereg innych 
źródłowych materiałów., dotyczą­
cych Związku Radzieckiego. Pobyt 
delegacji polskiej w iłużęJ mierze 
przyczynił się do wielkiego dzieła 
zbliżenia i cV , ' ’ ural-1
nej pomiędzy Polską a ZSRR.

MOSKWA I LENINGRAD 
PRZODUJĄ

Na. wstępie opisu swych, wra­
żeń minister Świątkowski 

; przedstawia nam obraz Mo-t 
skwy i Leningradu.

Moskwa —f pisze min. Świątkow­
ski 'cieszy się miłością' Całego I 
naródłęka dzieje;iego miasta ktą- 
tiowią przedhtiot dumy obywateli 
radzieckich, a W szczególności jej 
mieszkańców. Stolica, Z S ^-bk?'^ - 
den z największych ośrodków kuli', 
tury świata.

EjrUgim -wielkk® ośrodkiem prze­
mysłowym i,- kutftiiainym' igś| i»#- J 
ningrad, nazwany tak w 1924 t, 
dla uczczenia wielkiego przywód­
cy 4trąey>,-K>§fptrtl©t*j tiw- ją Lenina. 
Barbarzyńska j^łokąde'- Leningradu 
przez niemiecko-faszystowskich na 
pąsWków trwająca przez 29, mie­
sięcy pgezypiła duże spustoszenia 
w tym mieście. Miasto jednak od-1 
budowuje się w szybkiid tempie; 
już. w . szesfr miesmęyJpó.łżiisgeói I 
mieniu, Niemiec.oddane zostają na 
nowtf' dó użytku publiczności Pań­
stwowy Erjnitaż 1 jĄujki kentep 'i 
Kirowa. Do końca pięciolatki wszy 
stkie. muzea leningradzkie, a było 
ich przed wojną ponad 50i zostaną 
odbudowane; a Leningrad, miasto 
400 mostów i  ulic wodnych* mia­
sto nauki, muzeów i , pomników, i 

■ miasto bohaterstwa, kolebka rewo- I 
lucji i władzy robotniczej stknie I 
się znów jednym z największych I

, K U R I E R

T la u k a  n a  & Ć u ż& ie  n a ro d u .
ośrodków przemysłowych 1 kultu­
ralnych Związku Radzieckiego.

Jest to możliwe -dzięki wytężo­
nej współpracy wszystkich naro­
dów ZSRR. Pamiętać należy, że 
w ciągu 30 lat istnienia władzy 
radzieckiej republiki związkowe 
stały się doskonale zorganizowa­
nymi państwami,, działającymi we 
własnym imieniu na 'areń® mię­
dzynarodowej. Wszechstronny ioz- 
wój każdej narodowości, z równo­
czesnym usuftięciem^zaśęiankowo- 
*4 |;; żwiązanęgo. w ńią Śaćófąnif, 
umocnienie braterskiej współpra­
cy między narodami], podciąganie 
jednych narodów do poziomu' o- 

■słągiaęć innyęl^ńlrdraw  Stanowi 
wielką historyczną zasługę ra­
dzieckiego systemu, budowy pań- 
śtwa i  orgattfeaćji współżycia mię­
dzy narodami.

DEMOKRATYZACJA NAUKI

nuże osiągnięcia ma za sobą 
nauka w ZSRR, Rewolucją. 
Październikowa zmieniła nie 

tylko zakres i tempo -taukl w by­
łym Imperium rosyjskim, ale po­
stawiła przed nią nowe zadania 

rśłużby -dlia świata .prący i Budowy 
społeczeństwa . * socjalistycznego. 
Szczególny ( 'charakter nauki ra­
dzieckiej polega na t$n, że „nie 
Odgranicza się ona <?d ludu, a go­
tową; ję tł ■ słu^ó^łBd^t^;-*,. «
, '  Demokratyzacja; nauki polega. 
przede wszystkim ńa udostępnie­
niu jej najszerszym masom lud- 
n.ośęiv Pbdcząs gdy w szkołach car­
skie j Rosji uczyło się 8 mil. dzieci, 
w roku szkolnym 1939/40 do szkół 
uczęszczało 48 mil- W , szkołach 
łądziechtof) me, tpa systemu elitar­
nego a obowiązuje zasada maso­
wości w nauce. Ponadto, cechą na­
uki radzieckiej jest jej zespoło- 
,wosr‘'i7'ćinadnjP'll  ' Pęd < e. dawniej 
przedmiotem badań jednego lub 
tylko kilku uczonych, dziś rozpra- 
'idośRpjrajjjB są  ,w .wieJkich iinstytu-' 

i Ufc, zą]U»Miąp
się nimi dziesiątki &!.; nawet setki 
uczonych' Starego, i nowego .poko­
lenia. Na czelę stój najstarsza ar-' 
ganizacja n au k o w a -A k a d e m ia  

^wv,jń: -ofreunu-. 
jąca wszystkie zagadnienia, nauko­
we. Siedzibą Akademii Nauk 
ZSRR jest Moskwa. pOnadto repu­
bliki Ukraińska, Białoruska, Gru­
zińska i Kazachską mają swoje 
właśne Akademie Nauk.
> W czasie wojny z napastnikiem

Tlawe zdobycze
fif.mu cadzieckiego

Techniki filftiowt idzie <naprzód 
siedmiomilowymi' hu tam i. Warto' za­
poznać się. z Wyna1s»kaim‘; filmowy­
mi w ZSRR, które -t dó nas dotrą. 1 

KgntmiktOr radziecki R. Nowicki 
wynalazł' dzienne' kinó.' Możną wy-, 
świetlał film przy dziennym świetle. 
Wynalazek polega na użyciu odpo­
wiednio ustawionego systemu" luster, 
za pomocą których obraz dostaje się 
na ekran pośrednią drogą; Nauka ó- 
trzymuje. tym sposobem- cenną po­
moc. Wynalazek M. Nbwlckiego poz­
wala prowadzió wykłady przy dzien­
nym wyświetlaniu pomocniczego fil­
mu.- Cala klasa może i ktcbac wy­
kładu i oglądać obrazy ilustrujące 
wykład.

-jako' pomocy szkolnej w Związku 
Radzieckim iz;y.Wa«. się. ■sze-rofeb.. tzW. 
filmów diapózytowych. Każdy film 
składa się z 50 do 60. obrazów. W 
ciągu ostatnich lar nakręcono 10 ty-' 
stęcy temitów o łącznej ilaśck dwu> 
dżiestu. milionów egzemplarzy,',/
-'. Ostatnio rozpoczęto masową' pró- 
dhkćję aparatów‘ projekcSjjhypi 
pu wąskotaśmowego, W propagan­
dzie kina, szczególnie dla wsij apara-j 
turze wąskotaśmowej wyznaćz(6ptdi 
pierwsze miejsce.: Aparatura; tę j^ 'ty ­
pu została wystawiona w kwietniu] 
br. na międzynarodowych targach' w 
Poznaniu, budząc dużeyZaiąteresoe 
wanie. _
. Moskiewska fabryka :„K:łtiap“vpro- 

(łukuje nowe typy aparatury 'przenoś­
nej na szeroką taśmę-' Jednocześnie] 
został ulepszony pówszechnie ; złiahy] 
typ -projekcyjnej apatatury do kin 
objazdowych Warta zazna­
czyć że na. aparaturze tego systemu 
'gratują u , nas w Polsce liczne, klną 
przenośne oraz objazdowe.

W roku bieżącym nakręcono wielbi 
'nowych filmÓ'w naukowych, W .tymi 
kilka z zakresu ’ medycyny.. Są to 
filmy, przeznaczone 'dla. wyższych ji-J 
czelni radzlćckich. Gros jednak fil­
mów naukowych pokrywą zapygzea 

■ 'boa adicsęszlcółc®^fi^K| 'orkź--Tbwe- 
Wycb. '•

,,d .j3b'oks.mmów Wybifnie',haukpWyćh 
.nakręca się; W";ZSRR ~ 1-ośWiąto-'- 

- wo-rózrywisowe. Taki- charakter ftp. 
•ńójżą wszystkie bajki lu^Wpy:py&- 
dukowane w dużej: ilości1 i rib Wyso­
kim poziomie artystycznym. <• 

Osobne miejsce -zajmują filmy- ry*. 
;śuńt'óVe.' Z okazj, 800-leria Mó.ęk-ky.j 
■Życie ftżieisi radzieckich obrazuje 
film pt. „Wesoły ogród11. '
. Specjalne kina oświatowe są dó- 
skonalvrh narzędziem popa p i ' 7 ’cń 
wiedzy t ;  kultury. Liczba- tw'- 
Stale WzćąWa, zadj® fch. J l  - 
poszerza się. Objazdowe kina o.wia

tówe docierają . do najdalej półoźó- 
■nych ' ińięjścowóści. i; -i

Wzrasta'- ilość filmów poświęco­
nych ikultUrze wsi. W serii filńiów 
geograficznych 'ukazał się wielki film 
„Korea", obrazujący życiey-w Korei 
północnej. | .

W tej chwili ministerstwo kinema­
tografii ZSRR przystąpiło do Opra­
cowania planu produkcji filmów o- 
świątowych' 'na rok następny. Naj­
większą rolę w tym zśkresie odegra 
film wąskotaśmowy na 16 mm. '
* ZfeSztąćną^cafyiB. Świnie’ ftasł^iuje,

zmierzch . taśmy szerokiej. Film prze­
chodzi zdecydowanie na 16 mth.

niemieckim nauka radziecka zdała 1 
swój wielki egzamin. Poważnymi 
osiągnięciami poszczycić się mogą 
ucpeni radzieccy również w za­
kresie matematyki, geologii, fizy­
ki, geografii, biologii i‘ medycyny.

Pięcioletni plan odbudowy i roz­
woju gospodarstwa narodowego, w 
łątećh;'!'94(5 ~  ,iSś& stąyżta. rówńióżj 
dożę. zadahia ptoeg naukę, tądziec*' 1 
Jcą,\‘WyśihtóV,'n3d%to1,iW to l t tn ż  
Akademii Nauk' obejnąuje 697 p ro -1 

j bjemów ’ nasjkc^tycb, 'fctórś , maję' 
być rozpracowane. . t,

WOLNOŚĆ WYZNANIA ' |

nsobny rozdział poświęca mi­
nister Świątkowski zagadnie­
niu wyznań. W czasie ostat­

niej wojny zaszły, w zakresie 'sto-.'1,!'

»uńku państwa do wyznań pensy-! 
tywne zmiany.

W roku 1943 ooWołaną zosta|e 
przy Radzie Ministrów] specjalna 
Rada do ŚpraW Kościoła Prawo- j 
słańmego, ś  w roku następnym ] 
Rada dla pozostałych wyznań. Ra- • 

'dyu-fb',;:{wo3iięk';łSłezno:ść pomiędży 
odnośnymi związkami religijnymi 
a rządem. -Związki religijne mają 
charakter - instytucji prawnych.

znanie’ prawosławne, mające na te­
renie ZSRR 22000 cerkwi*i domów 
ńłodlitwy. Zarówno kościół prawo- 
sławny jak' i inne wydają swoje 
czasopisma i literaturę tre łj^ jn ^ j 
Po (ZakóńczemjLiWójttr wyznania 
religijne gorliwie współpracują z 
iządem w zakresie szybkiej .odbu­
dowy i rozwoju gospodarki Hajfó- j

dowej. Rząd dba o realizację peł­
nej walnpści wyznań, hie wtrąca­
jąc się do ich życia wewnętrzne-

RANY SIĘ ZASKLEPIAJĄ

J ak z tego, krótkiego - szkicu 
wynika, Rewolucja Paździer­
nikowa przyniosła szereg 

poważnych i pozytywnych osiąg-, 
niąć we wszystkich dziedzinach 
kulturalno - naukowycln intensyw­
nie rozbudowywanych w latach na 
stępnych. Barbarzyński ńajazd 
Niemców ząhaińował na pewien o- 
kres ich rozwój, 'ale natychmiast 
pó zniszczeniu wrogHf ca%" naród 
stanął do odbudowy 'krąju i już w 
dwa lata, po wojnie szereg ran -,Zo* 
^tąło zasklepianych, a na niektó­
rych odcihkach zaleczonych,

' ‘ . N r  23?J

Również i nasza bezkrwawa t* 
wolucja ludowa, która znalasK 
Swój, i wyraz w Manifeście Llpęffl 
wym stwarza nam podstawy jg 
.rozwoju po linii zasad prawdziwie 
demokratycznych, oraz uzyskanie1' 
takich osiągnięć, byśmy mogli do. 
równać naszemu sąsiadowi. PoU 
ska, podobnie jak i inne narody 
Słowiańskie'; związana jest z ZSRR 
wspólnotą interesów i problemów,

z ws - ■ ■ i■ i,1 rLaZ-thinmiflo
mania pokoju |  demokracji. Drogę, 
którą obraliśmy jest słuszną i do. 
brą] a wzajemne poznanie i zbli. 
' |K i  dopom r l t,L v 
współpracy, i wymląny zdobyczy 
kulturalnych i naukowych. J g i

.......—  - 1
. pó.dst.ąwie .„ż mego mjfll 

tu w ZŚRR“ .Henryka Świątków^ 
skiego.

Z& JIJI potęgą ęospodaiczą św ia ta
Teszcze przed wojną jeden z 
■ amerykańskich .instytutów 

”  naukowych ułoży} listę 24 
surowców, niezbędnych każdemu 
państwu "Ifepunktu widzenia mili­
tarnego, biorąc .pod uwagę stan 
zaopatrzóBEt^,' w  .jttie poszczegól­
nych państw. Okazało się, że 
pierwszą miejsce, przypadło’, Zw- 
Radzieckiemu, gdyż . zapołfząbó- 
wanie nai. 22. surówce;' potrafi on 
zaspokoić w e ' własnym zakresie. 
Dopiero po Związku Radzieckim 
II-gie trriejsce zajęły Stany'^Zjed­
noczone. Obszar ZSRR liczący 22' 
miliony km*, a rozciągający się. 
,od strefy.podzwrotnikowej. poprzez 
umiarkowaną de zimnej' i\posia- 
dający wszyątkie rodzaje, UKształ- 
towań powierzchni (depresja! nizi­
ny i najwyższe szczyty górskie) 
ęrąz wszystkie .możliwe warstwy 
.geologiczną ziemi, ma. najbardziej 
ęogodnę warunki naturalne . dla 
rozwoju wszystkich dziedzin prze­
mysłu. śĄ. jednak za Czasów ćąr- 
śkich przemysł rosyjski .był za­
ledwie ,W powijąiach. Kraj miął 
charakter rpłnjra-y, przemysł cięż­
ki, maszynowy i chemiczny pie 
istniały prawie w ogóle. Pod 
względem innych' gałęzi przemy­
słu] Rosja zajmowała w  porówna­
niu z innymi państwami jedno z 
dalekich ’ miejsc. Prywatny kapi­
tał' nie był zainteresowany ani w  
intensywnym wyzyskaniu bogactw 
naturalnych, ani ‘w ̂  poszukiwaniu 
nowych. *Przemysłęwicc. produko­
wał
mu duże zyski. -"Nie brario pod u- 
wagę potrzeb. chłopów i robgtni- 
ków, kfórzy w tym czasie znaj­
dowali się w niezwykle prymityty- ’ 
nycłi' warunkach.

Dopiero', Rewelację Październi­
kowa kładąc kres rządóm córa*, 
fti, wpływom m agnateriri bogate­
go mieszczaństwa', wyzwoliła ini­
cjatywę i siły twórcze wielkiego, 
prawie 200 milionowego najodu,

PIĘCIOLATKI

PTahowa1 gospodarka, prowa­
dzona tu w okresie, gdy się 
^^rftnym  .Jeszcze o ogolnb- 

pańsłwowym planowaniu gospo­
darczym nawet nie śniiój wytknę­
ła za Cel maksymalne wykorzy­
stanie bogactw naturalnych dla 
rózWoju-iych zwłaszcza przemy­

słów, które zaopatrzą kraj w 
broń, żelazo i maszyny. Pierwsza 
pięciolatka była więc przede 
wszystkim nastawiona na .przemysł 
ciężki. Druga pięciolatka- wysunę­
ła zadanię rozwoju przemysłu 
lekkiego, i Chemicznego, k-Jrzecia 

pozóStalych
przemysłów. Drugą wojna świato­
wa dotkliwiej zniszczyła radziec­
kie kopalnie, “fabryki, Wielkie e- 
lektrownie i  Zakłady chemiczne. 
Rozpoczęta w reku 1946 czwaita 
pięciolatka, stawia za zadanie nie 
tylko odbudowę zniszczeń, , ale 
zSaczue przekroczenie norm pto- 
dukcyjn-ych, wykonywanych, . do 
wojny, Realizowanie -tych gigan- 
- tyCżńych zamiarów jest możliwe 
dzięki istnieniu, najbogatszych ,w 
świecie złóż surowcowych, .'które 
w dużym ętgpniu. uniezależniaj ą 
ZSRR od innych krajów i dzięki 
wytrwałej, gotowej do najbar­
dziej . ofiarnej pracy, klasie robot­
niczej,: ’ Od ■ momentu" powstania 
Państwa Rad rozpdezęła się* szyb­
ka rozbudowa przemysłu.' Z każ­
dym rokiem pówstkwały nowe za­
kłady pracy, zatrudniając setki 
tysięcy robotników. Wieś została 
zelektryfikowana. Życie gospodar­
cze" .ludów ^mieszkających, na da­
lekiej , półrtacy, czy na obszarach 
stepowych,’'-przybrało formy zor-. 
ganizewanę. Praca ich, stanęła, na 
',zna«żni»' ;wyiszyjgi poziefnlśi. a • bp*. 
gactwa ziemi wyzyskiwano coraz 
bardzjej, coraz intensywniej.

ZASOBY WĘGLA
P r z e d  rewolńcją zasoby wę­

gla komieńnego obliczano 
na 220 miliardów ton, ‘ a 

roczna pródukcja wg, roku 1913 
wyniosła 29 miltonów' ton. Dzisiaj 
zbadane zapasy węgla kamiętmego 
oblicza się ria. 1,654 miliardów 
ton, a wydobycie w roku 194Ó 
wyniosło'już 166 milionów ton, .to 
jest 5,5 faza więcej. .Plan pięcio­
letni przewiduje wydobycie w 
roku, 1950 250 milionów* ton wę­
gla, Opok Zagłębia Domepkięgo 
znanego jeszcze za czasów Rosji 
carskiej, odkryte zostały pokłady 
węgla w Kuźnieckim, Tunguskim,’ 
w okolicach , Irkucka, pj>4 Mo* 

skwą, w Kazachstariie i na;d Pe-

czorą. Pod względem zasobów wę­
gla, ZSRR zajmuje II miejsce w 
świecie i 4 w  Europie.

* ŹRÓDŁA ROPY NAFTOWEJ

R ównież ctr Hóśgfr. dS *  
giego ważnego surowca, ja- 
kim jest ropa naftowa, Zw. 

Radziecki zajmuje I-sze miejsce w 
świecie. .tŚłśwne;.eskplóatowane 
dziś złoża, znajdują się • wokół

stępujących metali Innych jak: o- 
łowiu, cynku, rtęci, cypy,, wolf­
ramu 1 • chromu, oraz bogatych 
złóż'uranu.,, Związek Radziecki na­
leży też do. największych produ­
centów' platyny i złota. •
, Teren * ZSttR jest najbogatw^ 
W dały szereg wykopalin nieme­
talicznych, de jakich należy ś# 
kuchenna, |  potasowa, J b n ś j j a  
kiarKS/ piryty, wosk ziemny, mar­
mur i kamienie szlachetne.

Stary, durmy Krer&l̂ esł obecnie, siedzibą rządu ZSRR

Morza Kaspijskiego, ńa Kaukazie 
i Sachalinlę. Dopiero prged. iO-clo- 
ma laty odkryto nowe potężne te­
reny naftowe w Baszkirii. Obok 
źródeł naftęwych jyystępują 'duże 
pokłady gazu ziemnego. Niema­
łe bogactwo stanowi tort, który 
jest tu ndłbżycle ■wyzyśkańy i w 
ogólnym, bilansie ' energetycznym* 
ZSRR' Wyjiosi około 21 proć.

SURÓWCE METALICZNE
t u  od względem posiadania su- 
l  rowców metalicznych^ ZŚRR 

zajmuje czołowe miejsce w 
świecie. I tak: pod względem za­
pasów rudy żelaznej, I miejsce, 
manganu — II w świecie, I w Eu­
ropie: miedzi — IV w świecie, I 
w EUropie, nie licząc obficie wy-

Dotychczas mało wiedzieli­
śmy w  Polsce o kobiecie 
sowieckiej. Bariem nieuf­

ność^ kłamstwa, braku wzajem­
n eg o ' poznania i zrozumienia się 
dzieliła dwa nasze sąsiedzkie 
kraje. $ $

W ojna zniosła przeszkody i ba- 
riery ukazując światu, że kobie­
ty  radzieckie już od  dawna 
Wzięły na siebie w ielką odpo­
wiedzialność nie tylko za rodzi­
nę i dziecko, ale za cały swój 
kraj, ża pracę w  każdej dziedzi­
nie. W zięty łez odpowiedzial­
ność za przebieg w ojny i w  woj- 
ni.e tej odegrały rplę decydują­
cą, rolę wspóltwórczYft zwycię­
stwa. Stały się sław ne i popular­
ne, nawiązały po wojnie szeroką 
łączność ż, kobietami innych na­
rodów. .

u d z ia ł  k o b ie t  W  ŻYCIU 
PUBLICZNYMI I NAUCE

Kobiety" sowieckie- zajęły 
wysokie stahoudska . pań­
stwową. Stanowią one 85 

procent ogółu posłów w Radzie 
Państwa. Nadieżda Grekowa jest
i>rzewodmieząoą Rftdy -Najwyż- 
szej Bialoruskiaj Republiki. Wy- 
brana została w 1938 r. Pochodzi 
z pros tej i chłopskiej rodziny,. 
przez dłuższy czas pracowała ja­
ko robotnicą w. przemyśle krą- 
wieckim. Przewodniozącą Prezy­
dium Rady Najwyższej Autono­
micznej Rep u bl iRi ; Ć  żu Wasz ó w 
jest' kobieta - ezuwaszka - r  Zofe 
Ąndrejewna. Turkmenka Niura 
Kargdżajewna jest Ministrem 
Sprawiedliwości ,w republice 
Turkmeńskiej. .

Nie mniejszy jest udzfal ko­
biet w nauce: wiplp z nich otrzy­
mało -najwyżs^ł fustw oW ii na­
grodę — nagrodę Stalinowską za

Jio&iela w
prące z d s j e d ^ y  ,|ia ikir litera­
tury i sztuki. 56 z , tych nagród; 
by ły  to nagrody za wynalazki. 
150 tys. kobiet pracuje w  charak­
terze inżynierów' po fabrykach, 
kopalniach i n a  budowlach. Po­
łowa studiujących ija wyższych 
uczelniach to kobiety. Słynne są, 
w  Związku Radzieckim nazwiska 
uczonych: prof. M en d elo w e j— 
która prowadzi Instytut Ochrony 
Macierzyństwa, '  Fiedotowej, — 
W ybitnego'biologa radzieckiego.

Nie _ zabrakło te i ' kobiet w 
dziedzinie wynalazków wojen­
nych: inż. konstruktor Katarzyna 
Iregina otrzymała, w  okres je .0- 
statniej wojny, nagrodę Stalina, 
za wynalazek nowego rodzaju 
broni, N ątałia Jaremieńko —• 
również tę samą nagrodę za w y­
nalazek nowego środka, wybu- 
chpwego. -

O flEK A  N A D  M ATKĄ ;
'  1 1 DZIECKIEM

Opieka nad m atką i dziec­
kiem jest jednym  z'"'naj­
ważniejszych -problemów 

społę$Sńych 1 państwowych w
ZSRR. Już W pierw szydh dniach 
po' zwycięstwie rewolucji paź* 
dziemikowej, rząd ' sowiecki o- 
głosil, że opieka nad matką i 
dzieckiem jest obpwiązkiem pań- 
s tw a ..

W  1,919 r. Lenin zwołal konfe­
rencję lobołnicyj.m ów ił ną niej
O., Żnaczeniu v zśgsdnięń ;t ’bpiek;j
nad .atką i  dzieckiem, ]nawolu- 

,4ąc wszysłkie kobiety do-współ- 
pfacy w, taj a k c j i . j j  

Rosja przedrewolucyjna w  j,

1913 miała 9 stacji opieki nad 
matką i  dzieckiem, wszystkie w 
większych' miastach. ,W r. 1941 
Było w  Związku Radzieckim 
5803 stacje i  tego 2304 na 
wsiach. Dekrety rządowe prze­
widują odpowiedzialność za od­
mowę przyjęcia do pracy kobie­
ty  ciężarnej' ląb karmiącej, albo 
obniżenie jej płacy.

KOBIETA RADZIECKA '
W  OKRESIE WOJNY

Sierze ona czynny udział w 
obroni^., ojczyzny przecl 
wrogiem w  Armii i w  od­

działach pomocniczych, zastępu­
je męża lub syna w  pracy w  fa­
bryce i w  kołchozie. Dziewczynę 
radziecką spotyka się w  oddza- 
tach ariyl&rj i przeciwlotniczej 
— w tormjpjSjśtęh ^strzelców w y­
borowych, jako  łączniczkę, lele- 
fonistkę, saperkę, iotniczkę. ZnOr 
si ona z niezwykłym hartem ->i 
pogodą ducha 'najcięższe trądy- 
życia wojennego, marsze i nie­
wygodę. Prowadzi samochody w 
sirefie przyfrontowej, pod gra­
dem pocisków wyciąga rannych 
Z pola' walki. Często jest przy­
kładem  męstwaj odw agi,i ofiar- 
ftości d la  żołnierzy mężczyzn. 
W  okresie w ojny  72.196 kobiet 
Otrzymało na froncie odznacze­
nia wojskowe. 44 kobiety dosta­
ły  ty tuły najbardziej zaszczytne 

tJIlffińfS-wW Związku -Radzieckie­
go- <;

W aleria Gronowska z sanitar­
nej; służby, w krytycznej chwili, 

,*gdy nie było innego w yjścia — 
rzuciła się z granatami pod czołg

nieprzyjanielski. Maria Okiiabr- 
ska, żona'oficera Armii Gzerwo-J 
nej, który zginął na froncie, a 
całą  jej rodzińę. wymordowali 
Niemcy, zorganizowała W#ó*L 
najbliższego. otoczenia zbiórkę 
na-czołg, który później sama 
prowadziła ma froncie, mimo, że 
do niedaw na zajmowała się tyl­
ko domem i dziećmi.

Obronę przeciwlotniczą Kur- 
ska w  czasie najcięższych nalo­
tów niemieckich pełn iły  dziew­
częta.

.Podstawową siłę roboczą w  o- 
kresie wojny aa  tyłąch stanowi­
ły kobiety; m usiały ohe stanąć 
do bardzo ciężkiej pracy, aby 
zastąpić mężczyzn, którzy poszli 
na front. W  kołchozach praco­
w ały w okresie w ojny prawie 
w yłącznie kobiety. W  roku i943 
71 proc. prac w. polu wykonały 
kobiety. Odznaczały się one 
przy .dym niesłychaną gościnno­
ścią i sercem.

W  maleńkiej wiosce Łuczynka 
pod- Smoleńskiem, gdy w  okre­
sie śnieżycy przyszedł polski 
batalion kobiecy im. Emilii Pla­
ter na postój, a tabory ugrzęzły 
iw ^niegu, kołchoźnicą Łuczynki 
przyjęły- niezwykle serdecznie 
zmarznięte i zmęczona dziewczę­
ta batalionu, częstowały je czym 
m ogły i  okazały tyle serca, te  
d ługo  b tym wszystkie będą pa­
miętać. - i

Kębieiy radzieckie są dumne z 
■oceny ich pracy przez generalis­
simusa Stalina, który powiedział 
„Niesłychany wysiłek włożony 
w okres' wojny przez kobiety ta- 
d z i e -  łodzisż/ przejdzie na 
zawsze do historii naszego kra- 
j« . Kobiety stały się godne swo­
ich synów,, ojców, braci i*  n u ­
rów, którzy pofrafih ,dbron^,D) 
ozyznę przed a lk a m i faszyzm,’ 
niemieckiego", ’ (bj

ROŚLINY UPRAWNE

W istnióJąóYóh tu śtrefach
mitycznych występuje z&k 
nórpdńa i bogata roślinnaM 

& niektóre % je j  gatunki- odgrywW 
W przemyśle rolę pierwszprzędA 
po- "hiefr należy putilde wszystka! 
bawełna. Przed pierwszą ikojnł 
świWową uprawą jej: była stósnM 
kowo miewselka. W  i roku 1913" 
zajmowała 690- tys. ha, ale już! w 
roku 1935 obszar ten został po-, 
większony przeszłp trzykrotnie. W; 
ZSRR znajdują się- największe ob-ii 
szary, na których uprawia się .len 
i konopie. łPgremne 'znaćzeńle, iis 
dla przefnysłu upfaWa kauczuku i 
koki^t^sfa,: Z innych nmzbędnv^ 
roślin wymienić Aalezy fytoń, tór-ł 
batę, rośliny oleiste, .

NAJWIĘCEJ LASÓW

OR10®*® bogactwo kryją^w 
^ H io b ie  lasy radzieckie. U- 
dział ZSRR w dostarczaniu 

yynkuąfi'''|wiatóyremu drzewncM 
surowca dlą - baddwnictwą, pite- 
mysłu papierniczego i chemiczas 
go,„wynosi aż 44 .proc. PowyżSW 
dane wękażują jak wielką role od­
grywają w skali międzyimjjćtowbj 
naturalne bogactwa Związku Ra­
dzieckiego. Rola ta jest tym więk­
sza, zę ZSRR jest również ^ j- 
większym producentem szereg#! 
fabrykatów. Tak szybkie stostM 
kowó, bo Zaledwie W okresie dnu- 
dźfeśtu kilku lat przekształcę^ 
się Rosji a  państwa rolnicze’̂  w 
państwo przemysłowe, jest zasięg 
gą‘ ■ i zdobyczą wielomilionowe^ 
nsTodrf radzieckiego, który ćw 
szczędzi sił dla stworzenia silned 
go, niezależnego państwa Socjiffl 
stycznego.

71 icódei silą
(Dokończenie ze itr. 3)f. - I j  

dzieć, jaki koniec może misó 
wojna na wschodzie.

Po czterech latach najwięk­
szych bojów, jakie znają dziejra 
zwycięstwo wyw alczył narów 
który bf&nił słusznej sprawjśjaB 
wykazując większy hart dućliS 
większy talent organ izacy jny^  
najtrudniejszym momencie. 

;oięstwó wywalczyło dow ództw  
mocno związane z armią, wywal":! 

||2& ; przemysł bardziej e lasiyw  
nY i zdolny do przystosowałam 
s ^  do wymagań chwili, { Zwyj 
oięstWo wywalczył naród wielfe 

>7 ..niespo/ylej mocy, któregal 
źródłem sijyjeg«j 

i ’ ł lenia —* ArraiK
.jld |
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Ważne telefony: Komenda Miej­
ska M.O. 27-34, straż pożarna 28-04 
pogotowie PCK 24-24.

DYŻURY APTEK:
Pod „Bocianem" —  Łokietka 11. 
Pod „Lwem" — PI. Słoneczny 2. 
Pod „Słońcem" — Traugutta 121. 
Pod „Lipą" — Moniuszki 11,

ijfjrwnyti
Wrocławia

.CZARNY DZIEŃ" PIJAKÓW
W ramach energiczne] walki z 

rozszerzającym się coraz bardziej 
alkoholizmem na terenie naszego 
miasta, wrocławskie brygady MO 
zatrzymały w trakcie obławy Ma­
rię Chamską, Józefa Woydyłło, 
Eugeniusza Mazura, Leona Ęlcbne- 
ra i Stanisława Kosińskiego.

Wszystkich zatrzymanych uka­
rano doraźnie grzywną pieniężną.

USIŁOWAŁ KRAŚĆ W TEATRZE
Onegdaj dyżurujący w Teatrze 

Miejskim funkcjonariusz MO za­
trzymał na gorącym uczynku kra­
dzieży niejakiego Stefana Gudzaz 
Wrocławia, który korzystając z na­
tłoku — usiłował skraść z kiesze­
ni jakiegoś mężczyzny portfel z 
dokumentami i pieniędzmi.

Zatrzymanego po sporządzeniu 
protokułu odesłano do dyspozycji 
brygad Śledczych Komendy Miasta 
MO.

KONKURENT ZJEDNOCZENIA 
GARBARNI

Na podstawie poufne] informacji 
posterunek MO na terenie Wro­
cławia—Złotnik zdemaskował w 
tych dniach nielegalną garbarnią 
skór surowych, mieszczącą się w 
mieszkaniu prywatnym niejakiego 
Andrzeja Berenka. Przy rewizji w 
domu znaleziono większą ilość 
skór surowych, i wytrawionych — 
przeznaczonych na sprzedał.

Pokątnego garbarza zatrzymano. 
W toku .dochodzeń podał on na­
zwiska swych wspólników 1 od­
biorców, z czego wynika, łe  „to­
war", produkowany przez Berenka, 
zasilał rynek wrocławski przez po- 
kątnych' sprzedawców na Hali Tar­
gowej. Sprawą po ukończeniu do­
chodzeń przesłaho wraz z zatrzyma 
nym do dyspozycji prokuratora 
Sądu Okręgowego.

KRADŁ WĘGIEL —
TERAZ POSIEDZI

W dniu wczorajszym zatrzyma­
no na terenie bocznicy towarowej

Erzy stacji kolejowej Wrocław— 
eśnića niejakiego Józefa Bawino- 

wicza z Wrocławia, który usiłował 
skraść większą ilość węgla z tran­
sportu, przeznaczonego do rozdzia­
łu między pracowników Państwo­
wej Fabryki Chemicznej w Leśni­
cy.

NOWY WYCZYN ZŁODZIEJA 
Ż mieszkania Aleksandra Fran­

czaka, zam, we Wrocławiu—Leśni­
cy ul. Ratpwnicza 4, skradziono o- 
negdaj zegarek męski jednej z 
czołowych fijm zagranicznych. W 
toku dochodzeń ujęto złodzieja ssfe 
kjórym okazał się znajomy Fran­
czaka niejaki Ignacy Packarskl, 
zam. w Leśnicy ul. Dolnob rześka 
14. Złodzieja Odesłano do dyspozy­
cji prokuratora Sądu Okręgowego 
we Wrocławiu.

ZDERZENIE SAMOCHODU 
Z TRAMWAJEM 

'Wczoraj w godzinach popołud­
niowych jadący nieprzepisowo sa­
mochód -wojskowy najechał u 
zbiegu ulic Wita Stwosza i Czesła­
wa na tramwaj Ne 4. Samochód 
uległ rozbiciu, Ofiar w ludziach 
szczęśliwie nie było.

Mieszkania wartości 1 miliardów zi. przedwojennych
możemy już kupować od państwa
M o k ro ftiy  mnożnik dla świata pracy
Należność płatna w cięgu 5 lat
__  ,W  d a ta  wczorajszym na ścisłej konferencji informacyjnej,
zwołanej przez dyr. departam entu osiedleńczego Pietkiewicza, 
omawiano szereg zagadnień ostatniego aktu uwłaszczenia na 
Dolnym Ślądku — uwłaszczenia nierolniczego. W  pierwszym rzę- 
dzie chodzi tu  o obiekty mieszkalne. Na moment ten dd dawna 
w w yscy czekaliśmy, albowiem 
przeprowadzenie tej sprawy o-

stabilizację^na S S L S " S 3 3 ?  
skanych.

Do akcji uwłaszczeniowej mi e- 
niu nierolniczego pizystąpić mo­
żemy na podstaw ie doświadcze­
nia, osiągniętego z uwłaszczenia 
m ienia rolniczego i handlu.
Okres ten  b y ł początkowo nie­
słychanie trudny  z powodu ai- 
mosfery niew iary, wytwarzanej 
przez pesymistów. Dziś możemy 
stwierdzić z zadowoleniem, że 
atmosfera ta  należy do  przeszło­
ści i * całym  spokojem przy­
stępujemy do  planow ego roz­
wiązyw ania zagadnień, związa­
nych  z uwłaszczeniem nierolni­
czym na' Dolnym Śląsku.

Pobieżny szacunek samych Ja- 
biefctów mieszkalnych w  naszym 
Województwie wynosi około 7 
mUaardów zł w edług  wartości

z roku 1938. W  przeliczeniu na 
wartość dzisiejszą Sianowi to 
laki kapitał, jakiego w  ogóle nie 
mamy w  obrocie, jest to bowiem 
trzyletni budżet Państwa. To ież 

i  Państwo, zdając sobie sprawę, że 
'pracow nik n ie będzie w  słanie 
zapłacić faktycznej wartości o- 
biektu, zdecydowało się stwo­
rzyć ludziom takie możliwości 
spłacania, aby  każdy mógł na­
być sobie dom, czy mieszkanie. 
Sprzedawane bowiem będą nie 
tylko wille, ale  i poszczególne 
mieszkania w  większych kamie­
nicach.

Państwo świadomie i dobro­
wolnie pragnie ludziom udzie­
lić tak wysokich premii, aby  im 
^nagrodzić trudy i poświęcenia, 
poniesione w  pierwszym okresie 
zagospodarowywania Ziemv. Od­
zyskanych. Ulgi te są tak w iel­
kie, że n ie  m ogłyby ićh pokryć

Literaci zwiedzą M ą r g l i o p  sóG)
podczas zjazdu we Wrocławiu

Wystawa autografów, zorganizowa­
na przez Ossolineum, cieszyła się du­
żym zainteresowaniem społeczeństwa, 
dowodem czego jest fakt, że zwie­
dziło ją  ponad 14 tysięcy osób, w 
tym znaczno liczba młodzieży.

Jak się dowiadujemy, wystawa, któ­
ra zakończyła aip w dniu 31. paź­
dziernika, nie będzie przedłużona. 

Natomiast, w zwiądcu z ogólnopol­
skim Zjazdem 'Literatów, który od­
będzie aip w ' dniach od 17 do 19 
listopada br„ a na który zapowie­
dzieli swój przyjazd wicepremier Go­
mułka, minister Kultury i Sztuki Dy­
bowski, wiceminister Kruczkowski 
oraz czołowi, przedstawiciele litera­
tury polskiej z Tuwimem i Iwasz­

kiewiczem na essele, członkowie Zja­
zdu zwiedzą Ossolineum i wystawę 
rękopisów, która otwarta będzie na 
czas trwania Zjazdu.

żadne najwyższe pobory -w in­
stytucjach pryw atnych w  Polsce 
centralnej.

Cena kupna będzie obliczona 
inaczej niż cena kupna rucho­
mości. A mianowicie szacunek 
obiektu, dokonany przez facho­
w e komisje w edług cen przed­
wojennych, zostanie pom nożony 
przez ,100, a  suma będzie ogło­
szona" w  Dzienniku Urzędowym. 
O d sumy tej różnym ludziom b ę ­
d ą  przysługiw ały różne ulgi.’ 
Świat pracy płacić będzie 1/20 
sumy ogłoszonej, inni 1/10 i 1/5. 
Świat pracy należność będzie 
mógł spłacać w  ciągu lat 5, inni 
w  ciągu  lat 2. W eźm y przykła­
dowo: obiekt został oszacowany 
na io .tys. wartości przedwojen­
nej. Siały mnożnik 100, czyli w  
dzienniku urzędowym będzie ©- 
głoszona suma i mil- zł. Czło-

Siedem lot więzienie
za sabotaż

Wojskowy Sąd Rejonowy we 
Wrocławiu skazał na 7 lat w in ie ­
nia 1 utratę praw publicznych 1 o- 
bywatelsklch Stefana Gierobę, któ­
ry dopuścił się sabotażu.

Dnia 2 maja Gieroba wdarł się 
na tereny wojskowe 1 wyciął tam 
100 m kabla elektrycznego, który 
zasila! prądem urządzenia tech­
niczne jednostki wojskowej.

Krok ten naraził jednostkę na 
poważne straty materialne. Giero­
bę złapano na miejscu czynu.

wiek pracy  zapłaci za ten  obiekt 
1/20, czyli 5Ó łys. zł, rozłożone 
na spłaty w  ciągu -lat 5.

Do kupna pierwszeństwo mają 
przede wszystkim dotychczasowi 
użytkow nicy domu lub miesz­
kania, nawet bez względu n a  to, 
gdy  ktoś inńy  ma na len obiekt 
umowę najmu. .

Dokonywanie przeprowadzek 
przez władze kwaterunkowe ce­
lem ułatw ienia komuś nabycia 
obiektu będzie uważane za nad­
użycie, albowiem pragnieniem  
władz ministerialnych jest prze­
prowadzenie akcji jak najbar­
dziej bezstronnie i sprawiedli­
wie.

Pierwszą czynnością komisji 
kwalifikacyjne - szacunkowej bę­
dzie podział miasta na  strefy

gospodarcze bardziej i  mniej 
atrakcyjne. M iasta większe nale­
żą do k lasy  pierwszej i posia* 
dają .6 stref gospodarczych. Je­
den m* — w  zależności od  stre­
fy  — kosztować będzie od 40 st 
do 2.000 zi.

W rocław posiada ju* zatw ier­
dzone komisje szacunkowo-klar 
syfikacyjne, które natychm iast 
wyruszą w  teren. Klasyfikacje 
odbywać się będzie kolejno u li­
cami i żadne wyjątki uwzględ­
niane n ie będą. Najprawdopo­
dobniej praca zacznie się od 
Karłowic. W  ciągu najbliżęsych 
.dwóch tygodni zostanie prze­
prowadzony szczegółowy po­
dział m iasta n a  strefy, a  wydział 
osiedleńczy zacznie przyjmować 
wnioski kupna. W . B.

Wrocław bierze udział
w Radiowym Festiwalu 
m u zy k i sło w iańskie)

Polskie Radio organizuje w dn. 
od 8—16 listopada, ' Festiwal Ra­
diowy Muzyki Słowiańskiej, w 
którym wezmą udział zespoły chó­
ralne, muzyczne oraz soliści Buł­
garii, Czechosłowacji, Jugosławii, 
Związku Radzieckiego 1 Polski, ■ilw Warszawie, Krakowie, Kato­
wicach, Wrocławiu i Poznaniu — 
odbędzie się 17 koncertów pub­
licznych! Prócz tego będą miały 
miejsce koncerty zespołów krajo­
wych i zagranicznych w studiach 
Polskiego Radia. Audycje te tran­
smitowane będą przez rozgłośnie 
państw słowiańskich oraz Anglii i 
Francji.

Radiofonie zagraniczne ze swe] 
strony przygotowały szęreg kon­
certów w wykonaniu najlepszych

Podanie
0 ulgi w opłacie 
koncecyjnej
należy osteiPlowu

Zgodnie z rozporządzeniem z da. 
22 sierpnia bor. ustalającym wysokość
1 termin wnoszenia opłat za zezwo­
lenia na prowadzenie przedsię­
biorstw handlowych i zawodowe wy­
konywanie czynności handlowych 
można w uzasadnionych przypad­
kach złożyć podanie o przyznanie 
ulgi w opłacie koncesyjnej do wyso­
kości 50*/» opłaty. Podania takie 
składa się do Ministerstwa Przemyśla 
i Handlu za pośrednictwem Izby 
Przemysłowo - Handlowej. Podanie 
winiio być zaopatrzone w opłatę 
stemplową, która wynosi zł 30 ód 
podania i zł 5 od każdego zalączni-

Do podania winiio być w każdym 
przypadku dołączone zaświadczenie 
Urzędu Skarbowego, stwierdzające, 
że nie ma miejsca tzw. domiar zalicz­
ki na podatek obrotowy.

Krowy po parkieiach
przestaną wkrótce chodzić
Po okresie gorączkow ej pracy
PUR rozpoczyna kontrolę

Minął już w PUR-ze okres gorącz­
kowej pracy dniem i nocą, okres, 
kiędy pociągi bez przerwy wyrzuca­
ły repatriantów pod. gołe niebo, ńa 
błoto i śnieg, kiedy umieszczało się 
ich wraz z  inwentarzem W pierwszych 
lepszych wolnych domach i mieszka­
niach. To jest przyczyną — a nie 
winą — stanu, który dziś tak chęt­
nie wykorzystują wrogie nam ele­
menty, że „krowy chodzą po par­
kietach".

Od przeszło miesiąca PUR zaprze­
stał przydzielania obiektów miesz­
kalnych repatriantom, oddając czyn­
ność tę całkowicie w ręce Wydziału 
Osiedleńczego. W /następnym etapie 
prac, bez zadrażnień,. niezdrowe sto­
sunki, panujące gdzie niegdzie ńa 
przedmieściach, stopniowo zostaną 
usunięte, a krowy powędrują do 
obór. Zostaną pcfca tym zweryfiko­
wane przydziały na obiekty, wyda­
ne przez PUR w pierwszym okresie 
jego działalności. Zdarza się bowiem, 
że, niektóre osoby pretendują do e- 
kwśwalentn za obiekt, pozostawiony 
na wschodzie na podstawie fałszy­
wych dokumentów. Również d  re­
patrianci, którzy otrzymali obiekt,

a w nim nie mieszkają, przejdą przez 
sito kontrolne specjalnych komisji. 
Na czynności te jednak potrzeba 
czasu. W międzyczasie PUR zajmu­
je się W dalszym ciągu udzielaniem 
pomocy wciąż przybywającym, choć 
w mniejszej ilości, repatriantom, czy 
to z Rosji czy Francji, czy Niemiec.

Miejscem przeznaczenia tych trans­
portów jest zasadniczo 8 wojewódz­
two szczecińskie, ale część z nich 
dobrowolnie wybiera Dolny Śląsk. 
Są co przeważnie rodziny i bliscy już 
tu osiadłych repatriantów i przesie­
dleńców. Tym ostatnim 'również 
PUR pomaga w sprowadzeniu ro­
dzili, urządzeń i inwentarza.

I flG N U M  TBMPORIS r 
Wiadomo, te ‘wszystkie urzędy 

pracują planowo. Nic też dziwnego, 
te i nasz Zarząd Miejski pismu je, 
przewiduje, preliminuje itp.

Ponieważ nie jest tajemnicą, te w 
zimie będziemy tonąć w ciemnoś­
ciach, Zarząd Miejski w trosce o do­
bro i regularność pracy postanowił

zakuptt... lampy naftowe. ,
*Projekt Śmiały i godny uznania. 

Niestety nie,ma gdzie,tych lamp ku­
tii .

■Rzekomo spec jalna delegacją miała 
wyruszy i  na poszukiwanie lamp na 
terenie całego miasta i wróciła z ni­
czym.

JeSU nowa delegacja nUt znajdzie 
lamp w Polsce Centralnej, Wzędnicy 
magistraccy we Wrocławiu Hdą mu- 
sieli urzędował przy Świeczkach.

PIERWSZA REZYGNACJA 
: ■ Na, marginesie publicznej dyskusji 
w sprawie najwłaściwszego przyzna­
nia nagrody literackiej miasta Wroc­
ławia, wynoszącej 75.000 zł otrzy­
maliśmy ciekawą. wypowiedź.

Mianowicie wotny jednej z insty­
tucji kulturalnych, obywatel Niko­
dem Ulęgałek wysuwany jako jeden 
z kandydatów do nagrody powie­
dział nam dosłownie:
I Mówią mi te jestem równie za­
służony dla literatury Wrocławskiej 
jak inni kandydaci, pomiędzy któ­
rych chcą podzielić nagrodę. Ale 
dla samego honoru me warto.

Nd główkę kapnie po Parę ty- 
siączkow, a' napewno będzie duto 
hałasu i  gotowi mi jeszcze cofnąć 
kartki żywnościowe.

NA CZASIE
W  „dyrekcji PKP odbywają się 

wialnie narady nad ułożeniem no­
wego rozkładu jazdy. Sens ogólny 
jest taki, aby pasażer z jednef stacji 
do drugiej dostał się w możliwie naj­
szybszym czasie. Na marginesie tych 
narad polecamy Dyrekcji PKP prze­
studiowanie obecnego rozkładu jazdy, 
w którym pociąg Warszawa — Żs- 
gaó takie we Wrocławiu przechodzi 
koleje: - ; ;

Pociąg przyjeżdża na dworzec 
Nadodrze o godz. 8,13. Tam odpo- 
czywa’27 minut i  następnie 15 
nut wlecze się na Dworzec Główny 
(pieszo szedłem 14 minut). Na Dwor-

Gtownym odpoczynek jest już 
znacznie dłuższy ' — trwa całą godzi- 

i trzy minuty. W  rezultacie pa­
sażer, który przyjechał do Wrocła­
wia o godz. 8.13, opuszcza go je­
żeli szczęśliwym przypadkiem nie- 

godziny opóźnienia jak w uh, nie­
dzielę — o godz. 9.58.

Myślę jednak, te godziną i 45 mb 
nut na podziwianie Wrocławia u o- 
kien ślimakowatego pociągu to jed­

nak bardzo a bardzo dużo.

A k c fa  Po m ocy 
Zim e w e J

Jako pierwsi na terenie Wrocła­
wia przeprowadzili wśród swoich 
pracowników akcję deklarować na 
rzecz Pomocy Zimowej: Związek
Zawodowy Pracowników Banko­
wych, Zakłady Graficzne Wojskowe­
go Instytutu Naukowo-Wydawnicze­
go, Obwodowy Urząd Likwidacyjny, 
Bank Handlowy i inni.

_ Oczekuje się, że i inne przedsię­
biorstwa i, instytucje, które dotych­
czas nie przeprowadziły opodatkor 
wania wynagrodzeń swoich pracow­
ników, — jak najszybciej nadeślą 
deklaracje, Umożliwi to zorientowa­
nie się w bieżącym prelnhinarzit Po­
mocy Zimowej.

Wpłaty' z tego tytułu‘należy (prze­
kazać na konto nr 622 (Akcja Pomo­
cy Zimowej w Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego, Wrocław, ul. Ofiar 
Oświęcimskich 41.

Wifem'n. Kostlńskl 
i dyr. Gomldd
przybyli
do Wrocławia

Długo oczekiwani komisarz i dy­
rektor Wystawy Ziem Odzyskanych 
w dniu wczorajszym przyjechali do 
Wrocławia.

Jak już podawaliśmy w swoim cza­
sie Komisarzem Wystawy został wi- 
cemin. skarbu Kościński, dyrektorem 
nacz. Górnicki z Warszawy.

•Ofeąj. natychmiast, po przyjaździe 
udali się na tereny wystawowe.. Do­
kładne plany i instrukcje wystawo­
we są już, przygotowane. Realizacja 
ich rozpocznie się teraz „pełną pa­
rą". Bliższe szczegóły podamf w 
najbliższym numerze.

Dzięki doskonałej współpracy 
PUR-u z dyrekcją kolejową wagon 
towarowy do przeprowadzki może 
być podstawiony w ciągu kilku go­
dzin. Trzeba tylko w PUR-ze przed­
stawić zaświadczenie z terenu, gdzie 
się osiedliło, że ńie zamieszkuje się 
z rodziną i wymienić szczegółowo, 
po kogo się jedzie. Zdarzały się bo-; 
wiem Wypadki, że śprytnj spekulan­
ci wyłudzali transport z 'PUR-u na 
przewiezienie całego wagonu... kar­
tofli, albo na zakup inwentarza.

Repatrianci, zgłaszający się do 
PUR-u indywidualnie, dostają w cią­
gu .dwóch miesięcy 2—3 bilety na 
bezpłatny przejazd koleją, celem od­
nalezienia swoich' bliskich, lub wy­
szukania miejsca odpowiedniej pracy. 
Korzystać również mogą z punktów 
etapowych i  wyżywienia. Które w 
dalszym ciągu wydaje PUR. < ~

Poza tym każdy repatriant ze 
Wschodu dostaje 300 zł na „szczę­
śliwy początek".

Tak więc PUR w dalszym ciągu 
spełnia swoje zadanie pomocy lu­
dziom, stojącym u progu ndwego 
życia, (w)

zespołów muzycznych, które nada­
ne zostaną z ich własnych rozgło­
śni, bądź — ęagrane na płytach 1 
taśmach magnetofonowych — od­
tworzone będą w studiach pol- 
skićh.

Radiowy Festiwal Muzyki Sło­
wiańskiej będzie pierwszą imprezą 
tego rodzaju w historii radiofonii. 
Radiosłuchacze polscy będą mieli 
możność wysłuchania muzyki sło­
wiańskiej w . oryginalnym wyko­
naniu oraz zapoznania się z twór­
czością artystyczną bratnich na­
rodów, .

„Póznoi swói W
Obrady P.T.K.

We Wrocławiu odbył się pierw­
szy regionalny zjazd informacyj­
ny Polskiego Towarzystwa Krajo­
znawczego, w którym wzięli udział 
delegaci z Elbląga, Poznania, War­
szawy, Katowic i Innych miast 
Polski. Po otwarciu zjazdu i wy­
głoszeniu referatu na temat dzia­
łalności PTK na Dolnym Śląsku, 
szeroko omówiono znaczenie pro­
pagowania idei turystyczno - kra­
joznawczej na Ziemiach Odzyska­
nych przez wciągnięcie do akcji 
jak najliczniejszych rzesz młodzie­
ży szkól średnich i powszechnych. 
Po ożywionej dyskusji postanowlor 
no stworzyć tymczasowe prezy­
dium okręgu dolnośląskiego, któ­
rego funkcje aż do ukonstytuowa­
nia się nowego zarządu pełnić bę­
dzie oddział wrocławski PTK. W 
drugim 1 trzecim dniu zjazdu u- 
czestnicy zwiedzili zabytki Wro­
cławia oraz odbyli szereg wycie­
czek krajoznawczych po Dolnym 
Śląsku.

Kurs roteonfezy
dla m łodzieży

Polski Czerwony Krzyż Oddział 
Wrocław-Miarto rozpoczyna, bezpłat­
ny kur* ratowniczo-sanitarny dla 
młodzieży, zrzeszonej w Kołach Mło­
dzieży PCK.

G ra b o w ska  
i Ża b c zy ń s k i
w Teatrze 
Państwowym

Dyrekcji Państw. /Teatru Dolno­
śląskiego udało się pozyskać na 
szereg występów artystkę scen

ulubieńca publlcznQŚci teatralnej i  
kinowej Aleksandra Żabczyńskie­
go. Na występy ich Teatr Dolno- 1 
śląski w sali OKZZ wystawi Jedną 
z nowości repertuaru paryskiego— 
świetną czteroaktową komedię 
Marcela Dulluda „Historię dwu; 
serc" (TOus les deuz).

Wystawienie jednej z najnow­
szych sztuk francuskich z udzia­
łem świetnej pary aktorskiej bu­
dzi wielkie zainteresowanie. Reży­
seruje Jattuśz Wamecki, znakomi­
ty artysta 1 reżyser Państw. Teat­
ru Polskiego w Warszawie.

PAŃSTW. TEATR DOLN.
Piątek, godz. 19 — Koncert Fil­

harmonii' Wrocławskiej.
PAŃSTW. TEATR w sali Teatru 

— Popularnego 
godz, 19 „Historia dwu serc", 
gość. Występy Grabowskiej i Żab­
czyńskiego.

K I N A

REPERTUAR KIN od 3 11. do 9 l i .
SLĄSK: Film prod. radź. „Kop­

ciuszek".
WARSZAWA: Film prod. am. 

„Mściwy Jastrząb". '
POLONIA: film polski „Zna­

chor".
ODRA: dn. 7. XI. „Lenin w paź­

dzierniku" — dn. 8. XL i n a s t 
„Noc grudniowa".

Uwaga I dnia 7 listopada o 
godz. 12-tej poranek po cenach 
ulgowych. . (4481)

TĘCZA: Film prod. am. „Histo­
ria jednego fraka".

Początek seansów godz. 16, 18, 20.

W Y S T A W Y
Salon ZPAP ni. Ofiar Oświęcimskich 

38/40 Wystawa Prac Plastyków Kato­
wickich Codziennie 11—17.

Wystawa prac studentów Wyda. 
Architektury — Wybrzeże Wy­
spiańskiego 29 — Aula Politechni­
ki, Otwarta codziennie od 9 do 
17-tej.

FOTOPLASTYKON, Świerczew­
skiego 27, wyświetla codziennie 
w godz. 9 — 20 Riwierę włoską.

P I W N I C  M A G A Z Y N Ó W  
b. dużych, suchych na prze­
chowanie warzyw poszukuje 
S P Ó Ł D Z I E L N I A '  

OWOCARSKO - WARZYWNICZA 
pL Legnicki 1, m. *, tel. 35-82 

(447{|



K U R I E R

Biurokracja nie może zniszczyć
kapitału społecznej świadomości
Przodownicy „w węglu" i przodownicy „we włóknie"
wzorem dla wszystkich pracowników

M inęły ju t  dvnt miesiące od 
momentu rozpoczęcia wyścigu 
pracy miedzy dwoma gałęziami 
naszego przemysłu > górnictwem 
węglowym i włókiennictwem.

W  ślad ca umową między wę­
glem  i włóknem poszły dalsze u- 
niowy o współzawodnictwie.

SAMORZUTNOSĆ 
I BIUROKRACJA 

Treść podpisyw anych uroczy­
ście układów, a  jeszcze bardziej 
ich formalny charakter, przesło­
nić mogą niejednokrotnie właś­
ciwe znaczenie i  źródło współ­
zawodnictwa, co powoduje z ko­
lei często nieuzasadnione oba­
w y  przed przerostami biurokra­
cji. Piątego jednak konieczne 
się staje podkreślenie samozzui- 
ności ruchu współzawodnictwa 
jako wyrazu oddolnej inicjaty­
w y  mas robotniczych.

Podstawą sambrzuinośd w y­
ścigu pracy jest z jednej strony 
głęboki patriotyzm polskiej kla­
sy  robotniczej, z drugiej zaś — 
zrozumienie te  przez wzrost w y­
dajności wiedzie jedyna droga 
do poprawy bytu materialnego, 
do powolnego, a le  stałego pod­
noszenia się stopy tyciowej.
7 Patriotyzm swój potwierdziła 
polska klasa robotnicza nietylko 
bohaterstwem i  ofiarnością w 
zbrojnej walce z okupantem —■ 
lecz również wielkością wysił­
ku, którym dźwiga z ruin gospo­
darkę narodową.

W  SZEROKIM KRljGU 
Istotnym argumentem, przema­

wiającym w  sposób bezpośredni 
i  oczywisty d o  świadomości 
mas, jest stały wzrost zarobków, 
związany ze zwiększeniem się 
wydajności pracy, z przekracza­
niem  norm, lub te t przechodze­
niem  na obsługę wielowarszta-

tową. Patriotyczna i klasowa am­
bicja, uzupełniona i  umocniona 
zostaje przez konkretność doraź­
nych kortyści materialnych.

W  tych warunkach ruch 
współzawodnictwa nie potrzebu­
je już prawie tadnej dodatkowej 
propagandy, Zastępuje ją  bo­
wiem, rozszerzające się w  ze­
tknięciu z rzeczywistością, prze­
konanie o  realnych korzyściach, 
jakie przynosi ze sobą wyścig 
pracy, ju t  n ie tylko dla państwa 
i klasy robotniczej, ale te t indy­
widualnie d la  katdego pracow­
nika.

Po dosyć trudnym  starcie i 
przełamaniu pierwszych opo­
rów wyścig pracy rozwija się 
coraz szerzej i w  coraz szyb­
szym tempie.

f  tak, jak Rady Zakładowa i 
całokształt ty cia  związkowego są 
wielką szkołą wyrobienia spo­
łecznego mas robotniczych, tak 
samo współzawodnictwo pracy 
stać się powinno tworzeniem ma­
terialnego bogactwa narodowe­
go. W  szlachetnym współzawod­
nictwie powiększa . się jednak 
nietylko bogactwo materialne, 
powstaje bowiem jednocześnie 
kapitał świadomości społecznej, 
zrozumienia celu pracy i  oa- 
miennego, n it  w  okresie klaso­
wego ucisku, jej charakteru.

Tego narastającego kapitału 
świadomości społecznej nie wol­
no zagubić, m e wolno zatracić 
przez narzucenie samorzutnemu 
masowemu ruchowi sformalizo­
w anych biurokratycznych kształ­
tów.

Nie znaczy ło  jednak, b y  ruch 
współzawodnictwa nie potrzebo­
wał swoich własnych lo rm  or­
ganizacyjnych. Znalezienie form 
organizacyjnych d la  wyścigu 
pracy w inno być jednak w  od­
niesieniu do biorących w  nim 
udział mas chociażby w  części 
samorodne. Oparte na przesłan­
kach naukowych wyznaczanie i 
analizowanie norm musi wiązać 
się z upowszechnieniem i- uję­
ciem w  pewnh ramy zjawiska 1. 
zw. przodownictwa pracy.

Do tego najbardziej świado­
mego, najlepiej te t pod  wzglę­

dem  kwalifikacji uzbrojonego 
aktywu produkcyjnego należy 
rola organizatorów i kierowni­
ków ruchu masowego. Celem ich 
pracy staje się więc też w ypra­
cowanie metod współzawodni­
ctwa, oznaczenie zadań indywi­
dualnych i zespołowych w  tym 
zakresie oraz pogłębianie sensu 
współzawodnictwa dla zwiększa­
nia i u maeni ania -judzi ału mas

rdbołnłczych w  określaniu kon­
turów ilościowych i  jakościo­
wych gospodarki polskiej.

Odbyty niedaw no w  Katowi­
cach zjazd przodujących górni­
ków przyniósł pierwsze próby 
realizacji zadań przodowników 
„w węglu". M ający się odbyć w 
Łodzi w  dn. 8 firn. zjazd przo­
downików i wielowarsitatowców 
przemysłu włókienniczego, po­
winien dać pr<5bę opracowania 
zasad masowej organizacji współ 
zawodnictwa „we włójknie", na 
podstawie bogatych zresztą do­
tychczasowych doświadczeń.

Tadeusz Sołtan.

N ie będzie j 
pączków  
w  cukierniach

Cech Cukierników Warszaw­
skich podjął inicjatywę dobrowol­
nej oszczędności na odcinku go­
spodarki tłuszczowej przez pow­
strzymanie się od wypieku pącz­
ków i faworków, jako szczególnie 
tłuszczochłonnych wyrobów cu­
kierniczych.

Zarząd Cechu projektuje jednak 
dopuszczenie do produkcji fawor­
ków i pączków w pewne dni tra­
dycyjne, Jak: Sylwester, Nowy 
Rok, Tłusty Czwartek i Ostatki.

Należy się spodziewać, te  za 
tym przykładem pójdą cechy cu­
kierników i w innych miastach 
kraju, co umożliwi znaczne o* 
szczędnośći w tłuszczu, który iest 
na razie artykułem deficytowym 
nie tylko w Polsce, ale w więk­
szości krajów europejskich.

O d 1 stycznia pojedziemy 
taniej tia Świąteczne weekendy 
a fotografie
ozdobią w agony

Od 1 stycznia T948 t. mają być 
wprowadzone w  okresach świą­
tecznych ulgow e przejazdy 
weekendowe na kolejach — jed­
no i  trzydniowe. Odpowiedni 
projekt jeat w  przygotowaniu.

Wkrótce też ma b y ć  wydana 
celem propagandy turystyki se­
ria barw nych afiszy, opartych 
na zdjęciach fotograficznych — 
nadesłanych na ogólnopolski 
kongres fotograficzny. Opraco­
wuje się obecnie afisze: W ro­
cław, Szczecin, Kraków, W ielicz­
ka, Ziamia Lubuska i  Pas Przy­
brzeżny. Afisze te będą wyw ie­
szane na wszystkich dworcach 
kolejowych, fotografie zaś, na­
desłane na konkurs, będą powie­
lana i  umieszczone w e wszyst­
kich dalekobieżnych pociągach.

W  zakresie propagowania tu­
rystyki me być w ydana panora­
miczna m apa „Tatry w  śniegu", 
oraz mapa Pomorza. Również w 
opracowaniu znajdują się prze­
wodniki po Gdańsku i  Zagłębiu 
Węglowym.

Z ogólhej kwoty 175 milionów 
zł, 'przewidzianych n a  inwesty­
cje turystyczne w -roku 1948, u- 
ty te  będzie 45 milionów na in ­
westycje na Ziemiach Dawnych 
ze szczególnym uwzględnieniem 
schronisk i hoteli w  Tatrach i 
Beskidach. M. in. kosztem 5 mi­

Uonów zł dokonane zostaną pra­
ce, związane z udostępnieniem i 
badaniem  jaskiń tatrzańskich «#■ 
znajdujących się miedzy^ Halą 
na  Kalatówkach i Halą Kondre- 
lową, jak równiet znakowanie 
szlaków górskich.

Inwestycje tury styczne na Zie­
miach Zachodnich wyniosą w 
roku 1948 sumę 100 milionów cl. 
25 itdL zł w ydane zostanie na 
zakup nowoczesnych autokarów 
turystycznych, których eksploa­
tacją zajmie się PBP „Orbis".

Efektowny strój składający się s białej bluzki i czarnej spódniczki 
w pomysłowo udrapowane pasy podkreśla młodzieńczość 1 prosty 

wdzięk tej sylwetki kobiecej

Chudną najgrubsi Francuzi
Rekordzista waży tylko 147 kg

Siostry Siśters, które ze Stanów 
Zjednoczonych przybyły ostatnio 
do Paryża, wzbudzaj ę wielkie za­
interesowanie swoimi występami 
W jednym Z lokali o programie 
cyrkowym. Trzy siostry, ważące

Sezamie otwórz się
Buciki i szewiotowa sukienka 
pokonały strach 
przed sztuką  
„diabelską**

Dyrektor artystyczny wytwórni Me 
tro-Goldwyn—Mayer Smith, filmując 
obraz pt. „The Romance of R»»y 
Ridge", podpisał jeden z najdziw­
niejszych chyba kontraktów.

Smith znalazł w miejscowości San­
ta Cruz (Kalifornia) mały domek z 
ogródkiem, nadający się znakomicie 
do realizowanego właśnie filmu.
Właścicielką domku okazała się 84- 
letnia staruszka, która za nic w świe- 
zie nie chciała zgodzić się na wyna­
jęcie swej posiadłości wytwórni fil­
mowej. .  ■

Oświadczyła, ie  jeszcao nigdy w

1 tyciu nic była w kinie, gdyż uważa 
film za sztukę „diabelską i nio ma 
zamiaru przyczyniać się do jej roz­

woju. Energicznie wypchnęła dy­
rektora aa próg domu, gdy nagłe 
Smith zapytał, jakie jeat jej najgo­
rętsze pragnienie.

— Chciałabym mleć nową parę 
bucików, zapinanych na guziki i esar 
ną szewiotową suknię I — odpowie­
działa staruszka — To byłby mój 
strój do trumny! _

W dwa dni później dyrektor przy­
był znów do małego domku, przywo­
żąc właścicielce rzeczy, stanowiące 
przedmiot jej marzeń. Staruszka 
zgodziła się podpisać kontrakt, w 
którym dyrektor zobowiązał się ku­
pić jej do trumny taką samą suknię 
i buciki, jeśli zdoła przed śmiercią 
zniszczyć świeżo przywiezione.

N O W I N Y
LITERACKIE

wiać w głodującej obecnie .Fran­
c ji Na okres przewidywanego 
trzymiesięcznego pobytu siostry 
kazały sobie. przywieźć „zale­
dwie" 450 kg mięsa.

W  związku z pobytem Amery­
kanek prasa francuska pisze me­
lancholijnie ó najgrubszych Fran­
cuzach.

Słynny był przed wojną Arsene 
Remond, zwany olbrzymem .z Ju­
ra, urodzony w r. 4882. Był on naj 
grubszym mężczyzną na śwlecie, 
ważąc 314 kilogramów. Obwód 
jego dała w „talii" wynosił ńł 
mniej ni więcej tylko 2,88 m„ klat 
ki piersiowej 2,15 m, a jednego

uda 98 cm. Ten niezwykły grubas 
zmarł, w czasie wojny.

Drugim z kolei, grubasem byt 
niejaki Sutty, szef kuchni w gim­
nazjum Fenelon, ważący „tylko" 
202 kg. Mimo swej tuszy jeździł 
on codziennie do b a l zakupując 
dla kuchni żywność.

Najgrubszy obecnie człowiek 
w Paryżu waży 147 kg. Już w wie 
ku 15 lat ważył on 401 kg. Drugi 
z kolei grubas waży 105 kg. Słyn­
ni jeszcze przed dwoma laty bra­
cia Bourrinet schudli poważnie. 
Jeden z nich waży 84 kg, a drugi 
(ma już 78 lat) 86 kg, Pierwszy 
z nich stracił w ciągu tych dwóch 
lat 50 kg, drugi mniej, bo „tylko" 
34 kg. Zdaniem dziennikarza fran­
cuskiego jest to wynikiem ogólne* 
go braku żywność). (k|

Stroik generalny na kongresie
zapowiadają francuscy spirytualiści
To nie był 
kongres magików

W  tym  samym czasie, g d y  w 
Ameryce 'rozpoczęła się sesja 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, w  sali M utualiia przy ul. 
św. W iktora w  Paryżu odbył się 
kongres spirytualistów ■ całego 
świata. Część prasy nazwała go 
niesłusznie „kongresem magi­
ków". Odbywał, się on w  całko­
witej powadze, delgaci występo­
wali e w ielką dystynkcją i  u- 
miarkowaniem, którego tak bar- 

razern 500 kilogramów, są istotnie dzo brakuje politykom, odbywa- 
niezwyktymi okazami tuszy. jącym narady -w Nowym Jorku.

Kilka dni po przyjeżdzie sióstr Tematem ob:ad  było  opracowa- 
do Francji samolot handlowy przy nie karty spirytualistycznej,, któ- 
wiózł dla nich mięso w puszkach, rej w ydania postanowiono już 
aby mogły się odpowiednio odży-1 na  zeszłorocznym kongresie w

Brukseli Celem opracowania kar* 
ty  wybrano odpowiednie komie 
sfe i  postanowiono utworzyć 
jakby najwyższy parlament spi­
rytualistów pod nazwą łacińską 
„Concdlium spiritus mundi".

Przewodniczący komitetu Fran­
cuz Lach ambrę oświadczył i na­
szym celem jeet odbudowa Świn- 
ta ducha i  polepszenie by tu  ma­
terialnego człowieka. Jest to  
zresztą wspólnym celem  wszy* 
sikich religii. Lecz każda z reU- 
gii, nawet najpotężniejsza, re­
prezentuje tylko część sił, u* 
krytych w  człowieku. Dla przy­
kładu m otnaby podać, t e  w  sa­
mej tylko Ameryce istnieje 2200 
różnych sekt. Naszym celem jest 
zjednoczenie tych wszystkich sil 
celem osiągnięcia wspólnego ca- 
lu. /

( U J u le r / e u

i—j 'Co ty robisz F
Naprawiam ten wózek, 

będziemy nim wozić walizki z 
dworca i  zarobimy duto pie­
niędzy,

{fóskicu t

Coś ja nlebardzo mam 
zaufanie do twojej roboty, ale 
zobaczymy.

— Zawieziemy gdzie potrze­
ba, a pani szanowna mote je­
chać tramwajem. My solidna 
firma — Jóźku i Waler ku.

— Coś tam }a oś bardzo 
skrzypi.

— No maszt Co tu robić F 
Nie zostawimy przecież ani 
wózka, ani bagażu...

— Ta to eałe szczęście, śe 
ty jeszcze samochodu nie 
skombinowĄ bo byłoby go> 
rz*j.
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Dolnego Śląska
f ZABEZPIECZAJMY BUDYNKI

Znajdującą się w lesie trzebnickim 
restauracja na Bukówoe jeszcze 
przed mleeięcetn była w bardzo do­
brym stanie, a dsH ma zerwane po­
dłogi, wyrwane drzwi i ; zniszczone 
piece. Kto jest za to odpowiwdaiał- 
ny? Czy nadleśnictwo nie mogłoby 
otoczyć ©pieką tego obiektu, który 
w Trzebnicy, miejscowości kuracyj­
nej w przyszłości odegra ważną rolę?

PORACHUNKI OSOBISTE 
•  - ty  RADKOWIE (pow. Kłodzko) 
został ciężko pobity właściciel re- 
stauracU . Piotr' Pieehor. Lekarz 
stwierdził u pobitego złamanie że­
bra. Sprawcą pobielą był 25-letm 
ZWgniew paiączkowski, również z 
Radkowa. Zajście wynikło tu  de po­
rachunków osobistych, (z.) .

ZNOWU POŻAR W  PABRYĆE

f|  Dębowa Gdca. W Państwowej 
abryce Papieru w Dębowej Górze 
wybuchł ooegdaj wieczorem pożar, 

który tu  szczęście tutychtnniart zo­
stał ugaszony i d e  wyrządził istot­
nych strat; Powodem pożaru było 

|s krótkie spięcie. Od Mary zapaliła się 
papa na dachu, ogień jednak w porę 
•potrzeżófco i ugasiła go straż, fa­
bryczna.

. JESZCZE 5 -MILIONY ; 
Miejską Rada Narodowa w Lęgni-, 

cy uchwaliła na oświatę dodatkowy 
' budżet na rbk 1947 W wysokości

8.335.000 zł.
Powyższa tama została przezna­

czona na gruntowny remont 6 bu­
dynków* szkól powszechnych 1 na 
Zakup 600 ławek. -

5 budynków • szkolnych zostało 
gruntownie odremontowanych, odma­
lowanych i oddanych do użytku z 
dniem 1,’ IX. hr.

Sżósty budyttek, remontowany ż 
funduszów Ministerstwa Odbudowy, 
zostanie oddany do użytku z dniem 
15. 3̂ 1. br. (fel)

" , ODWDZIĘCZYŁ SIĘ , * 
©KŁODZKO. Feluś, Mazu r i > Edek 
lamii poznali dę w knajpce jsrzy kie- 

i  liszku. Zalali razem robaka i w cią­
gu niedługiej' chwili stali się „stary­
mi" kompanami. Popili, pogadali i 
poszli. A że Januś nie miał klucza 
od bramy,' wiec Mazur zaprosił go 
do siebie, na ul, Czesią 'jWjycałego 
serca'; użyczył mu goścwy. ^ łjfe y ji  

■* dę wkrótce do situ. Mazur nieba­
wem usnął.

Natomiast . kompan jego wstał, 
przyodział dę. we własną garderobę, 
następnie zaś zagarnął pod pachę 
garderobę rwego gościnnego towarzy­
sza i wyszedł. Nie długo jednakże’ 
cieszy! się on swoją zdobyczą.. t y  
kilka bowiem minut został przyłapa­
ny przez milicję, która zabezpieczy­
ła skradzoną iń Feliksa Maztira gar­
derobę, użyczając 'jednocześnie bez­
domnemu Janasiowi przytuliska w 
meszcie, (?)

Jeszcze niejedno ludzkie życie
może uratować Polski Czerwony Krzyż 
Czemu w Nowej Soli
nie chcą tego zrozumieć?

Oddział powiatowy Polskiego Czerwonego Krzyża w Nowe] Soli, 
ma w swoje] pracy niejedną chlubną kartę 1 błogosławieństwo mie­
szkańców. Od czasu Istnienia Oddziału do dnia dzisiejszego załat­
wiono 1582 podań o zapomogę, wydano 213 paczek Żywnościowych, 
szkołom na terenie miasta wydano 300 litrów tranu oraz mydło, u- 
ruchomiono 9 placówek terenowych tzw. stacji wiejskich, których 
zadaniem jest.—1 oprócz udzielania pomocy materialne] — udzielanie 
pomocy w nagłych wypadkach.

Poza tym Oddział PCK wydaje 
bezpłatne posiłki oraz udziela noc­
legów. Od października ub.' r. ak­
cja dożywiania PCK została połą­
czona z akcją miejscowego od­
działu „Caritasu" oraz z MKOS-u. 
Ambulatorium PCK w Nowej Soli, 
przeciętnie udziela około 10 razy 
dziennie pomocy w nagłych j wy­
padkach, co ze względu na brak 
jakiegokolwiek ambulansu lub In­
nego środka lokomocji, świadczy o 
jego wielkiej aktywności.

W najbliższych dniach rozpocz­
ną się ,^Kursy, przysposobienia do 
pracy W przemyśle dla ciężko po­
szkodowanych inwalidów wojen­
nych". Kursy, te, w  których na 
pierwszy turnus Warszawa przy­
syła 50 Inwalidów wbjenhych — 
trwać będą około 3 miesięcy i już 
w styczniu 1948. roku 50 t-J,zdawa­
łoby się bezużytecznych ludzi —

Sielona cegła 
przeciwko  
bólowi pław ?

Stwierdzono, że w wielu sklepi­
kach spożywczych, 1, mydlarnlach 
na terenie kraju są: sprzedawane 
falsyfikaty proszków,,od bólu głb- 
wy. Proszki te pochodzące od węd­
rownych dostawców, do złudzenia 
imitują popularne wyroby Znanych 
wytwórni farmaceutycznych, lecz 
jak wykazała analiza sĄ falsyfika­
tami.

O He bowiem proszki od bólu 
głowy winny zawierać: aspirynę, 
fenacytynę, kofeinę .oraz orzeszki 
Kola, to sprzedawane w sklepi­
kach- falsyfikaty zawierają w naj­
lepszym razie aspirynę, a zamiast 
wymienionych składników: deks­
trynę, otręby pszenne, mielony 
groch, kawę zbożową, cykorię, . a 
nawet mieldną cegłę,

Z uwagł na skutki używania te­
go rodzaju leków Ministerstwo 
Zdrowia, apeluje do wszystkich 
nabywców proszków od bólu głp- 
wy, aby zaopatrywali się w ule 
wyłącznie w aptekach, te bowiem 
jedynie dają gwarancję autentycz­
ności sprzedawanego leku.

będzie mogło pracować nad odbu­
dową k tą jp p o lep szen iem  bytu 
własnej rodziny. Zorganizowanie 
tych kursów jest czynem wznio­
słym 1 trudnym. Będzie to jeszcze

Czerne dni niebieskich pinie®
M.O. w Legnicy energicznie przystąpiła 
do likwidacji band złodziejskich

Co słychać 
w Zgorzelcu...

Bolączką mieszkańców Zgorzelca 
jest. brak targowicy, co znacznie 
komplikuje trudności aprowizacyjne 
miasta. '

Ostatnio, ostatecznie zdecydowano 
się. na odpowiednie miejsce na 'targi 
?  rozpoczęto przygótówkiua ■ terenu. 
0 1 dniu ocwarpia targowicy ńęctaak 
mętire 'słychać.. Trżsba, aby Zarząd 
Miejski energiczniej zajął, się tą 
sprawą, rV zaoszczędził ludziom . Wy­
jazdów na targi do... Lubania.

Miejscowa Agentura zbioru suro­
wych skór zwierzęcych 'reklamuje 
skup wszelkiego rodzaju skór pou­
bojowych. Obywatele zdają Agentu­
rze posiadane , sztuki skór, 'gdyż co 
do tego jest nawet ustawowy . obo­
wiązek. Słyszy się jednak, skargi że 
zgorzelecka składnica bardzo opie­
szale reguluje należności za dawno 
dostarczone "skóry, /

Należy nadmienić, że na terenie 
tńtjj powiatu marnuje 'siędużo cen-. 
nych .odpad kÓje poubojowych (rogi, 
kopyta). Dlaezegó nie interesuje się 
ąinąi firma „Bachiil",' specjalnie1; po-' 
Wołana do zbioru tego rodzaju od­
padków? • (ap).

jeden egzamin do zdania przez 
tutejszy Oddział P. C. K.

Niestety,' jak każda instytucja 
charytatywne - społeczna tak 1 
Oddział PCK w Nowej Soli posia­
da własne troski 1 kłopoty.

Smutnym 1 niestety prawdziwym 
jest fakt ciągłego podważania au-‘ 
torytetu Oddziału przez liczne zło­
śliwe jednostki miejscowe oraz u- 
trudnianle pracy i hamowanie ro­
zwoju tej tak pożytecznej Instytu­
cji pyzez miejscowe władze, Na­
stępstwem tego jest to, że w No- ■ 
wej Soli, Uczącej' pbniad1 13 'ty s .; 
mieszkańców, do chwili obecnej na

członków Polskiego Czerwonego 
Krzyża, zapisało się zaledwie... 700 
osób. f f i ■ »,

A tymczasem Polski jCzerwony 
Krzyż jest instytucją' samowystar­
czalną, utrzymującą się tylko ze 
składek członków, którzy powinni 
feyć jej fundamentem. , 

Dlatego też tą drogą zwracamy 
się z prośbą do Zarządu Miejskie­
go i innych władz kompetentnych 
na terenie miasta, aby to ustosun­
kowanie się uległo zmianie, a nie­
wątpliwie niejedna jeszcze nędza, 
a nawet ludzkie życie zostanie ura- 
towane.

Cukier krzepi

ale dziś jóż i konsumenta 1 plantatora buraków, który za oddanie 
100 kg buraków otrzymuje 3.30 kg. cukru,

Rolnicy chętnie uprawiają buraki cukrowe, gdyż nawóz i . nasio­
na otrzymują od Zjednoczenia Cukrowniczego. Suchy rok nie 
sprzyjał uprawie, mimo to w okolicach cukrowni rzędy furmanek 
zwożą, buraki z odległych wsi. '  /-W . Przenowte (3km od Swidnl 
cy) obok cukrowni leżą ogromne stosy buraków, które dźwig prze 

, nosi do fabryki. ,

Krwawy Iwan-oprawca z  Kołomyi
skazany  na karę  śm ierci 
a ojciec i matka — po 5 lat

JELENIA GÓRA. .Przed Sądem Okręgowym w Jeleniej Górze od- 
byłą ąię sensacyjna rozprawa przeciwko rodzinie Kozaków, złożonej 
z trzech osób, b. mieszkańców Kołomyi. Na ławie oskarżonych za­
siedli: Jerzy Kozak (ur. 1893), Zofia Kozak (ur, 1900) i syn ich Jan 
Kozak (ur. 1923). ,

Lista prZestępsfw ojea i syna 
jest długa i> urózinaicona.. Wkrótce

"•LEGNICA. Grasujące W Legnicy 
.‘.szajki włamywaczy,' dęły. «ę, ostafe 

nio mieszkańcom dobrze we znaki, 
dopuszczając się Wielu kradzieży i 
włamań a/ szczególnie. włamań mięt 

: szkaniowych. ‘
W ciągu ostatniego miesiąca zano- 

. eowano około ‘W  ■ w •
.45 wypadkach zostały wykryte. ....

JDzieki energicznej postawie Mili­
cji Obywatelskiej .ujęte zostały już 
2 szajki włamywaczy. ,

V  wyniku przeprowadzonej obła­
wy na paru zaledyrlę ulicach miasta 
organa Milicji, Obywatelskiej za­
trzymały 24 osób, kt^re nie były w 
Ogóle zameldowaną, a w liczbie tej 
znalazło się 75 osób, poszukiwanych 
za różne1 przewinienia,

Simiprum OK Z Z
dla członków 
ZBłĘłtW ZCfflCthlWli
■1 OKZZ wydział kult,-oświat.,, we; 
Wrocławiu organizuje 5-(jniQwe* 

v seminaria dla członków zarządów,! 
okręgów i .oddziałów.Związku Za­
wodowych, yir następujących - tur-i 

. husach: '
1. od 4 do 8 listopada 47 r.

V ,2.; od 10 do i4 listopada’ 47 r.
3., od 17 do 21' listopada 47 r.
4. od 24 do J!8 listopada j47 r. 

i W okresfe^lym ‘ wszyscy cżłon- 
t kowie zarządów., okręgowych i 
, ;«ddziałów wirinl obowiązkowo 
’ .Odbyć przeszkoleni^ ha jednym z 

Wyżej wymieniońych. turnusów, 
##iP.rzyjeżdzhj4’cy- ż terenu, muszą 

przywieźć ze sobąj koc i poduszkę, 
^w niew aż 'jn teraaf' "Wojewódzkiej 
L'fzkoły Z.Z., mieszczący się w bu1- 

dynku szkoły we, WroćławitC ul. 
‘ -Mazowiecką 17, nie dyspońuje do-' 
^Wćhczaa odpowiednią ilością ciep-' 

jej bielizny pościelowej. 
fljljlShichaćze zaopatrują się rów­

nież we własnym. zakresie w zer
“ yty.

Przypuszczać należy, i żw_ mieście 
przebywa około, 6.000 osób niezamel- 
dowanych i niepracujących.

W związku * tym administratorzy 
domów w Legnicy obowiązani są jsbd 
odpowiedzialnością karną zapoznać 
się ze swoimi lokatorami, stwierdzić, 
’.czy są zameldowali 1 czy pracują. 
' , Niezameldowąnych jaij f  niezatrud- 
nionych czeka obóz pracy, ^bł).

po wybuchu wojny 4 po podpisa­
niu. „volkslisty“ cała rodzina Ko­
zaków zgłosiła się do komisji re­
patriacyjnej w Kołomyi, która ich, 
jako Niemców, przesłała na teren 
Rzeszy.

W 1941 r., tj. po ^zajęciu Koło­
myi przez wojska hltanlepkiW1 fo- 
dżina zdrajców- powróciła do swe- 
go rodzinnego miasta i zamieszka­
ła w jego niemieckiej dzielnicy. '
: Jerzy Kozak został wkrótce, mia­
nowany sołtysem przedmieścia Ko­
łomyi i jako niemiecki służalec na­
kładał na Polaków. Uciążliwe po­
datki 1 kontrybucje, rekwirował im 
ziemię i zboże, które oddawał 
yolksdeutschom. Księdzu Ludwi­
kowi ' Peciakowi zabrał krowę l 
przywłaszczył sobie, a jego same- 
go zadenuncjówał. Ksiądz wywie­

D ziec i u c ie k a ją z „ V a te r ta n d u “
i za żadne skarby nie chcą wrócic
: BYTOM (kor. wł.) Charaktery­

styczny wypadek piał ostatnkf(miej- 
sce w rokitnickim ,Pomu Dziecka", 
zarządzanym przez oddziab bytom­
ski RTPD.'

D tr niedawna przebywało tam 22 
dyieci niemieckicn;  ̂których r-odzięe 
dawęo Zostali już ‘ wysiedleni do N'C- 
niieć i przebywają w jednej ze stref 
okupacyjnych- Dzieci zatrzymano 
.jedifdk dó 'Czasu; ■‘yr‘yłe'cżenia ich' 'ź 
chorób' skórnych.^ J$r$rilą wyzdro­
wień ia 1 zapakowano cały ich doby­
tek-*! wyłlanb iifinspórtem 'do ródzi'-
ców-'. ’'

nfetwa ,jDwiu Dziecka“, gdy po kil­
ku. tjgodniackktoi-pieś^ałozapukał 
dó wejściowych.) ^kazało się(
Że był! to dwaj chłopcy z 'tratjspoyjl 
tu, wysłanego Jdo Ffiem)śS:. ,/ 
' j j M y  tSimc^kB śię,;|ź J‘i$ •' i,,ńi4 
chcą Tam. być®, wóbec czego zdecy; 
dówalj się ńą uciecz^ o4 rodziców

Rokitnicjn ..przekradając się przez % 
granice. Oświadczy^; oni wręcz, żę 
za żadne skarby nie chcą wrócić do; 
„Vaterlandu®.

Na razie „podróznlcff przebywa^ 
ją w „Domu Dziecka"^,lecz jąki bę-;

dzie ich dalszy los niewiadomo:. 
Zdaniem władz muszą jednak wrócić 
dp rodziców, (z. o.)

ziony został do obozu koncentrat 
cyjnego l, tam został zamęczony.

W  tym samym czasie synaleR 
wpisał się do ukraińskiej naćjpiiitr 
listycznej milicji i do SA, co uto­
rowało' mu dtogę do stanowiska... 
starszego strażnika ghetta żydów,-' 
skiego. Gorliwy ten młodzieniec 
zorganizował wkrótce bojówkęi u- 
kraińską, która w każdy móżliWy 
sposób obrzydzała tycie Żydom. 
Kozak przeprowadzał ' rewizje u 
Żydów 1 odbierał im co tylko sta­

nowiło 'pfejłftą^waffość/a-al potem 
tata — sołtys' podjeżdżał pod bra­
mę ghetta furmanką LłądoWał ba­
gaże. ' H:'

Poza tym w sadystyczny sposób 
znęęał się on nad Żydami. Kupfer- 
mańówi odebrał, bochenek Chleba, 
a jego samego mocno pobił, Scljwa 
cha, zbił za ukrycie 5’ziemniaków, 
a do ^eldśteanna strzelił i, trafił go 
w brzuch. Ranny pp trzech dniach 
zniarł. 'Gumjrrpwą .Wj^erw- ograbił, 
azo tem  'wydał W ręće Gestapo — 
które rozBtrzęłhło' je j;  syna. Baru- 
c*ha niemRośilmie;sMtbwął, a po­
tem wysłał gb na śmierć. Jan Ko­
zak znany był jako „krwawy I?

• )Bo wysłuchaniu licznych świad­
ków i oskarżonych Sąd skazał Ja­
na - Kozaka na śmierć i pozbawie­
nie wszelkich praw. Jerzy Kozak 
i' Zofia Kozak zostali skazani na 
karę więzienia po lat 5.

Pierwsze Liceum Rolniczo - Mectmnfczne
zostało otwaite w Łomnicy Dolnej

JELENIA GÓRA. Z dniem 15-go 
października uruchomione zostało w 
powiecie jeleniogórskim Liceum Roi- 
,hiczo-lK%ą;U{rae.sjest'to pierwsza, 
tego rodzaju uczelnia nie tylko na 
Dolnym Śląsku, ale w całym kraju.

Szkoła ta mieści się na razie w 
Łomnicy Dolnej, w budynku zaję­
tym przez Państw. Żeńską Szkołę 
Gospodarstwa Domowego, która po­
siada do sWego użytku 130 ha zie­
mi ornej. W tej chwili trwają stara­
nia 'o zdobycie dla Liceum budynku 
położonego w Sobieszowie, który sta­

600 ucznić® rzemieślniczych
korzystało z tegorocznych wczasów 
Dla następnych 
wolne miejsca
' Poszczególne Izby ■ Rzemieślnicze 

zapoczątkowały latem bież. roku po 
razj pierwszy i akcję, wczasów dlą ter-, 
minatotów i uczniów rźemieślniczych.
■ Samorząd *• Kżemieślnicży - dyspono­

wał w Sezonie domami wypoczynko­
wymi w- Ustce i w 'Międzywodziu 
nad morżpm, w, Szklarskiej Porębie i 
Puszczykowie na Dolnym Śląsku, w 
Muszynie, w Beskidach-i w Czcifeliftię 
na Ziemi Lubuskiej.
;. Całkowity kOsZt . utrzymaftia ko­
rzystających z,- wczasów uczniów 
rzęuSeślniczyj^f oraz koszty ptzejaz ■ 
dów. pokry® zostały przez Samorząd 
Rzemieślniczy. ,.j.
. WytAręsie od Iipca do ,lf; września 
brj z Jeczaęów .ękorzyStaip około J500 
uczniów i terminatorów Izby Rze-.

ipi^lhiczej:,warszawskiej,, łó«bitd*j> 
lubelskiej,^ bydgoskiej, białostockiej, 
rzeszowskiej, k ieleckieji wrocław­
skiej.

CłheęSie .czyni się prjsygotowania 
do ównusu zimowego wczasów, któ- 
^  d>ejihie około 500 terminatorjiw. 
Tilrhus zimośry • posiada specj^ńe 
znaczenie dla uczniów tych zawo­
dów, którzy że.względu na sezono­
wość pracy nie . mogli korzystać z 
wczasów letnich.) Dotyczy to w 
pierwszym rzędzie zawodu budow­
lanego.

„ KŁODZKO, t y  ramach miesiąca 
W.ymiaąy . kulturalnej połsko-mdziec- 
kiej urządzono w dniu wczorajszym 
akademię, poświęconą 30-letniej

Akademia odbyła się w są&PjPS przy 
licznym udąiaie, młodzieży, wojska 
i; społeczeństwa.

nówił niegdyś własność ' hn-' Schaff- 
gotschów, wraz z przynależną do 
niego ziemią uprawną o powierzchni 
81 ba.

Liceum Rolniczo-Mechaniczne - jest 
szkołą koedukacyjną, 3-letnią, do 
.której przyjmowań)!, są uczniowie 
■posiadający tzw. „małą tpafurę". U- 
czniów jest 20 (w :tym ,4 dziew<ń:ęta), 
zgłoszenia napływają, w dalszym cią­
gu Ł liozba słuchaczy stale wzrasta. 
Program nauczania obejmuje przed­
mioty ogólnokształcące i fachowe 
zń szczególnym uwzględnienifcm na­
uk przysodniczych. - t y  przyszłości 
szkolą ma otrzymać maszyny rolni­
cze od Ministerstwa Rolnictwa. ■

Uczniowie Liceum Rolniczo - Me- 
chanicznego to* przeważnie smesżkąń- 
cy dalszych- okoKc kraju, którzy za- 
mieszkali W szkolnym internacie. Za 
naukę« nie płacą, a na opłacenie 
internatu każdy z nich otrzymuje 
stypendia, jedni ód Samorządu, ińm 
o d ' Wydziałp Oświaty Rolniczej.

Pfrektorem Liceum mianowano 
mż. Wacława Bilińskiego, wytrawne­
go nauczyciela' i absolwenta Akade­
mii we Wiedniu. -

WSP6LNE ZEBRANIE OM TO * . 
- i  ZWM w  ŻARACH

W  denna PKPPS odbyło się 
zebranie Powiatowego Komitetu  
OM TUR z udziałem  Zarządu Po­
wiatowego ZWM, którego celem 
było omówienie dalszej współ* 
pracy zgodnie z  zawartym  tuto* 
dem o ba  organizacji m łodzieżo­
wych.

Zarządy powiatowe OM TUR 
i ZWM jak  i  szerokie rzesze 
członków zdają sobie sprawą l  
konieczności ścisłej współpracy; 
na wszystkich szczeblach organ i­
zacyjnych. Po wygłoszenia refe­
ratu  politycznego i  gospodarcze­
go w yw iązała się dyskusja, któ­
rej rezultatem było  przyjęcie 
wśpólńej rezolucji.

Członkowie o ba  młodzieżo­
w ych organizacji robotniczych 
pracują przeważnie w  miejsco­
wym  przem yśle włókienniczym. 
Biorąc za wzór wyniki, osiągnię­
te przez pracowników przem yśla 
węglowego, przyrzekają wzmóc 
wydajność na powierzonym so­
b ie odcinku pracy  zawodowej.

O brady toczyły się w  atmos­
ferze przyjaznej i  pełnej serdecz­
ności. Przewodniczył przew. PK 
OM TUR inż. Adam Palla. W  ze­
braniu wziął również udział se­
kretarz PK PPS Antoni Krajewski.

Obrady zakończono odśpiew a­
niem* M iędzynarodówki i  Czer­
wonego Sztandaru.

Bezczelny złodziei
DZIERŻONIÓW. Michał. Kuk w 

biały dzień wyłamał drzwi u Kry­
styny Wodzyńskiej ul. Limitów- 
skiego 39 i skradł garderobę dam­
ską. Do winy nie przyznawał się. 
Dopiąro podczas rewizji w miesz­
kaniu Kuka dzięki spostrzegaw­
czości milicjanta Tetery odnale- 
ziopg. część.-skradzionych rzeczy— 
schowanych w .sprężynach kozet­
ki. To skłoniło złodzieja do przv- 
znania się.

C o grafa  
w Jeteniei G órze  

TEATR MIEJSKI 
. Sobota, $ listopada — premier* 

•Sttiłi* w, 4 akacb Maksjmą Godań|^ 
go pt. „Mieszczanie". Przekłady Ada- 
ma 'Siedleclri^o, .reżyseria Stanisłasfllj^ 
.pryli^kiagP. . Jjgjffl

Niędziera, 9 listopada — „Miesz-- ; 
cząiii«*j sżwka-W: 4  akttełt Makń*ą|..< 
Gorkiego. Przekład ' Adama 
kiiegó,' r  reżysęrkł'.'Stknisłątya 
skiego.

Początek przedstawień o godz« 
19,30 punktualnie.

KINA |
LOT — .film prod. radzieckiej 

„Wielkie życie".
, MARYSIEŃKA — film prod. a: ’. 

meryka4>kief ,,vSeń^iia^ ifZe. znanymi 
komikami Flipem i Flapeuj) j Począ- - 

[tek seansów o godz. 16„ 18 i 20.
TAifiRY — film pród., szwedżkiej, 

„Rywal' Jpgo Królewskiej'
Początek seansów o godz. 18 i 20, w 
niedzielę t święta o godz. 16, 18 i-.-r 
20.

w Legnicy
KINA.

Kino „BAŁTYK" — wyświetla 
film pród. ameryk. 
zaświatach",
XI. W.

POLONIA — wyświetla od <5- i ń  
9, XI. br. film prod. radzieokh^ę 
„W imię ojczyzny. i

w D zierióniow fe
:Kl«o • „PIAST4* — kapitalni komicy 

PliP>.i Plap w nowej arcyzabawnej ko* 
medil amerykańskiej „Wilki morskie**. 
Pocz. seansów 17.30 i 19.5Ó. W nieadzjelsi 
4 świętą 16. 48 i  20-ta.

w Bielawie
LUDOWE: „Serenada w dolinie sień- 

ęa*. PUm ameryk. Pocą. seans. 17 00, 
19,00.

SŁOWIANIN: „Statek pułapka*1. Fil* 
wojenny prod. sowieckiej. Poęz. seans.
18.00 V.I 20 00.

Awantura w 
czasie od o. d a ; 1L

!Radio lOeodfam
PIĄTEK,' 7 USTOPAD

6.0G .Sygnąl; 6.0Ś Qimn.; 6.15 Wiadom.f 
6.29 Muzyk*; j  6.S0 Prozram ' dnia i ‘ 6.S# 
Sygnał; 7.00 Dziennik; 7:15 Płyty; 8.30 
Inforni. ogólnop.; 8.25 Skrzynka PCK;
8.35 ,Kwadrans prozy; -8.50 Muzyką;. 9,00 |  
Aud. dla szkól: 10.40 Aud. Min. OSw.; 
11.57 Sygnał;-12.03 W adom.; 12.08 P rz e .' 
glad prasy Stoi.; 12.15 Muzyka; 12.20 „2 
mlkrof. po kraju"; 12.30 Muz. radź.; 13.15 
Komunikaty; 13.20 Koncert reklam.; 13.40 
Koncert tyczeft; 15.00 Inform."Polski Po- '. 
ludni; 15.15 Aktualia; U.25 Aud. muz.; 
15.40 Aud. dla dzieci; 15.00 Dziennik; 
16.30 Aud. dla chorych; 16.45 Płyty; 16.50 
And. liter.; 17.15 Radzieckie pleśni lud.1 .
18.00 RUL; 18.15 Muzyka polslfą; 18.30 
Słuchów.; 19.15 Konckrt symt.; 21.30 „U 
naszych przyjaciół"; 21.50 M etodlę-^iaa 
mów radź.; 22.45 Aud. liter.; 23.00 Ostat, .' 
wladom.; 23.10 Program aa jutro; 23.20 
Miaskowski — Kwartet; 23.55 2  ostatniej1 
chwili. ■>'
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m s p m u im
5 zwycięstw, 2 remisy, 1 porażka
oto bilans dotychczasowych spotkań
Polska - Czechosłowacja w boksie

MARODOWA 
Ef ó 1 « m k a 
fil Polski, któ- 

»e przed niedaw­
nym czasem 
skrzyżowała rę­
kawice ze Związ­
kiem 1 Radziec­
kim, przygoto­
wuje się do me­
tru z Czecho­
słowacją w dnia 
18 bm. Trzy wy­

stępy drużyny ZSRR w Polsce poz­
woliły kapitanowi związkowemu zo­
rientować się w sytuacji i stosunko­
wo wcześnie ustalić reprezentację

Połskł. Przeciwko Czechosłowacji w 
Pradze walczą: Sowiński, Bazarnik, 
AntkiewScz, Rademacher, Chychta, 
Kolczyński, Szymura !  Klimecki.

'ł Jak widzimy, w zespolą repre- 
; Sensacyjnym walczy sześciu zawody 

alków, którzy bronili barw Polski” 
w meczu z ZSRR, Nowicjuszem w 

''Ppużynie jest Sowiński, który Wypadł 
najlepiej w walce z Segałowiczem. 

l i W wadze ciężkiej zobaczymy Kli- 
; jjjjaeekiego. Prawdę mówiąc, . wag*

(łężka jest naszą piętą achillesową.

Antkiewicz

Klimecki od dłuższego czasu Zamie­
szkuje w Jeleniej Górze, gdzie oczy­
wiście nie może być. mowy © .do­
brym sparring-partnerze. Naszym 

^daniem należałoby w tej kategorii 
wystawić zawodnika młodego,, byłby 
Z tego pożytek w przyszłości,,Stano­
wisko to jest tym słuszniejsze, że 
-Czesi mają yr ciężkiej ŁiTańsky’ego 
;£ liczyć na zwycięstwo nie możemy.

M ECZ Polski z Czechosłowacją 
; będzie 9-tym spotkaniem obu 
• reprezentacji.

Nasz kontakt w sporcie pięściar­
skim z Czechami datuje się od roku

.1929. Pokonaliśmy wówczas naszych 
sąsiadów w Katowicach w stosunku 
12 :4. Rewanżowe spotkanie w Pra­

dze zakończyło słę wynikiem remi­
sowym 8 :8. Mecz ten Zasadniczo 
wyrrął* Polska 10:6, ale nadwaga 
Foriańskiego pozbawita nas 2 pkt.

Trzecie z kolei spotkanie odbyło 
się w Warszawie, w lutym 1931 t. 
Zawody przyniosły remis 8 :8 . W 
rok* 1933 Polska pokonała Czecho­
słowację w stosunku 10 :6. Mecz był 
rozegrany w Pradze.

W Warszawie w 1934 r. pokona­
liśmy -Czechosłowację w stosunku

, ChychU

11 Rbtholc pokonał .wówczas 
Fiolę, Moczko zremisował z Sasin- 
kiem, Kajnar pokonał Siegerta, Si­
piński 'nie rostrzygnąi Walił zffiońu- 
delą i Tabor ek ‘ przegrał z Hrube- 
.jzem. ( W kilka lat pó&iej.Hriibesz, 
,ktÓry przeszedł na prcdesjónalizm, 
pokonał - Edwarda Rana), Chmielew­
ski znokautował Pospieszyła, Kar­
piński zremisował z Dturdisem, Krenz 

[znokątóWął .Eger*.

Kolczyński

Z ŁE sęosuąki polityczne, jakie 
powstały w ostatnich latach 
przed wojną między Czecho­

słowacją a Polską, przyczyniły się do 
zerwania stosunków sportowych.

Po wojnie sprawy te wyglądają 
zupełnie inaczej. Naszym pierwszym 
przeciwnikiem w meczu ̂ międzypań­
stwowym byli właśnie Czesi, któ­
rych w Poznaniu- pokonaliśmy 10 £ 6. 
; Czesi przyjechali do Poznania z 
dwoma zawodnikami wagi średniej, 
nie mając pięściarza w. wadzę kogu­
ciej. Nasze kierownictwo zrzekło się

Szymura,

przysługującego w takim wypadku 
walkoweru i zgodziło się na pun­
ktowanie dwóch wag Średnich.

Czarnecki pokonał W tym meczu 
Holosrica, Rogalski zremisował z Na- 
♦ratilem, Komuda przegrał z  Kralic- 
kiem, Sobczak nie rozstrzygnął wal­
ki ze Skurdzikiem, Pisarski -pokonał 
Gardę Szymura Wypunktował Netu- 
kę, Klimecki przegrał z Kralickiem.

W® styczniu ubiegłego roku Cze-

Cięźkoatletycznc
mistrzostwa Polski 
w Radomiu
ć W dniąejh 8 19 listopad* odbędą 

?i^ w Radomiu II ciężkoatłetyczne 
mistrzostwa Polski. Upoważnienie 
do zorganizowania tych zawodów 
otrzymał z Polskiego Związku A- 
tletycznego KS „Radomiak": '<

Ogółem do, zawodów zgłosiło się 
8 okręgów1 z ogólną liczbą około 
50 zapaśników i 21 zawodników' w 
podnoszeniu ciężarów. Udział wez­
mą również mistrzowie 1 wicemi­
strzowie z ub. roku. Ula zwycięz­
ców przewidziane są cenne nagro­
dy. Zespół mistrzowski otrzyma na­
grodę przechodnią Prezesa Rady 
Ministrów, którą w roku, ub. zdo­
była reprezentacja Okręgu śląskie- 
go. , ■ V*" r

choetowacja odniosła jedyne zwycię­
stwo nad Polską, (nie licząc turnie­
ju Słowiańskiego) w Stosunku 9 :7.

W Iotym.br. zrewanżowaliśmy się 
Czechom, wygrywając w stosunku 
12:4. Wynik. ten trochę krzywdzi 
Czechów. Bazarnik pokonał Zacharę, 
Grzywpcz wypunktował Strbę, Łącz­
kowski 'przegrał z Maęelą,. Sowiń­
skiego pokonał Griga, Olejnik zwy­
ciężył z Koudelą, Kolczyński poko­
nał Tormę, Szymura wypunktował 
Cardę, a Klimecki wygrał z Rade- 
macherem.

CZESI dotychczas nie ustalili 
definitywnego składu na mecz 
Z, Polską w Pradze, oparzając 

listę jedenastu , zawodników, z ! któ­
rych Wybrana zostanie ósemką, Do 
szans naszych zawodników w walce 
z Czechosłowacją powrócimy, kiedy 
znana będzie ósemka Czechosłowa­
cji.

Mistrz CzNMtóoefl
walczy w Polsce

Na zaproszenie KS „Zryw" (Poz­
nań) przyjedzie 17 bm. do Pozna * 
nia drużynowy mistrz bokserski 
Czechosłowacji TSS „Tmava“, któ­
ry spotka się 19 bm. z kombinowa­
nym zespołem „Zrywu* i „Zjedno­
czonych".

Poza tym pięściarze czechosło­
waccy rozegrają dwa -spotkania: 21 
bm. w Lesznie i 23 bm w Łodzi lub 
w Katowicach z tamtejszymi „Zry­
wami".

Goście przyjadą w swym naj­
lepszym składzie ż mistrzem Cze­
chosłowacji Holovicem I, mistrzem 
słowiańskim Grygą 1 mistrzem Sło­
wacji Blosakiem na czele.

następczyni lont Me
weźmie udzia* 
w  O lim p ia d z ie

Barbara Sęptt, mistrzyni Europy 
i Ameryki w (eżdzie figurowej 
pań na lodzie, przybywa na czele 
ekspedycji kanadyjskich łyżwia­
rzy na zimowe igrzyska olimpij­
skie.
, Wraz .z nią przyjeżdżają: Suzan­

ne Morrow- i Wallacę Diestehna- 
yer (jazda phrami), Marlyn R. Ta- 
ke (jazda figurowa pań) i Morris 
Bowden (jazda figurowa papów),\

ŃafJePSi
Dzienik praśki „Svobodne SIo- 

vo" opublikował klasyfikację naj­
słynniejszych sportowców na świę­
cie. Gazeta czeska klasyfikuje 
tych sportowców następująco: 1) 
Jack Kramer (Tenis): 2) Alek Jaftf 
(pływanie): 8) Emil Zatopek (lek­
koatletyka): 4) John Coob (auto-- 
mobilizm); 5) Lenard Strand (lek­
koatletyka).

Dorsze znów się pokazały
natom iast znikły w ęgorze
Połowy ryb w miesiącu paździer­

niku wypadły pomyślrtie. Rybacy 
mieszkający w rejonie ujścia Od­
ry złowili w tym * miesiącu 209 
ton ryb, a więc 41 ton więcej ani­
żeli w miesiącu wrześniu. Sukces
jest; jednakże tylko ilościowy 
bowiem 6 ile chodzi o wartość po-

Dzieci polskie w Norymberdze
będą oskarżały niemieckich zbrodniarzy 
Jak  Sław om ir G rodom ski 
nie chciak stać  się
niemieckim Kaflem Grohm anem

WARSZAWA. Bawiący wczesną jesionią w  Polsce prokurator 
amerykański z Norymbergi, Edmund H. Schwenk, zbierał w na- 
szym kraju materiał dowodowy do wielkiego procesu przeciw­
ko niemieckim organizacjom zbrodniczym „Lebensbom", „Ruska" 
i  innym. Prokurator Schwenk nawiązał, koniaki, z Ministerstwem 
Pracy i, O pieki Społecznej, które wskazało mu świadków, mogą­
cych potwierdzić -zarzuty aktu oskarżenia. Prokurator przesłuchał 
tych  świadków na miejscu, zastrzegając sobie ewentualność we­
zwania ich przed Trybunał.

jg' Łtbeciue płęCro obywateli pot- 
skich — w  liczbie tej troje dzie­
ci r*  wyjechało na wielki pro­
ces do Norymbergi, pod opieką 
lngr. Romana Hrabara, pełnomo- 
% ii^ą Ministerstwa Pracy i O- 
pieki Społecznej dla repatriacji 

jjdzieci polskich z ' Niemiec.—  
AWóródświadków znajduje się dr 
Zygmunt Klukowski, autor zna-, 
nej pracy o  pacyfikacji Żarnej- 

aSZczyzny przez niemieckiego *a* 
DKbpahta. Jako b iegły  zeznawać 
.będzie mgr. Leokadia Szymań­
ska 2 Łodzi,, która zda Trybuna­
łowi . sprawę Z pre/wadzonej 
przez Niemców akcji b ad tó  S r. 
eowyeh dzieci ppfój&dt, '.która

następnie wywożono do Rzeszy 
dla całkowitej germanizacji.
|  Do najbardziej ciekawych' na­
leżeć będą niew ątpliw ie zezna­
nia irojga dzieci polskich. Sła­
womir Grodomski opowie Try­
bunałowi, jak' został uprowadzo­
ny  w wieku lat 11, z domu ro­
dzinnego : i  wywieziony na 
puriki zborny do Kahsża. Stam­
tąd zabrano go do Luxemburga 
wespół z innymi chłopcami pol­
skimi. Po kilku miesiącach, ma­
łych Poląków praetransporiową- 
no do Salzburga, gdzie oficer 
.SS oznajmił dzieciom,’ że więcej 
już dó Polski n ie  wrócą, że będą 
się wychowywać w  niemieckich

domach i te  m ają zapomnieć o 
swej polskości.

Dzieciom polskim zmieniono 
nazwiska, nadając Grodomskia- 
nfu nazwisko Grohman i iinię — 
Karl. Chłopiec oddany został na 
wieś do chłopa niemieckiego,

tdzie pracował ciężko w gospo- 
arstwie.
Podobnie układały się kolejh 

losu innego nieletniego świadka 
— 1'4-letniej Barbary Mikołaj­
czyk; której Niemcy znuenili na­
zwisko na Micker. Po uprowa­
dzeniu z Łodzi, wywieziono ją 
do Salzburga,'gdzie dzieci pol­
skie wystawiono ,,na pokaz", dla 
umożliwienia miejscowym Niem­
com doborjr „okazów", według 
ich gusiu. Mikołajczyk pracowa­
ła na zoli, przebywając wyłącz­
nie w  niemieckim śroaowisku.

Zeznania małoletniej Krystyny 
Antczak odtworzą również przed 
Trybunałem w Norymberdze ge­
hennę dzieci polskich pod oku­
pacją niemiecką.

łowów, to Jest ona mniejsza niż 
we wrześniu. W ubiegłym' mie 
siącu wartość Złowionych ęyb 
wynosiła 13,7 mil. Zł, a obecnie 
tylko 8,8 .milionów zł.

Należy podkreślić, że po długiej 
przerwie ukazały się znowu dor­
sze. Natomiast spadły połowy tak 
cennej ryby, jaką jest węgorz. — 
Przeciętna cena 1 kg dorsza wy­
nosi 22 złote, natomiast węgorz 
Jest sprzedawany przez rybaków 
po 220 zł za 1 kg. Zwiększenie się 
połowów ryb nisko wartościowych 
— a zmniejszenie połowów węgo­
rzy spowodowało ogólny spadek 
wartości złowionych ryb.

JC on^ors S jm ło w ą
3 nagrody — każda po 1.000 zŁ

Kio wskaż* zwycięzców w międzypaństwowych zawo­
dach pięściarskich

Polska -  Czechosłowacja
Źawody odbędą się w  dniu 18 bm. w  Pradso

WARUNKI KONKURSU:
W  miejsce kropek należy wpisać zespól, który spotkanie w y­

gra, podając równocześnie stosunek punktów. W wypadku prze­
widywania wyniku nierozstrzygniętego należy wpisać — remiz. 
W  rubryce poszczególnych kategorii wag należy wymienić nn» 
rodowoóć zawodnika, który spotkanie wygra. Przy typowaniu 
walki nierozstrzygniętej — wpisać remis.

Każdy uazertnik może nadesłać dowolną ilość kuponów. O d­
powiedzi należy nadsyłać do dnia 17 bm. włącznie pod adresem 
redakcji „Wrocławskiego Kuriera Ilustrowanego* Wrocław, ni. 
Wierzbowa 30. Na kopercie należy zaznaczyć: „Nowy Konkuzz 
Sportowy".

KUPON KONKURSOWY 
międzypaństwowe zawody w  boksie 

Polska—Czechosłowacja
zwycięży .  . . .  . y r  stosunku . . .  .

w wadze muszej zwycięży •
w  wadze kogueiej zwycięży ■ • • • • • • • ■ ■ •
w  wadze piórkowej zwycięży 
w  wadze lekkiej zwycięży ■
w  wadze półśredniej zwycięży . • ........................ ....
W wadze średniej zwyeięży ■
w  wodze półciężkiej zwycięży > • • ........................
w  wadze ciężkiej zwycięży
Imię i  nazwisko • • > ,  ■

Dokładny. adres .  ..............................................................

Telewizja w Czechosłowacji
będzie zastosowana
już w przyszłym roku

Czechosłowacki przemysł elek­
trotechniczny ^wykazuje w ostat­
nim czasie znączne postępy w ro­
zwoju wytwórczości „łaboprądo- 
wej, reprezentowanej W Czecho­
słowacji pirez przedsiębiorstwo na­
rodowe „Tesla" w Pradze. Czecho­
słowacja w tej dziedzinie nie po- 
zóśtaje w tyle za zagranicą, pomi­
mo,, że musi pokonywpć znaczne 
trudności, wypływające z jednej 
strony z braku materiału, z dru­
giej zaś z faktu, że badania na 
tym polu są w Czechosłowacji do­
piero w początkach.

Wielką niespodzianką będzie te-

P s tro w s k i
Drzodounik sórnlctwo
7fiów pierwszy

KATOWICE. We wrześniu przo­
downik górnictwa Pstrowski został 
pokonany we współzawodnictwie 
pracy przez przodownika Hela, 
który uzyskał 319 proe. normy. 
W październiku inicjator szlachet­
nej. rywalizacji wykonał 358,18 
proc. normy, dotrzymując słowo, 
danego na konferencji przodowni­
ków górnictwa.

Tokarz Zakładów Przemysło­
wych H. Cegielski w Poznaniu W  
Mieczysław Łykowski — w od­
dziale części ciągnionych przekro­
czył dotychczasową .swoją normę 
wydajności, osiągając w paździer­
niku rb. 408 proc. normy. '

Konferencja bolejoam a  Belgradzie
ułatwi komunikacje międzynarodową

WARSZAWA — W Belgradeii 
odbyła się pod przewodnictwem wi­
ceministra kpmunikacji Jugosławii 

Aloisa Copera - międzynarodowa kon­
ferencja kolejowa z udziałem przed­
stawicieli zarządów kolejowych: 
Polski, ZSRR, Czechosłowacji, Ru­
munii, Jugosławii, Węgier, Bułgarii 
i Austrii.

Przedmiotem obrad był projekt u- 
mowy o' przewozie pasażerów w bez­
pośredniej komunikacji, projekt u 
mowy w sprawie przewozu towarów 
oraz projekt umowy w sprawie wza­
jemnej Wymiany taborn kolejowego.

Obrady miały na celu dalsze u- 
sprawnienie komunikacji 1 zacieśnię*

N O W I N Y
L I T E R A C K I E

nie współpracy międfcy krajami, któ­
rych przedstawiciele brali udział 'w 
konferencji.

Obrady odbywały się: w  atmosferze 
(H-zyjaznej. Uchwały przyjmowane je­
dnogłośnie przyczynię się na pewno 
do usunięcia, istniejących jeszcze 
przeszkód i będą dalszym krokiem 
w rozwoju międzynarodowej komu­
nikacji.

lewizyjna transmisja programu 
zlotu Sokołów w przyszłym roku 
ze stadionu de gmachu radia pra­
skiego, Urządzenia telewizyjne, -r. • 
ntające służyć do tego celu, spo- - 
rządząne są obecnie w zakładach 
Tesla w Pardubicach.

\V związku z tym zaznacza się 
w kołach frchowców, że sprawa 
telewizji' w Czechosłowacji nie 
jest problemem nie do rozwiąza­
nia.* Zdaniem tych kół problem ten 
może być rozwiązany nawet bez 
większych kosztów. Również dla 
abonentów telefonicznych przygo­
towana jest, niespodzianka, a mia­
nowicie bezpośrednie rozmowy 
dalekonośne bez pośrednictwa 
central telefonicznych, tak że np. 
pomiędzy Pragą a Libercem moż­
na użyć telefonu bezpośrednio. -— 
Chodzić bedzie. 0 zastosowanie t. 
zw. nośnych prądów, ' umożliwia­
jących dokonywanie 20 do 24 
rozmów Jednocześnie na jednym 
drabie. Pierwsze tego rodzaju po­
łączenia telefoniczne zastosowane 
będą w’ Czechosłowacji w ramach 
planu pięcioletniego.

R M  Strauss
musi się
zdenazvfikowa<!
Według komunikatu niemieckiego 

trybunału denazyfikacyjnego w 
Garmisch - Partenkirchen, Ryszard 
Strauss Zaliczony został do grapy 
sympatyków hitlerowskich i musi 
się poddać procesowi denazyfika- 
cyjnemu. Strauss był w hitlerow­
skich Niemczech prezydentem In-’ 
stytutu Muzycznego Rzeszy l z te­
go tytułu Jest obciążony politycz­
nie..

84-lętnl Strauss powrócił w tych 
dniaeh z Londynu, gdzie dyrygo­
wał 3 przez siebie skomponowane 
utw ory.1'

.Wrocławski Kurie: llustrowap, ' 
Wydawęa: Spółdz. Wyd. „Wić 
iza*. Adres Redakcji i Admim 
-tracji: Wrocław. - Wierzbowa jć 1 
elefon redakcji jó-zą,. telefor 

• administracji ji-ty . :
Kon te PKO VIII i j j .  

<relaktor : Bronisław Winnu k
>,'ikatma .Wiedra" W,ró,-l?'ć»J

P 22939

SERY: E D A M S ę i E  
T R A P I S T Ó W  
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W  k a ld e ilości po  GENACH HURTOWYCH  

S P R Z E D A J E  „ S P O Ł E M "  

PO W IA TO W A  ZBIORNICA M A S łA  I, fAJ 
C Z ą S T O O H O  W  A, u l. 1 M A J A  2/4-

Bazarnik

Rade mac ber
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I I p l
Jak przyłbica była spra­
wdzianem wartości czło­
wieka, tak sprawdzia­
nem d o b ro ci tow aru  
1 sprzedaży jest z n a k

C e 1 e m

W
Z n  a k Powszechnego

Domu Towarowego
)#sł nie iy«k 
a dobrobyt 

m a s

W R O C Ł A W
ul. Ś w i d n i c k a  f

d l a t e g o od dnia 1 listopada działy t spożywczy i przemysłowy w P. D. T. 
otwarte są codziennie, prócz niedziel i  świąt od godz 8 do 19

d l a t e g o

d l a t e g o

od dnia 5 listopada otwiera P. D. T. dział obuwniczy, 

wprowadzi jeszcze szereg udogodnień i zmian.

CENTRALA TEKSTYLNA
HURTOWNIA WOJE WÓDZKA  

Wrocław - Rzeźnicza 1

urządza od dnia 3 do 16 listopada 1947 r.

TANIE DNI SPRZEDAŻY
ARTYKUŁÓW SPECJALNYCH

za p o ś r e d n i c t w e m !  
Powszechnego Domu Towarowego, Wrocław, Świdnicka 8 
Centrali Handlu Detalicznego, Wrocław, Rzeźnicza 5 
Spółdzielni „Społem", W rocław, Kościuszki 131/133 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców, W rocław Rynek 
Spółdz. Pracy „Solidarność", Dom Tow., Wrocław, Rynek 
Zrzeszenia Spółdzielni Przemysłu W ęglowego i Hutni­
czego, Katowice, Słowackiego 37

Sprzedaż po cenach obniżonych przeciętnie o 33 proc.
artykułów specjalnych następujących brani:
1. W ełna 1 - . 5. Worki lniane 1 jutowe
2. Stożki 6. N id  lniane
3. Kapeliny 7. Płótno introligatorskie
4. Kapelusze .  8. Chodniki
9. W yroby dziewiarskie — szale, rękawiczki.
UWAGA: W yprzedaż yr Pódhurtowniach Centrali Tek­
stylnej w  Kłodzku i  N owej Rudzie odbywać się  będzie 
w dniach od 12 do 26 br.
4484 . .

O g ło szen ie  o p rzetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Wrocławia ogłasza 

Przetarg nieograniczony na roboty budowlane zabezpieczające 
w budynkn przy ulicy Joanltów nr 10/12 we Wrocławiu.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta ńa robo­
ty budowlane zabezpieczające w budynkn przy ulicy Joanltów nr 
10/12 we Wrocławiu" — naleiy składać do skrzynki na oferty, 
umieszczonej w gmachu Dyrekcji na parterze obok pokoju Infor­
matora do godziny 12 dnia 21 listopada 1947 r. ■*- Do oferty nomen 
być dołączony kwit na wpłacone wadium w kasie dyrekcyjnej 
w wysokości 1 proc. (Jeden procent) sumy oferowanej.

Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 12 dnia .21 listopada 1947 r. 
w pokoju nr 200 na n  piętrzę w gmachu Dyrekcji. — Informacje 

\f, załączniki ofertowe można otrzymać w pokoju nr 223.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta albo* 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyny oraz ponoszenia 
Jakichkolwiek odszkodowań,, fl . (4487)

KONKURS
Zarzad Miasta Wrocławia ozłasza konkurs na stanowisko Dy* 

rektora Portów Miejskich we Wrocławia.
Wymazane kwalifikacje:
1. wykształcenie wyższe,
2* praktyka na kierowniczym stanowiska w takim samym lub 

■ ' podobnym przedsiębiorstwie.
3. obywatelstwo polskie. " Ł

. Wynazrodzenie wedtaz omowy zbiorowej dla pracowników' za­
trudnionych w portach i stoczniach.
, Zzinc-i-pnie osobiste lob pisemne, z dokumentami pod adresem: 

Jarzed Mielski tResor( Przedsięb. Miejsk.). pokói nr 207, ul 0*h- 
rieil Zapolskie! nr 4. (4482)

. . Mzr Leopold Pożnlak ;
Wiceprezydent m. Wrocławia.

%
HURTOWNIA

SPOŻYWCZO PRZEMYSŁOWA
we W rocławiu

Biuro Sprzedaży i Magazyny
ul. Kurkowa 14 lei. 6-39

Komisowa Hurtownia Soli
Dworzec Swiebodzki 

Bocznica własna łel. 25-76 |

Kierownictwo H u r t o w n i
ul. Świdnicka 8 łel. 32-54 32-55

S p r z e d a j e  k u p c o m  
I i n s t y t u c j o m  w s z y s t ­
k i e  t o w a r y  s p o ż y w ­
c z e  k o  i o  n  i a  I n  e  i 
p r z e m y s ł o w e  p o  
c e n a c h  u  r z ą d o w y c h

U W A G A !! !
Dla wygody Klienteli w najbliższym cza­
sie otwarte zostaną f i l i e na terenie 

m. Wrocławia um

C EN T R A LA  T E K S T Y LN A  
HURTOWNIA WOJEWÓDZKA

we Wrocławiu
ul. R z e z n i c z a  1

poleca P. T. Kupcom

C e l o f a n  bezbarwny
po  n iskich cenach

Biuro
Zakupów 
i Sprzedaży
p ro d u k tó w  ro ln y c h  

Oddział Rejonowy we Wrocławiu 
ulica Świdnicka 8 telefon 32-54-55

t
POSIADA w  miastach powiatowych sw oje ekspo­

zytury, zakupujące w szelkie ziemiopłody i  do* 
starczające artykuły gospodarki rolnej. 

KUPUJE po korzystnych cenach w szelkie artykuły  
strączkowe, oleiste, grzyby, warzywa 1 ow oce, 
słomę i siano oraz nabiał, miód i zwierzęta  
rzeźne.

DOSTARCZA piekarzom sektom  prywatnego prze­
twory zbożowe na w ypiek w olnorynkowy. 

Ekspozytury i Punkty- Terenowe Skupu zakupują 
zboże dla Funduszu Aprowizacyjnego w  akcji 
wiążącej za w ęgiel, tekstylia i skórę.

N O W I N Y

U T E R A O U E

CENTRALNE B I UR O 
OGIOSZEN I REKLAMY

S p ó łd z ie ln i W ydawniczej „W iedza” 
O d d z i a ł  D o l n o ś l ą s k i
Wrocław - Wierzbowa 30, tel. 117

Przyjmują ogłoszenia do wszystkich pism 
w Polsco oraz przeprowadza wszelkiego 
rodzaju kampanie ogłoszeniowa.

Istniejące przy Biurze Ogłoszeń i Reklamy
P O G O T O W I E  G R A F I C Z N E

Opracowuje graficznie wszelkie reklamy 
I ogłoszenia.

wykonuje:
ilustracje

afisze
ulotki

etykiety
nalepki i  t. p.

Udziela bezpłatnie porad technicznych w zakresie akcji 
propagandowo-reklamowej.

C entrala  
Sprzęte Pożarniczego w toizi
Oddział Wrocław, Pułaskiego 81

poleca,
wszelki sprzęt pożarniczy gaśni­

ce i naboje do nich.
‘ / 4486>

Unieważniam legitymację szkolniii 
na nazwisko Irena Ziółkowska, 
ur. 3. VI. 1936 we Lwowie, w y­
stawioną przez Dyrekcję' SzfcęNg 
powszechnej nr. 1 we WrocłavHu|j

Włosie końskie, włosie sztuczne 
ogony krowie oraz włosie ze sta- 

iryeh materacy kupują Państwowy-,.; 
Zakłady Przeróbki Włosia we 
Wrocławiu, ul. Kaszubska 16 (obok 
Pomorskiej), Płacimy najwyższe 

ceaY« 1447Ą-



Księżniczka u u > e u  w towarzysinic po r, i»iju..,udue»'a i innych 
osób podczas ceremonii spuszczania na wodę 34.000 ton. statkn 

w Ciydebank.

W roku 1320 .król Robert Bruce 
podpisaf deklarację niezawisłości 
Szkocji w Arbroath Abbey. Obec­
nie wznowione ceremonię, jaką 
towarzyszyła temu aktowi histo­
rycznemu i urządzono trzydniowe 
uroczystości. Zdjęcie przedstawia 
baronów Brnce’a, klęczących przód 

ołtarzem

C ia ło  b a le to w e

Prezydent Sztokholmu Anderson przybył w pierwszych' dniach li­
stopada do Warszawy, gdzie zwiedził oddział położniczy szpitala 
na Czystem całkowicie wyposażony przez miasto - Sztokholm. W 
Prezydiom Rady Ministrów/ odbyto się uroczyste wręczenie złotej 

odznaki Odbudowy Warszawy prezydentowi Andersonowi

Tońmy Lawton, sportowiec angielski z Cheisea, z ‘żoną wybiera 
się w wolne sobotnie popołudnie na przechadzkę ze swym maleń­
stwem, któremu kupił nowe krzesełko. Ken Armstrong zastąpi 
Lawton'a w ekipie Chelsea przeciwko Charlton, bez uprzednie] 

w tym względzie umowy

Ostatnio Id łka nury pisałem e 
ciałach astralnych. Dlatego tym 
razem robię wywiad z ciałem ... 
baletowym.

Wspiąłem się władnie na 
oewarte piętro dostojnego gma­
chu, kiedy i  mroków korytarza 
wyłonił się groźny cień i napy­
tał' subtelnie:

— Czego? Kogo pan szuka?
— Mikołajczyka chciałem 

powiedzieć, ale nie wypadało 
bawić się w  żacecje w gmachu,
1 mieszczącym aż dw a,teatry pań­
stwowo.

Z tymi teatrami też kłopot, bo 
zespół Dramatu uważa Operę za 
dokwaterowanego sublokatora, a
zespól Opory Bu odw rót-

Wchodząc do wieDdej saB zo­
stałem oszołomiony świergotem 
gromady roześmianych dziew­
cząt. To balot Opery wrocław­
skiej.

W  środku zgrabnych dziew­
cząt stel dostojnie bałetmiśżrz 
Zygmunt Patkowski 1 z całą po­
wagą zapytuje:

— Czy wara się zdaje, to wy 
tańczycie? Co to było? oo???

W glosie jogo brzmi maksi­
mum ironii, która jednak nie 
czyni żadnego wrażenia na bu­
ziach dziewcząt Reagują jak 
wróble: wesołym ówiodtanłem-

Rola balełudshza nie )esl łat­
wa. W czasie wojny balot się 
rozleciał, młodego narybku nie 
przybyło, trzeba go dokształcać 
na chybcika—

— A najboleśniejsze — mówi 
p. Patkowski — żo obecnie ba­
let traktowany , jest po macosze­
mu. Nawet cyrkami opiekuje się 
Ministerstwo, a balet zlą koń- 
c z y -

Tym gorzkim a prawdziwym 
uwagom zdają się przeczyć roz­
entuzjazmowane dziewczęta, któ­

N  *§• tylko pragną lańczyd, oU 
taniec kochają. Leci doi władczo* 
ni* oczy, łe  na samym kochanki 
dobrze tlą nie wychodzi.

Dlatego doskonały lanc©** 
charakterystyczny Józef Matu* 
szewski siedzi obok fortepianu 
za swym pobłażliwie ironicz­
nym uśmiechem.

Kie mogą się opizeć wraże­
niu, ża gdyby g o  ubrać w  chi­
ton ł  posadzić na rynka w  Ate­
nach, wyglądałby jak jeden « 
cyników.

— Uwąga —• rozbrzmiewa głos 
baletmiatzza — petit batomonł.

Dziewczęta Stają w  piątej po­
zycji, gdy nagło otwierają się 
drzwi i  wchodzą obcy ludzią. 
Go to? To orkiestra chce zająć 
salą A a prób.

Wtród baletu zawrzało jak w  
Płat

— Kiedy my będziemy treno­
wać??!

Zgrabna Urażała Grygławska, 
solistka, jest wyraźnie zła, a po­
siada dęty  języczek i  dowcip.

Wysmukla Teory jest zasmuco­
na. Młodziutka i ambitna tancer­
ka chciałaby się u czyć- mamy 
o akrobatyce.

— Nie chciałaby pani latać na 
szybowcu? — rzucam niespo­
dzianie.

Tatry jest zaskoczona.
— Toby musiało być cudow­

nie—
Jeszcze Jedna, która chce wzla­

tać kn słońcu.
Rozlegają się dtwiąU fortepia­

nu i dziesiątki zgrabnych nóżek 
wykonywają trudno pas. Podzi­
wiam sapał i  entuzjazm tej dziw­
nej sskoły, będącej uniwersyte­
tem i freblówką jednocześnie.

Tek, (dało balotowe przeżywa 
i chudo dnL Chrzan.

E.Z00R
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/ /© c ię r a j ją o !Jn $ a

T a k  ^ a d p ą r ł  W a c e łę - - - ,  , - j i .
u o o T z e ^ lT ^ W S ie ^ u s z a ^ y T T N r e C T  s ię  p a n i  d o b r z e  > 

i , w y ś p i  —  z w r ó c j ł  v3 ię , .4 o t D o r i s ,  r j  " D o b r a n o c ^ ;  ,  ( l  s I  | 
t ' -  ‘— 'D ó b ra H o ć ,  p a n u .' 1 J *? t w 1 -• •* k

L  Ż ę ty c a  n ie  p r ó b o w a ł  s ię  n a w e t  f e t a Ś ć / W i e d z i a ł  1 t a k ,  ż e  
, > n i e  z a ś n ię ._ w  t e i . ę . t e j J i . . .K r ą ż y l .h i e s p o iŁ o jn i e  _ p a „ p o k o in r . s t a -  : 

r a j ą c  S ie  - m o ż l iw ie  ia k  n a j t r z e ź w ie j o c e n ić  c a ł a  sy tu a c i je .  
f  Z  " 'r o z m o w y ' z  ' u r e a t e W w y ^ r m M K ^ a f \ 
,  n i e p b e e n o ś c i ,  A n g l i c y  n i e ^ p r ó ż n o w ą l i ,  ą l ą  s k ą d  m a j o r  .m ó g ł  

g o  p o d e j r z e w a ć  o  fo ,  ż e  o n  o w e j ,m o c y  j e c h a ł  n a  m o to c y k lu ,  
t o  b y ło  z u p e łn ie  n i e z r o z u m i a ł e j  W  k a ż d y m  b ą d ź  j a z i e  w  P y c h  

‘ , w a r u n k a c h , p o b y t  W  -K alkucife  s ta W ą j-  p i f  w łą ś ę jW ie ^  z j j k a ż -  
d y m  d n ie m  n ie b e z p ie c z n ie j s z y  i  t r u d n p  b y  b y ło  ju ż  t e r a z  m y -  

4 ś leĆ  o  ja k ie j ś  p o r z ą d n e j  r o b o c ie .  'T r z e b a  b ę d z i e  w s l y s t j k o t d o -  
k l a d n i e  o m ó w ić - ,z  M a sa h & ją . fy. pó* W ła ś c i w i e ^ 'r o b i ć ^ z S y m  
p a n to f l e m  M a h o m e ta ,  o  k t ó r y m  w  ż -a d e ń ^ s p o s ó b  n i e  m o ż n a  

. s i ę  d o w ie d z i e ć  n i c ' k o n k r e tn e g o .  S am , p a n to f e l  p r z e d s t a w i a  
w p r a w d z i e  z n a c z n ą ?  w a r t o ś ć ,  a h t c z y ż  d ia  g a r ś c i  d t o g i b B k a -  
m ie n i  w a r t o 'n a d s t a w i ć  'k a r k u  i p o d z i e l i ?  w  k o ń c u  lo s  b i e d -  

’ p  i n e g b y ^ i a a ^ i N a i w i d ó w s ^ ^ f e o w i e m -  j a e y ś s  s f a n s t y z o w a n i  s e k -  
§>/ c i a r z e  in t e r e s u j ą  s ię  b e z  p r z e rw y *  lo s a m i  - p a n to f la ' i jp r a g n ą  

g o  z a  w s z e lk ą  c e n ę  o d z y s k a ć .f U S y ^ y i^ c T T f r e ' Ifepiej‘“B y  r W ł 6 '  
p o z b y ć  S ie d la  ś w ię t e g o  s p o k p ju  t ę g o ,  i a n t a R t p ^ n ę g c r p a l i z - i  
m a n u  A le  m ć ,  j e s z c z e  t r o c h ę  iM o z tl"W re S z c ife  » M a ś h h a jd  b ę ­
d z ie  m ó g ł  p o w ip d z r e ę /  Coś r z e c z o w g a p m ą  t e r p a t^ p a p to j l a  M a ­
h o m e ta .  M o ż ć -  r z e c z y w i ś c i e '  pc js iac la  o n  * j a k ą ś  w a l t o ś ć  p o ż a  

* d r o g im i  k a m ie n ia  n il. ‘
R o z m y ś la n i a  Ż ę t y c y  p r z e r w a n e  " ź M a i y  ’ d e l ik a th y m  p u - j  

' l a n i e m  d ó  d y z w j.
, y -  K to  t a m ?
k  —fJJjtfc  jtL  C z y  m o ż n ą  d o  p ą n a  n a  c h w j l ę ?
|  P o z n a ł  / g ł o s l O o ^  ,

|  y - P r o s z ę  —  p o w ie d z i a ł  n ie c o  z d z i w i o n y ' i  o t w o r z y ł
4 d r z w i .  —  P r o s z ę ,  n ie c h  pairf- w e jd z ł to ^ M y ś ła łe n i ,  ż e  j u ż  p a n i
i  d a w n o  w  ł ó ż k u , »,■ i » , ,  - w  m  *
1 /Dziewczyna ,weszłąynięśmiąlor Byłą jąjralś, dawnie zmiê j 
1 szaha. ;; r '  ■ ® 7 m  -Vf. <p i A
I  , , r -  N ie c h  ś ę - p a n  n ie  g n i ę w ą  n a  -m n ie ,  ż e  p a n a  n i e p o k o j | ,
; a le ,  a le .. .

- r -  C ó ż  s ię  t a m  z n o w u  s l a ł b ?  — : u ś r i i l ć f i h ą ł  s ię  Ż ę t y c y  ; 
1  s a d z a j ą c  D o r |ą  n a  f@ te lą .^ C z ®m ,u Ź . P ą id  t ą k a  b e z n a d z i e j n y .  • 
I  s t r a p i o n a ?
[ — B o  t a k i  p a n  b y |  z f y  p r z y  k ó la e j f< ‘Ż e‘ ś y ś j ą l a m ,  ż e  t o

1  p r z e z e  m n ie  s z e p n ę ł a ,  c i c h u tk o ,, — j j i y i l ą ł u m ,  ż e  m o ż l
p a n  s p e c j a ln i e  je d z i e  d o  t e g o  B o h ib a j a 4 d ć b y -  m n ie  o d w ie ż %  
l a  j a  p r z e c i e ż  w c a l e  n ie  m u s z e  t a m  j e c h a ć .  M o g ła b y m  d o s k c f  
[ n a j e  z ó s t a ć  w  K a l k ą ę i e ^  z a j ą ć  s i ę  p a n *  g o s p o d a r s t w e m ,  ję*  
i ż e l i h y  p a n  c h e i a ł  TO źyTO ś5iĆ . 'T a k '  b a f d z o  s ię  b o ję ,  ż e  p a n ę  
^ p r a w i a m  k ł o p o t , '  N ie c h  p a n  p o w ie ,  c z y . . .

[i Ż ę t y c a  n i e  m ó g f  p o w s t r z y m f l ć  /s ię  o d  Ś i p ^ i ^ u , j  ,-p a^ rząe  n a  
[ d z i e p i p n i e  z a f r a s o w a n ą  i s z c ź e p z ę ... z ą t r o s k ą n ą ';  t w a r z y c z k ę  
id z ie W C Ż y h y .

j — ‘ P a n n o  D o r i s  —  p o w ite d ź ia l  w e s o ło .  —  N ie c l łż e ż  s ię  p ą £  
S ń l  t y m  w s z y s t k i m  t a k  n ie  p r z e j m u j e . ' D a j ę  p a n i  s ło w o ,  ż e
5  r z e c z y  w i ś c i e  m u s 'z ę  j e c h a ć  d o  B o m b a ju  i  c ie s Z ę  s ię ,  ż e  b ę ­

d ę  m ó g ł  p a n i  t o w a r z y s z y ć .  M a m  t e ż  n a d z i e j ę ,  ż e  w  d o b r y m  
z d r o w i u  o d s t a w ię  p a n ią  d o  t y c h  p a n i  p r z y j a c ió ł .

—  P a n  t o  t y l k o  c i ą g l e  m y ś l i  0  d y m ,  j a k b y  s i ę  m n ie  p o z - /
b y ć  —  z a w o ł a ł a  z  n a g ł ą  z ło ś c i ą  d z i e w c z y n a  i d u ż e  ł z y  
- b ły s ły  w - jpj- o c z a c h .  » *................. ........ *♦ ......7 - - *  •••<*- *

Ż ę t y c y  z r o b i ło  s ię  j a k o ś  n i e w y r a ź n i e ,  W  g t ;u p c ie ,ż z p ę z y ;
! b a r d z o  p o lu b i ł  t ą  m a ł ą  i ,iń i e  c h c i a łb y -  r o h i ć  je j  p r z y k r p s c i ,  a l e  
! ż  d r u g ie j  s t r .o n y  n ie  m ó g ł , i , n ie ' c h c i a ł  h r ą ć  n a .  s ie h tę  z ą , n i ą  
i  o d p o w ie d z i a ln o ś c i .  W  je g o  o b e c n e j  s y t u a c j i ' t o  p r 'z e fc fe ź > n ie ­

d o p u s z c z a ln y  b a l a s t .  U s i a d ł  o b o k  D o r i s  i ,  s e r d e c z n ie  u j ą ł  j ą  
; ą a ż r ę k ę . -

--—i N ie c h ż e  p a n i  b ę d z i e  r o z s ą d n a  —  p o w i e d z i a ł  ł a g o d -  
] n ie .  —  P r z e c i e ż  m u s z ę  p a n ią  g d z i e ś  u lo k o w a ć  w  p e w n y m  
I  i b e z p je c z n y m  m ie js c u ,  j? ,

■ y J a  n i ę  c h c ę !  N ie  c h c ę  b y ć  ro z s ą d n ą ,!  Ją - M e c h c e ,  bez-:
; p ię c z r m g o ■ m i e j s c a ! J ą .. .  J ą - j e s t e m ? b a r d z o  n ie s z c z ę ś l iw a !  :
; w y b u c n n ę f a  p ł a ć ż e m  d z i e w c z y n a .  *  ł 4 , ,

—  N ie c h ż e  p a n i  n je  p |ą c z e .  ,G óż. z ą o w u  -—  m r u c z a ł  z a s k o ­
c z o n y  t ą  s c e n ą  Ż ę t y c a f ^

—  C ż y ź " t ó  m ó ja ' w in a , ' ż e " p a 'n a  p b lf5 c H 'a ra iiił'— ' ' ł k a ł a  'D o -  i 
n  r lg . —  A  p a n  i ^ f e  J y m , - a i y g Ł i a k l  g k

® > b rz e , d o b r z e ,  m e  m y ś lę  s ię  p a n u |n a r z u t a ć .  J u t r o  je d z i e m y  
ś l o  B o m b a ju  i ju ż  n ig d y  p a n  o  r n r i te  n ie 1 p o s ł y s z y .  O b ie c u ję  
t o  pąB U . ■,

- ? | t y c .  ̂ w s t a ł  i p r z e s z e d ł  się, p o  ̂ p o k o ju .  Ń ie  b a r d z o  w ie ­
d z ia ł  ę o  m a  z  t y m  f a n t e m  z r o b ić . ;  D o r i s  p o d o b a ła  m u  s i ę

b a r d z o  1 b y ł  p r z e k o n a n y ,  ż e  m ó g łb y  ją  z d o b y ć  b e z  t r u d u ,  
a l e  t a k i e  p o s t ę p o w a n i e  w o b e c  t e j  d z i e w c z y n y  w y d a w a ł o  m u  
s ię  n i e g o d n e .

— ' P o m ó w m y  , s p o k o jn ie  —  p o w ie d z i a ł ,  z a t r z y m u j ą c  s ię  
n a g le .

- r -  Ja -  n ie  c h c ę  s p o k o jn ie !  N ie  c h c ę  r o z s ą d n i e !  N ie !  N ie !  
D o ś ć  j u ż  m a m  t e g o !  —  z a w o ł a ł a  d z i e w c z y n a ,  z r y w a j ą c  s ię  
g w a ł t o w n i e  z  m ie js c a .  —  J e ś l i  m i  p a n  n ie  w i e r z y ,  ż e  g o  
k o c h a f n ,  t o  z a r a z '  t u t a j  z o s t a n ę  p a ń s k ą  k o c h a n k ą .  N o , c h c ą  
p ą ń r  C h c e  p a n ?

—  I l e , p a n i  .m a  l a t ? , —  s p y t a ł  Ż ę t y c a ,  p a t r z ą c  w  r o z o g ­
n io n e  o e ż y  d z i e w c z y n y .

G b u r !  C b a h i l  —  k r z y k n ę ł a .  D o r i s  g w a ł t o w n i e  i  w y ­
b i e g ł a  z  p o k o ju ,  t r z a s k a ją c , ,  d r z w i a m i / Ż ę t y c a  p o p a t r z a ł  w  z a ­
m y ś le n iu  w  ś l a d  z a d n ią ,
* —  N ie  t a k  ł a t w o  b y ć  g e n t l e m a n e m  —  m r u k n ą ł  d o  s ie b ie ,  
z a p a l a j ą c  p a p ie r o s a .

O  ś w ł c i ę ,  z b u d z i ł , g o  W a c e k , ,  o z n a jm ia j ą c ,  ż e  j u ż  n a j w y ż ­
s z y  c z a s  w s t a w a ć .  Ż ę ty c a  s p o j r z a ł  n a  z e g a r e k  i z a k l ą ł .  B y ło  
r ź e ć ż y w i ś c i e  b a r d z o  s p ó ź n o .  U b ł a ł  s i ę ' b ł y s k a w i c z n i e  i  o g o ­
lił i n ie  m y ś l ą c  o  ś n i a d a n iu  p o b i e g ł  d o  'o c z e k u ją c e g o  a u ta ,  
D o r i s  s i e d z i a ł a  j h ż  w  w o z ie  i p r z y w i t a ł a  g ó  u p r z e j m y m  s k i­
n ie n ie m  g ł o w y .
; * J a z d a ! z a w o ł a ł  Ż ę ty c a , ' s p r a w d z i w s z y  C z y  w a l i z y

s ą  w  s a m o c h o d z ik ;  " S z o f e r  r u s z y ł  n a t y c h m i a s t  .
— Zdążyrąy na dworzec?

" , - f  Y e s ' s i r ,  P o s t a r a m *  s i ę  j r -  o d p a r ł  s z o f e r ,  d o d a j ą c  g a z u .
P r z y j e c h a l i  w  o s t a tm e j  c h w il i .  D w ó ć n ; 'm i e S z i ^ ń b s T O i ^ K  

t r a g a r z y :  h ł y s k a w t e a n f e  u l o k o w a ło  b a g a |  Ą  z a d y s z a n y c h  'S a ­
h ib ó w  w  p r z e d z i a l e .  Ż ę t y c a  z d ą ż y ł  im  t y l k o  r z u o ić  s o w i t y  
n a p iw e k  l i  p o ć i ą g  r u s z y ł .
^  ; '“ - v N o  j e d z l e m y ,  C a ł e  „ s z c z ę ś c i e  ż e ś m y . z d ą ż y B ,

D o r is  w j p j t t ę ż e M u ^ s k i n ę ł a  g ł o w ą .  Ż ę t y c a  z a u w a ż y ł  od  
r a z u ,  ż e  d z i e w c z y n a  m a  m in ę  p e ł n ą  g o d n o ś c i .  R o z e j r z a ł  s ię  
z  .u ś m ie c h e m  d o k o ła .  W  . p r z e d z i a l e  p r ó e z " n i c h  n ie  b y ł o  id -  
k o g p r ' ? :'v v

J a k  t a  d o b r z e ,  ż e  m a m y  d u ż o  m ie jS c a  f -  p o w ie d z i a ł  f  
■ m irn p  w p j i .  '* > ,

M a m  n a d z ie ję ,  ż e  b ę d z i e m y  m ie li  r ó w n i e ż ,  d o b r ą  p o ­
g o d ę  w  P ó i i f i ^ 1. ^  r z u c i ł a  s u c h o  D o r is .

, , v t, Ż ę t y c a ’ ^ ' ' r o z e ś m i a ł ,  ;
’ Że z a c z y n a  p a n i  k o n w e r s a c j ę  p  p o g o d ź ie ,  j a k  1.

p r z y s t a ł o  n a !d ó 8 r z e  w y c h o w a n ą  p a n ie n k ę .
^ * £ L  P r z e c i e ż  w ł a ś n i e  t a k i e  p a n  lu b i.

—  H m . J a k  c z a s e m .
a d .  n .
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